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Żychlin | drużyny mają działać, ale...

Rozwiązano
Hufiec ZHP
16 grudnia, podczas 
Walnego Zebrania 
Sprawozdawczego 
członkowie  
Hufca Żychlin  
podjęli decyzję 
o jego rozwiązaniu.

Wniosek w tej sprawie do koń-
ca grudnia ma dotrzeć do Łódz-
kiej Chorągwi ZHP. Dotychcza-
sowy zastępca komendanta hufca, 
pwd. Piotr Komorowski, informu-
je, że żychlińskie harcerstwo prze-
kształca się w Związek Drużyn, 
który będzie podlegać pod Hufiec 
Kutno.

– Decyzja walnego nie ozna-
cza, że znika harcerstwo w Ży-
chlinie – uspokaja jednocześnie 
pwd Piotr Komorowski. – 
Wprawdzie hufiec zamykamy, 
ale chcemy się skupić na tym, aby 
powstawały nowe drużyny w na-
szym regionie. Planujemy uczyć 
młodych następców. Być może  
w przyszłości uda się ponownie 
założyć Hufiec Żychlin.

Do Związku Drużyn należeć 
mają drużyny z gmin Bedlno, 
Oporów oraz Żychlin. Najwię-
cej drużyn było w gminie Be-
dlno. Drużyny harcerskie były  
w SP Szewce Nadolne, SP Pnie-
wo, SP Żeronice, w Gimnazjum 
w Bedlnie i teraz w SP Bedlno. 
Do tego w każdej z tych szkół były 
gromady zuchowe. W gminie Ży-
chlin była drużyna w ZS nr 1 oraz 
drużyna w SP Oporów z wygasa-
jącym gimnazjum.

nie było już komu 
pracować
Decyzja o likwidacji hufca wy-

nikała z braku odpowiedniej ilo-
ści instruktorów. O kłopotach ka-
drowych było wiadomo od kilku 

miesięcy. Wszyscy spodziewali 
się, że podczas walnego zebrania 
będą zmiany kadrowe. Okazało 
się jednak, że rezygnacji z funk-
cji instruktorów było więcej. W tej 
sytuacji podjęto radykalne decyzje 
o rozwiązaniu hufca.

Dotychczasowy komendant 
Michał Welfer wraz z rodzi-
ną mieszka w Kutnie, a pracuje  
w Warszawie, nie miał już cza-
su na społeczną pracę w huf-
cu Żychlin. Po ponad 20 latach 
pracy z funkcji skarbnika huf-
ca zrezygnowała też druhna Ali-
cja Dubrownik. Również inni in-
struktorzy, którzy w żychlińskim 
harcerstwie społecznie pracowa-
li od kilkudziesięciu lat, złożyli 
rezygnację. Młodych następców, 
którzy chcieliby społecznie inten-
sywnie pracować – nie ma. Wie-
le osób zaangażowanych w har-
cerstwo po skończonych studiach 
wyjechało z Żychlina, co kolido-
wało z codzienną pracą w hufcu.

Bartłomiej Żakieta, były czło-
nek zarządu Hufca Żychlin,  
z gminy Bedlno, przyznaje, że 
na tę decyzję złożyło się kilka in-
nych czynników, jak niż demogra-
ficzny w szkołach i mniejsza ilość 
harcerzy w szkołach. To spowo-
dowało dwukrotny wzrost skład-
ki członkowskiej. - Brakuje do-
świadczonej osoby na stanowisko 
skarbnika, bo druhna Dubrow-
nik kończy służbę w komendzie. 
Wielki ukłon w jej stronę, że przez 
tyle lat (ponad 20 lat – przy. red.) 
nam pomagała i absolutnie nikt 
nie ma do niej żalu.

Bartłomiej Żakieta przyznaje, 
że zbiórki będą odbywać się, jak 
do tej pory. Podobnie uważa phm 
Ewa Kowalska, szefowa szczepu 
Bedlno. – Ja trwam w pracy z har-
cerzami, jak dinozaur – przyzna-
je phm Ewa Kowalska. – Z powo-
dów osobistych nie uczestniczyła 
w walnym zebraniu.   str. 3

Żychlin | Sylwester  pod fontanną

W górę wystrzelą fajerwerki
Po raz pierwszy mieszkań-

cy Żychlina będą mieli okazję 
wspólnie uczcić nowy 2018 rok. 
31 grudnia burmistrz Grzegorz 
Ambroziak zaprasza na godzinę 
23, na plac koło fontanny. Spotka-
nie będzie okazją do zakończenia 
obchodów 620-lecia nadania praw 
miejskich Żychlinowi. 

Do północy będzie puszcza-
na muzyka dyskotekowa. O godz. 
23.50 burmistrz złoży mieszkań-
com życzenia na nadchodzący 
2018 rok, po czym będzie wspól-
ne odliczanie sekund do Nowego 
Roku, a w górę wystrzelą fajer-
werki. Pokaz sztucznych ogni bę-
dzie trwać ok. 10 minut.  dag

Klonowiec Stary

Trzy osoby 
nie żyją
Prokuratura Rejonowa  
w Kutnie ustala przyczyny 
tragedii, do której doszło 
w Wigilię 24 grudnia  
w Klonowcu Starym.

W pożarze budynku jedno-
rodzinnego zginęły trzy osoby: 
78-letni ojciec oraz jego dwaj sy-
nowie w wieku 39 i 45 lat. 

– W Wigilię ok. godz. 16.00 
otrzymaliśmy zgłoszenie, że  
w jednym z budynków w Klo-
nowcu Starym (gmina Strzelce) 
najprawdopodobniej nastąpił wy-
buch butli z gazem – mówi Zdzi-
sław Pęgowski, rzecznik PSP w 
Kutnie. – Na miejscu zdarzenia 
pierwsi byli strażacy z OSP Klo-
nowiec Stary. Dojechały też trzy 
jednostki JRG Kutno. Gdy straża-
cy dotarli na miejsce paliło się po-
mieszczenie kuchenne.  str. 2

oporów 
Jaki los 
zamku?

Starostwo w Kutnie rozpoczy-
na negocjacje ze spadkobiercami 
zamku w Oporowie, rodziną Kar-
skich, która 29 listopada wygra-
ła proces w NSA ze Starostwem 
Powiatowym w Kutnie o zwrot 
tej średniowiecznej nieruchomo-
ści. Dziś w starostwie ma dojść 
do pierwszego spotkania stron. – 
Podczas negocjacji będzie obecny 
m.in. starosta Krzysztof Debich, 
będę i ja – mówi Anna Majewska-
-Rau, dyrektor Muzeum Zamek  
w Oporowie. – Na razie zbyt 
wcześnie, aby mówić o szczegó-
łach. Rodzina Karskich wielokrot-
nie podkreślała, że nie chce zwro-
tu zamku, a zadośćuczynienia.

Jak mówi nam dyrektor, staro-
sta już wcześniej prowadził roz-
mowy z Ministerstwem Kultury, 

które wyraziło wstępną deklara-
cję, że będzie prowadzić muzeum 
wspólnie ze starostwem. Utrzy-
manie i funkcjonowanie Muzeum, 
w którym pracuje 12 osób, plus 
koszty jego ochrony, to roczny 
wydatek ok. 800.000 zł.

– Jestem dobrej myśli, że w śre-
dniowiecznym zamku nadal bę-
dzie muzeum. Wierzę, że podczas 

negocjacji znajdziemy kompro-
mis – dodaje dyrektor. – Wkrótce 
starosta wyśle oficjalny wniosek  
do Ministerstwa Kultury. Można 
zatem się spodziewać, że koszty 
rekompensaty dla właścicieli po-
kryje, przynajmniej w dużej czę-
ści Ministerstwo Kultury i ono też 
razem ze starostwem byłoby orga-
nem prowadzącym.  dag

rzut oKIEm | JASełkA w przedSzkolu nr 2

21 grudnia o godzinie 9 
w Przedszkolu nr 2 w Żychlinie 
odbyły się Jasełka. Tradycyjne 
przedstawienie zagrały dzieci z  
najstarszych grup przedszkolnych. 
Młodsze przygotowały kolędy 
i pastorałki. nie brakowało 
oklasków dla małych aktorów. agA
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Losy muzeum zamek w oporowie nie są do końca znane.  
dziś rozpoczynają się negocjacje starostwa ze spadkobiercami.
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Klonowiec Stary

Trzy osoby 
nie żyją

dokończenie ze str. 1

Strażacy ewakuowali trzy oso-
by, które był reanimowane do cza-
su przyjazdu ratowników medycz-
nych. Niestety, godzinę później 
lekarz stwierdził zgon wszystkich 
mężczyzn.

Rzecznik straży przyznaje, że 
przyczyny pożaru i zgonu trzech 
mężczyzn nie są znane. – Na pew-
no nie było wybuchu butli z ga-
zem, gdyż ją strażacy wynieśli 
z płonącej kuchni w bezpieczne 
miejsce – dodaje rzecznik PSP. – 
Wprawdzie była wybita szyba, ale 
te pod wpływem temperatury też 
wielokrotnie pękają.

Ciała trzech mężczyzn zosta-
ły zabezpieczone w celu przepro-
wadzenia sekcji zwłok. Wtedy 
poznamy co faktycznie było przy-
czyną ich śmierci, czy nie przy-
czyniły się do niej osoby trzecie. 
Jedna z plotek mówi, że pożar 
nastąpił na skutek zapalenia się 
przewodu butli z gazem od po-
bliskiego pieca. Jednak ta hipote-
za zostanie wyjaśniona przez bie-
głych, jakich zamierza powołać 
prokuratura.  dag

oporów | prace wokół domku ogrodnika

Podcinanie gałęzi 
nad parkanem
Na zlecenie Muzeum 
Zamek w Oporowie 
specjalistyczna firma 
podcinała 27 grudnia, 
zaraz po świętach, 
gałęzie drzew rosnących 
wzdłuż zabytkowego 
parkanu otaczającego 
Domek Ogrodnika.

– To niezbędne prace pielęgna-
cyjne, by konary drzew nie uszka-
dzały i tak mocno zniszczonego 
parkanu – mówi Anna Majewska-
-Rau, dyrektor Muzeum Zamek 
w Oporowie. – Chciałabym, aby 
w tym roku kontynuować remont 
parkanu. Dlatego będę zwracać 
się do starostwa o dodatkowe środ-
ki na ten remont.

O ile zamek w Oporowie, listo-
padową decyzją NSA jest własno-
ścią spadkobierców, o tyle już kil-
ka lat temu NSA zdecydował, że 
Domek Ogrodnika wraz z otacza-
jącym parkanem jest własnością 
Muzeum Zamek w Oporowie.

Parkan nieremontowany od kil-
kudziesięciu lat jest w opłakanym 
stanie. Na kilku przęsłach od stro-
ny drogi powiatowej praktycz-
nie już nie ma charakterystycz-
nych czapek, które się rozleciały.  
W wielu miejscach z parkanu wy-
latują pojedyncze cegły. 

W 2015 roku wyremontowa-
no bramę wjazdową do ogrodu 
i sąsiednie przęsła. W 2016 roku 
wyremontowano kolejnych 10 
przęseł. W tym roku naprawiono 
fragmenty muru stawianego z po-
tężnych głazów.

Remont parkanu jest koniecz-
ny nie tylko z powodów este-
tycznych, ale też ze względów 
bezpieczeństwa – mówi Mariola 
Z. z Żychlina. – W muzeum od-
bywa się wiele imprez kultural-
nych, a ludzie parkują samocho-

dy wzdłuż parkanu, który tylko 
patrzeć jak runie.

Tymczasem w ubiegłym roku 
koszt remontu zabytkowego przę-
sła to wydatek ok. 1.400 zł. Do na-
prawy zostało ponad 40 przęseł od 
strony drogi powiatowej.  dag

Żychlin | 25-latek zatrzymany

Odpowie za posiadanie 
narkotyków
W piątek 15 grudnia o godz. 
16.47 policjanci z Żychlina 
zatrzymali 24-letniego 
mieszkańca miasta, który 
posiadał przy sobie 
1,29 grama marihuany.

Teraz odpowie przed sądem. – 
Mężczyzna stał w klatce schodo-
wej w jednym z bloków przy ulicy 
Narutowicza w Żychlinie – infor-
muje Paweł Witczak, p.o. rzecz-

nika KPP Kutno. – Podczas legi-
tymowania zaczął zachowywać 
się nerwowo. To wzbudziło po-
dejrzenia policjantów. Po kontroli  
i przeszukaniu ubrania okaza-
ło się, że posiada przy sobie 1,29 
grama marihuany.

Mężczyźnie grozi kara od 6 
miesięcy do 1 roku pozbawienia 
wolności, które w przypadku po-
siadania niewielkiej ilości marihu-
any najczęściej jest zamieniane na 
karę w zawieszeniu.  dag

Żychlin | ulica narutowicza

Wandal porysował samochód
Policjanci z Żychlina poszukują 

mężczyzny, który 15 grudnia po-
rysował samochód marki Volks-
wagen zaparkowany na ulicy 
Narutowicza. – Zgłoszenie ode-
braliśmy ok. godz. 17.00 – mówi 
Paweł Witczak, p.o. rzecznika po-

licji w Kutnie. – Nieznany spraw-
ca ostrym narzędziem porysował 
karoserię samochodu. Właściciel 
oszacował straty na ok. 1.500 zł. 

Jeśli ktoś widział zdarzenie pro-
simy o kontakt pod numerem 997. 
 dag

Kutno | państwowa Straż pożarna

Kamera termowizyjna dla strażaków
Komenda Powiatowa 
Państwowej Straży Pożarnej 
w Kutnie zakupiła nową 
kamerę termowizyjną, 
wykorzystywaną przy 
wszystkich pożarach,  
do których jadą strażacy. 
Jej koszt to 34.300 zł.

Zakup kamery termowizyjnej 
był możliwy dzięki dofinansowa-

niu ze środków Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Łodzi w 
kwocie 13.720 zł, dofinansowaniu 
z Urzędu Miasta Kutno w wyso-
kości 20.000 zł oraz dofinansowa-
niu ze starostwa w kwocie 580 zł.

– Wprawdzie na stanie komen-
dy mamy jedną kamerę termowi-
zyjną, ale ostatnio była ona uszko-
dzona i musieliśmy pożyczać ją 
od OSP Żychlin – mówi Zdzisław 

Pęgowski, rzecznik PSP Kutno. – 
Kamera jest wielofunkcyjna. Wy-
korzystywana do lokalizacji źró-
dła pożaru, do poszukiwania ludzi 
w budynku, pomiaru temperatury 
pożaru, a nawet umożliwia krę-
cenie filmów. Jest niezbędnym 
elementem wyposażenia wozów 
bojowych, wykorzystywana przy 
każdym pożarze. Teraz w kame-
ry będą wyposażone dwa nasze 
wozy bojowe.  dag

Gmina Żychlin | droga w czesławowie czeka na remont

Będzie drugie podejście po pieniądze
Urząd Gminy w Żychlinie 
czeka na ogłoszenie 
konkursu na modernizację 
dróg w ramach Programu 
Rozwoju Obszarów 
Wiejskich z unijnym 
dofinansowaniem. 
Samorządowcy chcą zgłosić 
do konkursu drogę gminną 
w Czesławowie.

Konkurs powinien być ogło-
szony na dniach.

To drugie podejście żychliń-
skich samorządowców do pozy-
skania środków na modernizację 
drogi gruntowej w Czesławo-
wie. Pierwsze podejście było rok 
temu. – Wprawdzie nasz projekt 
został pozytywnie oceniony, ale 
uzyskał zbyt mało punktów i nie 
zakwalifikował się do realizacji, 
gdyż ilość środków była ogra-
niczona – mówi Edyta Ledzion, 
kierownik Gminnego Centrum 
Promocji i Informacji w Urzędzie 
Gminy Żychlin.

Tymczasem droga gruntowa  
w Czesławowie, po obfitych je-
siennych deszczach i realizacji od-
cinka wodociągu, wygląda kosz-
marnie. – Bez gumowców ani 
rusz, a nawet przejechanie jej sa-
mochodem jest bardzo trudne. 
Nawet ciągnikiem ciężko przeje-
chać – mówi Sławomir Rzymski, 
sołtys Czesławowa. – Od kilku lat 
czekamy na modernizację i utwar-
dzenie tej drogi. Mam nadzieję, że 
w 2018 roku wreszcie doczekamy 
się bitumicznej nawierzchni.  dag

Sobota | wypadek na ul. zachodniej 

Uderzyła w drzewo
Z urazem ręki trafiła  
do szpitala w Kutnie 
31-letnia kobieta,  
która uderzyła Oplem 
Vectra w drzewo  
na ul. Zachodniej w Sobocie 
w gminie Bielawy.

Do wypadku doszło w środę, 
27 grudnia, około godziny 7.30 
rano. Według rzecznika praso-
wego łowickiej Komendy Powia-
towej Policji sierż. Łukasza Po-
borskiego ze wstępnych ustaleń 
wynika, że kierująca na łuku drogi 
straciła panowanie nad pojazdem, 
auto wypadło z drogi i uderzy-

ło w drzewo. W chwili, gdy straż 
pożarna z jednostki OSP Biela-
wy dojechała na miejsce, kobie-
ta już została zabrana do szpitala  
w Kutnie przez ratowników me-
dycznych. Na miejscu interwenio-
wała również policja. 

Tymczasem podczas usuwania 
z drogi płynów eksploatacyjnych 
i potłuczonych elementów samo-
chodu, doszło do kolejnej koli-
zji. Inny samochód, prowadzony 
przez kobietę, zarysował biorący 
udział w akcji samochód straży  
z Bielaw. Kierująca tłumaczyła, że 
doszło do tego w wyniku nieuwa-
gi. Na miejscu była policja, więc 
została ukarana mandatem.  mak 

Czyżew | wypadek na prostej drodze 

Jeden skręcał w lewo,  
drugi wyprzedzał
Fiat Seicento zderzył się 
w nocy 21 grudnia  
z Fordem Focusem  
na drodze wojewódzkiej  
nr 577 w Czyżewie  
w gminie Sanniki. Jeden  
z samochodów skręcał  
w lewo, podczas gdy drugi 
w tym czasie wyprzedzał.

Jak nam powiedziała rzecz-
nik prasowa komendy policji w 
Gostyninie Dorota Słomkow-
ska, służby otrzymały informację  
o zdarzeniu kilka minut przed go-
dziną 21. Wynikało z niej, że w 
wypadku może być poszkodowa-
nych nawet kilka osób. Ostatecz-
nie w szpitalu zatrzymana została 
tylko jedna z nich, dwóm osobom 
udzielono pomocy na miejscu  
i w szpitalnej izbie przyjęć. 

Z ustaleń policji wynika, że 
kierujący Fiatem Seicento 19-let-
ni mieszkaniec powiatu gostyniń-
skiego na prostym odcinku drogi 
podjął manewr skręcania w lewo. 
W tym czasie kierujący Fordem 
Focusem 26-letni kierowca z po-
wiatu płockiego go wyprzedzał. 
Doszło do zderzenia, w wyniku 
którego Ford wpadł do przydroż-
nego rowu. 

Po wypadku do szpitala  
w Płocku, z obrażeniami, które 
nie zagrażały życiu, trafiła 44-let-
nia pasażerka Forda. 

Na miejscu interweniowały 
trzy zastępy straży pożarnej: JRG 
z Gostynina, OSP Czyżew i OSP 
Sanniki, policja oraz zespół ra-
townictwa medycznego. Bezpo-
średnio po zdarzeniu droga była 
całkowicie zablokowana przez kil-
kanaście minut. Policja wyjaśnia 
okoliczności zdarzenia.  mak 

W środę po świętach rozpoczęło się podcinanie gałęzi drzew wystających na parkan otaczający domek 
ogrodnika w oporowie. To niezbędne, by myśleć o dalszym remoncie parkanu.

d
o

r
o

TA
 G

r
ą

b
c

ze
w

S
k

A



3www.lowiczanin.info  nr 52      28 grudnia 2017

Aktualności
Żychlin | drużyny mają działać normalnie, ale...

Rozwiązano Hufiec ZHP
dokończenie ze str. 1
Przyznaje, że jest nieco zasko-

czona taką decyzją. Hufiec w Ży-
chlinie istniał kilkadziesiąt lat, 
odpowiadał za organizację nie-
których imprez jak np. dzień myśli 
braterskiej, organizacji akcji letniej 
– harcerskie obozy, nadawanie 
stopni instruktorskich. Teraz sze-
fostwo drużyn z naszych gmin bę-
dzie w Kutnie. 

Czas przejściowy
Druh Bartłomiej Żakieta uwa-

ża, że zawsze lepiej jest działać  
w swoim Hufcu, ponieważ jest 
to w pewnym sensie wyrobiona 
tożsamość, harcerze bardziej się  
z nim utożsamiają. Hufiec Kutno, 
był dla żychlinian zawsze hufcem 
sąsiednim, nie “ch”. – Nie ukry-
wam, że jest to bardzo smutna dla 
mnie decyzja, bo jest to wiele lat 
pięknej historii, ale ja to traktuję 
jako stan przejściowy – mówi jed-
nak druh. Uważa, że choć teraz 
żychlińskie harcerstwo przecho-
dzi dość ciężki okres, to jednak 
trzeba go przetrwać, wyszkolić 
więcej kadry, założyć dodatkowe 
2-3 drużyny w Żychlinie i wtedy 
może za 2 lata będzie szansa od-
tworzyć Hufiec. 

Harcerze w jednym są w peł-
ni zgodni; struktury się zmienia-
ją, ale misja ciągle pozostaje ta 
sama: wychowywanie młodego 

człowieka, czyli wspieranie go we 
wszechstronnym rozwoju i kształ-
towaniu charakteru przez stawia-
nie wyzwań.

Hufiec ZHP Żychlin wynajmo-
wał lokal od Spółdzielni Mieszka-
niowej Wspólny Dom przy ulicy 

Marchlewskiego (obecnej ulicy 
M. Konopnickiej). Póki co, losy 
wynajmu lokalu nie są do końca 
znane, to będzie zależeć od Łódz-
kiej Chorągwi. – To smutna in-
formacja – przyznaje Zbigniew 
Urbański, prezes spółdzielni. – 

Przyznaje on, że harcerstwo to 
wspaniała organizacja, która uczy 
młodych bezinteresownej pomocy 
drugiemu człowiekowi, uczy ludzi 
kultury bycia, zachowania, konso-
liduje młodzież i rozwija ich pasje. 
 Dorota Grąbczewska

Drużyny z Bedlna pomimo zmian organizacyjnych nie zamierzają rezygnować z harcerskich zbiórek.

Wigilia dla starszych i samotnych w żychlińskiej parafii w sobotni 
wieczór 23 grudnia.

Żychlin | wigilia dla starszych i samotnych

Nie dostali 
imiennych zaproszeń, 
a jednak przyszli
23 grudnia o godzinie 
15 w salce pod kaplicą 
pod wezwaniem Św. 
Maksymiliana Kolbe 
odbyła się wigilia dla osób 
starszych i samotnych. 
Spotkanie jest organizowane 
corocznie przez  
ks. proboszcza oraz Radę 
Parafialną.

Na początku spotkania zebra-
ni obejrzeli Jasełka w wykonaniu 
uczniów Szkoły Podstawowej nr 
2 im. Jana Pawła II w Żychlinie. 
Przedstawieniu towarzyszył szkol-
ny chór, który pięknie zaśpiewał 
kolędy. Publiczność młodych ak-
torów nagrodziła gromkimi bra-
wami. Szczególnie zebranych 
zachwyciła Małgosia Babecka 
grająca Matkę Boską oraz He-
rod, którego doskonale zagrał 
Aleksander Furman. Przedstawie-
nie przygotowały nauczycielki: 
Anna Antczak, Iwona Rutkowska  
i Agnieszka Wawrzyniak. 

– Nikt na to spotkanie nie dostał 
imiennych zaproszeń, a pomimo 
to jesteśmy tutaj, z czego się bar-
dzo cieszę – powiedział do zebra-
nych proboszcz Wiesław Frelek. 
Życzenia złożył wszystkim także 
burmistrz Grzegorz Ambroziak. 
W imieniu uczestników wigilii 
głos zabrała pani Halina Zawie-
rucha. Życzyła zebranym, by nie 
czuli się samotni, by słowo matka 
było wypowiadane z odpowied-
nim szacunkiem. Przypomniała, 
że w życiu jest czas na młodość, 
ale i na starość.

Ks. Paweł Muranowicz odczy-
tał fragment ewangelii, a następ-
nie zebrani podzielili się opłat-
kiem. Następnie zebrani zasiedli 
do stołów, na których nie zabra-
kło tradycyjnych potraw wigilij-
nych (zupy grzybowej, ryb, śledzi 
i oczywiście pierogów z kapustą 
i grzybami). Jak na prawdziwej 
wigilii nie obyło się bez wspól-
nego śpiewania kolęd. Obecnym 
akompaniował organista Dawid 
Wójcik.  ag

rzut oKIEm | lAureAci konkurSów

W poniedziałek 18 grudnia w Żychlińskim Domu Kultury odbyła się 
uroczystość wręczenia nagród laureatom dwóch konkursów plastycznych: 
„z wizytą w warsztacie świętego Mikołaja” dla przedszkolaków oraz 
„Świąteczny kolaż” dla uczniów klas i-iii. laureaci: paweł kruszyniak, Anna 
Studzińska, nicola ciężarek, Jakub Falkowski, lena owczarek i Julia 
włodarczyk – odebrali dyplomy i nagrody rzeczowe – gry planszowe. dag
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Bedlno | uczniowie zbierali dary

Piąta akcja „Dar serca”
Po raz piąty w markecie Dino 
pracowali wolontariusze  
z gimnazjum w Bedlnie, a w 
tym roku również uczniowie 
nowo utworzonej samorządowej 
Szkoły Podstawowej w Bedlnie.

Dzieci i młodzież pomagali klien-
tom marketu pakować przedświą-
teczne zakupy w zamian za produkty 
żywnościowe i pieniądze wrzucane 
do szklanego mikołaja. Z zebranych 
darów zrobiono paczki dla ich szkol-
nych kolegów, którzy są w gorszej 
sytuacji materialnej. 

W środę 20 grudnia, od godz. 
15.00 do godz. 19.00 pod opieką na-
uczycieli kwestowali wolontariusze  
z gimnazjum, zaś w czwartek od 
godz. 15.00 do godz. 19.00 ucznio-
wie szkoły podstawowej.

Akcję “Dar serca” pięć lat temu 
zapoczątkowała Ewa Kowalska, ów-
czesny dyrektor Gimnazjum w Be-
dlnie. W tym roku Ewa Kowalska 
jest dyrektorem nowo utworzonej 
SP w Bedlnie. Akcja w gimnazjum 
jest kontynuowana, zaś w SP Bedlno 
była po raz pierwszy.

– W mojej ocenie to bardzo dobra 
akcja, który uczy dzieci wrażliwości 
i dzielenia się z drugim człowiekiem 
– podkreśla pomysłodawczyni akcji. 
– Jedni koledzy kwestują, poświęca-
ją swój wolny czas, by ich biedniejsi 
koledzy też mogli godnie świętować 
Boże Narodzenie.

Mieszkańcy Bedlna i okolic, któ-
rzy w dniach 20 i 21 grudnia robili 
przedświąteczne zakupy w marke-
cie Dino, byli hojni. W zamian za po-

moc dzieci w pakowaniu zakupów 
przekazywali pieniądze i artykuły 
spożywcze.

– Myślę, że młodsze dzieci bar-
dziej potrafiły wzruszyć serca ku-
pujących, którzy przekazywali da-
rów więcej – dodaje Ewa Kowalska. 
– Dzięki zbiórce przygotowaliśmy 

12 paczek, gimnazjaliści 7 paczek. 
Wszystkie przed świętami trafiły do 
potrzebujących rodzin.

Zbiórka darów i praca wolontariu-
szy w markecie Dino była możliwa 
dzięki życzliwości i przychylności 
zarówno pracowników, jak i kierow-
nictwa Dino.  dag

Pniewo
Zbiórki 
na dzieci 
misyjne  
nie będzie

Przez 5 lat dzieci z SP 
Pniewo, staropolskim 
zwyczajem, tuż po świę-
tach kolędowały. Prze-
brane za świętą rodzi-
nę, z królami, pasterzami  
i gwiazdą betlejemską pu-
kali do drzwi mieszkań-
ców Pniewa. Rok temu 
odwiedzali domy w Bedl-
nie, ale na początku stycz-
nia. W tym roku kolędo-
wania nie będzie.

Pieniądze z kolędowa-
nia przeznaczano na po-
moc misjonarzom, którzy 
pracowali na rzecz dzieci 
z Madagaskaru i Tajlan-
dii. Finał akcji był w ko-
ściele 6 stycznia, w święto 
Trzech Króli. 

Inicjatorką kolędowa-
nia była Halina Milewska, 
katechetka, a od kilku lat 
dyrektor szkoły w Pnie-
wie. Rok temu dzieci do 
kolędowania przygotowy-
wała pracująca wówczas 
w szkole Jadwiga Wasi-
lewska. 

– Nadmiar obowiąz-
ków sprawia, że w tym 
roku zabrakło czasu, aby 
przygotować dzieci do 
kolędowania – przyznaje 
Halina Milewska – i dla-
tego kolędowania nie bę-
dzie.  dag

W Dino w środowe popołudnie kwestowały gimnazjalistki: Marianna Tybura, 
Aleksandra cieslińska i Julka Trojanowska.
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Aktualności
Kto zaniedbał, dając pretekst 
by Strabag się wycofał
z Piasków Bankowych. str. 11

reklAMA

Śleszyn | kto wykona remont kościoła

Remont będzie na wiosnę
Kościół w Śleszynie 
czeka na remont wnętrza 
od 2 lat, bowiem  
wtedy została skuta  
część tynków.

Już wiadomo, że remont zosta-
nie przeprowadzony, bowiem pa-
rafia otrzyma dotację wysokości 
55.000 zł z Urzędu Marszałkow-
skiego w Łodzi. Przetarg zostanie 
ogłoszony po nowym roku. Pra-
ce będą wykonane na wiosnę. Do 
końca czerwca 2018 roku projekt 
musi być zakończony i rozliczony.

W ramach inwestycji przewi-
dziano osuszenie murów, odgrzy-
bienie, odsalanie murów, ułoże-
nie nowego tynku i pomalowanie. 
Cała inwestycja będzie kosztować 
ok. 90.000 zł, z czego dotacja to 
55.000 zł, resztę mają dołożyć pa-
rafianie.

– Przetarg rozpiszemy tuż po 
nowym roku – mówi Edyta Le-
dzion z Urzędu Gminy Żychlin, 
która pomaga parafiom Żychlin  
i Śleszyn w przeprowadzeniu 
trudnej procedury konkursowej  
o pozyskanie i rozliczenie środ-
ków z unijnego dofinansowania.

Kościół w Śleszynie to zabytek 
z 1835 roku. Z zewnątrz już wy-
gląda dobrze, bo w 2013 roku zy-
skał nową elewację zewnętrzną. 
Wykonanie elewacji kosztowa-

ło wówczas ok. 80 tys. zł, z cze-
go ok. 64 tys. zł stanowiła unijna 
dotacja z Urzędu Marszałkow-
skiego w Łodzi. W kościele z wła-
snych środków wymieniono okna. 

Wcześniej wokół kościoła zosta-
ła zrobiona opaska odwadniają-
ca. Do zrobienia zostały prace 
wewnątrz kościoła oraz wymiana 
drzwi zewnętrznych.  dag

remont wewnątrz kościoła w Śleszynie z unijną dotacją rozpocznie się na wiosnę. 

Żychlin | Teren zakładu budżetowego

Wjazd też będzie zrobiony
Dobiegają końca prace przy 

budowie parkingu za Urzędem 
Gminy Żychlin. Oprócz parkingu 
zostanie zrobiony też wjazd pro-
wadzący na parking oraz na plac 
Samorządowego Zakładu Budże-
towego, który od wielu lat jest 

dziurawy jak ser szwajcarski. To 
ważna decyzja, bowiem nie cho-
dzi tylko o estetykę, ale też o to, że 
tędy każdego dnia wjeżdżają i wy-
jeżdżają gminne autobusy komu-
nikacji lokalnej, również dowożą-
ce dzieci do szkół. 

Przy okazji tych prac zaczę-
to też docieplać budynek gospo-
darczy stojący tuż przy bramie 
wjazdowej. Za kilka dni zyska on 
nową elewację. Po zakończeniu 
tych inwestycji teren w sąsiedz-
twie Urzędu Gminy Żychlin bę-
dzie wyglądać estetycznie i nie 
będziemy się wstydzić gdy do 
Żychlina przyjadą goście z ze-
wnątrz.  dag
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Przy okazji budowy parkingu 
za uG Żychlin zostanie zrobiony 
nowy wjazd.

Gmina Bedlno | prace na drogach

Asfalt w Stradzewie
Przez dwa dni,  
12 i 13 grudnia, drogowcy 
pracowali w Stradzewie, 
gdzie na odcinku  
1.569 m układano nową 
nawierzchnię bitumiczną  
na drodze powiatowej.

To ostatni odcinek drogi mo-
dernizowany w tym roku przez 
starostwo w Kutnie.

– Ponieważ na jej odcinku było 
załamanie, zrobiliśmy wcześniej 
przepust odprowadzający wodę  
– mówi Zdzisław Trawczyński, 
wicestarosta kutnowski. – Ponie-
waż jest bardzo mokro, zdecy-
dowaliśmy, że utwardzenie i za-
gęszczenie poboczy zrobimy na 
wiosnę. W 2018 roku dokończy-
my też układanie masy bitumicz-
nej na ostatnim, 300-metrowym 
odcinku drogi, gdyż teraz już nie 
starczyło nam pieniędzy.

Jak podkreśla wicestarosta, rok 
2017 był bardzo dobry. Przy par-

tycypacji finansowej gmin udało 
się zmodernizować aż 36 km dróg 
powiatowych, za kwotę ok. 12,7 
mln zł.

– W przyszłym roku też mamy 
ambitne plany. Chcielibyśmy zro-
bić nie mniej niż w 2017 roku 
– dodaje wicestarosta. – W bu-
dżecie na 2018 r. na drogi przezna-
czyliśmy ok. 11 mln zł. Zależałoby 
nam, aby gminy jak najwcześniej 
zgłaszały swoje zapotrzebowanie 
na realizację określonych odcin-
ków dróg powiatowych do wspól-
nej realizacji.

Już wiadomo, że w Żychlinie 
będzie modernizowany kilome-
trowy odcinek ulicy Żeromskie-
go oraz fragment ulicy Jabłonko-
wej w Dobrzelinie. Opóźnienie 
w modernizacji ul. Żeromskie-
go to efekt opóźnienia wyko-
nawcy projektu technicznego.  
– Na wykonawcę nałożyliśmy 
kary za nieterminowe wywiąza-
nie się z przedsięwzięcia, 300 zł 
dziennie.  dag

Żychlin | radni zaakceptowali sprzedaż

Sprzedadzą pięć działek
Rada Miejska w Żychlinie na sesji 14 grudnia zdecydowała 
o bezprzetargowej sprzedaży trzech działek gminnych  
w Grabowie na rzecz prywatnych osób oraz dwóch działek 
w Żychlinie przy ulicy Granicznej na rzecz Zakładu 
Energetycznego Energa Operator.

W Grabowie, po wycenie rze-
czoznawców, zostaną sprzedane 
trzy działki o powierzchni 532 m2, 
531 m2 i 484 m2 na rzecz właści-
cieli sąsiednich działek Danuty  
i Wojciecha P., Marka P. i Jerze-
go P.

Działki przeszły na mienie ko-
munalne decyzją wojewody łódz-
kiego 7 września 2015 roku. 

– Działki nie mogą być sprze-
dane jako samodzielne, natomiast 
pozwolą właścicielom sąsiednich 
działek na lepsze zagospodaro-
wanie swoich nieruchomości, co  
w przyszłości poprawi również es-
tetykę przy drodze lokalnej – uza-
sadnił radnym sens sprzedaży bur-
mistrz Grzegorz Ambroziak.

Działki w trybie bezprzetargo-
wym przy ulicy Granicznej chce 
również kupić Energa Operator 
z Płocka. Działki przyległe, do 
obecnego terenu Głównego Punk-
tu Zasilania Energetycznego dla 

Żychlina, zostały przejęte na mie-
nie komunalne 13 maja 1995 roku 
decyzją wojewody płockiego. 

Jesienią tego roku Energa Ope-
rator przeprowadzał remont w ser-
cu zasilania energetycznego dla 
gminy Żychlin. Zamontowano 
też nowe ogrodzenie wraz z nową 
bramą wjazdową. Bezprzetargo-
wa sprzedaż obu działek poprawi 
nabywcom możliwości zagospo-
darowania terenu i przyczyni się 
do poprawy estetyki, gdyż teraz 
te tereny porastały tylko chwasty 
i często stawały się one miejscem 
dzikich wysypisk śmieci. 

Sprzedaż nieruchomości bę-
dzie możliwa po dokonaniu wyce-
ny działek przez biegłych rzeczo-
znawców. Gmina poniesie koszty 
na ogłoszenia, wypisy i wyrysy  
w wysokości 500 i 600 zł. Do kasy 
gminy wpłyną pieniądze ze sprze-
daży oraz będą wpływać pienią-
dze z podatków.  dag

Energa operator, posiadający centralną rozdzielnię prądu  
na Żychlin przy ulicy Granicznej, w drodze bezprzetargowej  
będzie mógł wykupić działki przylegające.
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Dobrzelin | Adaptacja dawnego hotelu cukrowni

Rośnie Centrum Szkoleniowe KSC
Minął już półmetek prac przy 
adaptacji budynku dawnego 
„hotelowca” należącego 
do Cukrowni Dobrzelin, 
na potrzeby Centrum 
Szkoleniowego Krajowej 
Spółki Cukrowej.

Do końca marca inwestycja  
z nowoczesną salą wykładową 
oraz 22 pokojami hotelowymi ma 
być gotowa. Na realizację przed-
sięwzięcia KSC wyasygnowało 
ok. milion złotych. 

Jesienią zrobiono duży parking 
o powierzchni ponad 1.700 m2. 
Teren ogrodzono, będzie monito-
ring. Wewnątrz budynku trwają 
roboty budowlane, które wykonu-
je firma „Alpis” z Włocławka.

Roboty trwają na piętrze ho-
telowca, bowiem na parterze są 
pomieszczenia biurowe cukrow-

ni, obsługujące teraz plantatorów. 
Parter będzie więc przebudowy-
wany po zakończeniu kampanii 
cukrowniczej.

W budynku wymieniono in-
stalację elektryczną i wodno-ka-
nalizacyjną. Montowany jest pod-
wieszany sufit z oświetleniem.  
Na piętrze będą 22 pokoje, w tym 
17 2-osobowych. W każdym z do-
tychczasowych pomieszczeń jest 
wydzielana łazienka. Już zmo-
dernizowano jedno skrzydło pię-
tra. Pod klucz jest gotowych 10 
pokoi. Dotychczasowe lastryko-
we schody zostaną obłożone pły-
tami granitowymi grubości 2 cm. 
Będą nowe barierki z rur kwaso-
odpornych.

Firma nie tylko ma wykonać 
prace typowo budowlane, ale też 
ma wyposażyć wszystkie pokoje 
w: łóżka, szafki i pościel. Część 

już oddanych do użytku pokojów 
wyposażono w meble. Przy oka-
zji tego remontu planowana jest 
modernizacja pokoi biurowych  
na parterze. 

Stworzenie Centrum Szkole-
niowego KSC w Dobrzelinie to 
nie tylko większy prestiż wize-
runkowy Cukrowni Dobrzelin, ale 
również szansa rozwoju dla lokal-
nych firm gastronomicznych i ca-
teringowych.  dag

Żychlin | dobrzelińska, dolna, Graniczna, Śląska, cicha

Plany wymiany wodociągu 
i asfalt na części ulic
Coraz bardziej  
jest realne, że mieszkańcy 
południowej 
części Żychlina 
doczekają się wreszcie 
inwestycji w swoim 
rejonie.

Systematycznie będą znikać  
z krajobrazu gruntowe drogi. Uło-
żenie asfaltu na ulicy Dobrzeliń-
skiej zapisano w budżecie już na 
2017 rok, choć wiadomo, że zada-
nie będzie zrealizowane dopiero  
w 2018 roku.

Podczas sesji Rady Gminy Ży-
chlin, która odbyła się 14 grudnia, 
burmistrz Grzegorz Ambroziak 
poinformował, że w budżecie na 
2018 rok zaplanowano dotację dla 
Samorządowego Zakładu Budże-
towego na wymianę wodociągu  
w ulicach Graniczna, Cicha, Ślą-
ska i Dolna.

– Sieć wodociągowa w tej 
części miasta jest bardzo stara  
i awaryjna – mówił burmistrz.  
– Mieszkańcy zwrócili się do 

mnie również z prośbą, aby pod-
łączyć ich posesje do kanalizacji 
ściekowej. Teraz robimy analizę 
techniczną i finansową.

O inwestycje w tej części mia-
sta mieszkańcy proszą od kilku 
lat. Były też petycje do włodarzy 
podpisywane przez mieszkańców, 
aby wymieniono wodociąg i uło-
żono asfaltową nawierzchnię.

– Modernizację ulicy Do-
brzelińskiej już zaplanowaliśmy 
i mamy ją zapisaną w budżecie 
gminy. Wkrótce ogłosimy prze-
targ na wykonanie zadania – infor-
mował burmistrz. – W zależności 
od oszczędności, jakie uzyska-
my po przetargu, planujemy też 
utwardzenie ulicy Dolnej.

Na tę inwestycję czekamy od 
dawna – mówi pan Jacek, miesz-
kaniec jednej z ulic. – Mamy dość 
jeżdżenia po dziurach i mamy 
dość rudej mazi, która przylepia 
się do butów i samochodów. Po 
raz kolejny ponoszę koszty napra-
wy zawieszenia w samochodzie. 
Mieszkam w mieście, a jakby  
na wsi.  dag

Pacyna
Utylizacja 
eternitu może 
być za darmo

Urząd Gminy w Pacynie ogło-
sił nabór na odbiór azbestowych 
płyt eternitowych z dachów bu-
dynków mieszkalnych w 2018 
roku. Zapisy są przyjmowane do 
31 stycznia. 

W gminie Pacyna prace zwią-
zane z demontażem, odbiorem  
i utylizacją wyrobów azbesto-
wych koordynuje Związek Gmin 
Regionu Płockiego. To związek  
w drodze przetargu wybiera spe-
cjalistyczną firmę i to związek 
otrzymuje dotację z Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Środo-
wiska w Warszawie, która w 2017 
roku wynosiła 85%. Resztę po-
krywa gmina.

– Darmowa utylizacja dotyczy 
tylko budynków mieszkalnych  
– mówi Marek Olba z UG Pacy-
na. – W 2017 roku odebraliśmy od 
19 gospodarstw łącznie prawie 43 
tony płyt azbestowych. 

Przypomnijmy, do 2032 roku 
z krajobrazu Polski mają zniknąć 
wszystkie dachy eternitowe.  dag

Gmina Pacyna
Wodociąg 
do końca roku

16 grudnia firma Instal-Bud  
z Rybia w gminie Pacyna, która 
wygrała przetarg, rozpoczęła bu-
dowę 2000 m wodociągu w trzech 
miejscowościach: Luszyn, Ka-
mionka i Skrzeszewy. 

Wykonawcy mają trudne zada-
nie, bowiem grunt jest mocno na-
siąknięty wodą, a wodociąg trze-
ba układać na głębokości 1,6 m 
(1,5 m to głębokość przemarza-
nia – przyp. red.). Prace zaczęto 
od Luszyna. Jak mówił nam Ma-
rek Olba, kierownik ds. inwesty-
cyjnych w Urzędzie Gminy Pacy-
na, wykonane zostaną trzy odcinki 
wodociągu, które umożliwią pod-
łączenie się 6 gospodarstwom. 
Prace mają być wykonane do koń-
ca roku, wiele jednak zależy od 
aury. Za ich realizację gmina za-
płaci 69.000 zł brutto. 

W odpowiedzi na zapytanie  
o cenę wpłynęły jeszcze dwie inne 
oferty od firm, które proponowały 
wykonanie zadania za kwoty 2,5 
raza wyższe. Hydropol z Gostyni-
na proponował 199.260 zł, a Ban-
go spod Płocka 191.064 zł.  dag

Na ulicy Dobrzelińskiej w 2018 roku zostanie położony asfalt. ułożenie go na ulicy dolnej zależy  
od oszczędności przetargowych.
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Prace przy adaptacji piętra hotelowca. do końca marca inwestycja ma być zakończona.
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centrum Szkoleniowe 
kSc w dobrzelinie  
to szansa rozwoju  
dla lokalnych firm.
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Żychlin | doMoStwo w żychlinie

Jasełka i wigilia z Mikołajem
W ubiegły czwartek, 21 grudnia, w Młodzieżowym 
Ośrodku Socjoterapii odbyło się wigilijne spotkanie 
wraz z refleksyjnymi jasełkami zaprezentowanymi 
przez młodzież. Przybyli podopieczni placówki  
i część ich rodziców, pracownicy oraz goście.

Jasełkowe widowisko po raz 
pierwszy odbyło się w wyre-
montowanej sali, w której jeszcze 
niedawno była siłownia. Pięk-
na scenografia szopki betlejem-
skiej, anioły ze skrzydłami i cho-
inki przypominały, że zbliżają 
się święta Bożego Narodzenia. 
Widowisko przygotowane przez 
młodzież zaczęła piękną pastorał-
ką Paulina Badziak. Dziewczyna 
zaskoczyła pięknym głosem i ta-
lentem wokalnym. Godnie za-
stąpiła Paulę Cichocką, która już 
zakończyła edukację w MOS. 
Młodzież opowiadała historię 
sprzed 2000 lat, gdy Józef i Ma-
ryja szukali schronienia, którego 
nikt nie chciał im dać. Pokazali, 
że pomimo upływu tysięcy lat  
w mentalności wielu ludzi nie-
wiele się zmieniło, a historia 
znów mogłaby się powtórzyć.

Dyrektor placówki Ewa Rut-
kowska dziękowała wszystkim  
i każdemu z osobna za wkład pra-
cy w wychowanie młodego czło-

wieka. Były słowa uznania dla 
nauczycieli MOS, dla pracowni-
ków administracji, dla kucharek 
i woźnych. Były podziękowania 
dla Magdaleny Rzeźnickiej, dy-
rektor domu kultury, za współ-
pracę, dla Ewy Florczak, dyrek-
tor PS nr 1, która pozwoliła, by 
młodzież z MOS zorganizowała 
zajęcia dla przedszkolaków. Były 
też podziękowania dla włodarzy 
Żychlina, dzięki którym w Ży-
chlinie powstał pierwszy mural  

z rycerzem Chwałem, a młodzież 
mogła uczestniczyć w wielu za-
jęciach rozwijających zaintere-
sowania i pasje. Były wreszcie 
podziękowania dla włodarzy po-
wiatu, którzy wciąż inwestują  
w remonty i adaptacje, by ośro-
dek się rozwijał, a młodzież mia-
ła zapewnione coraz lepsze wa-
runki nauki i funkcjonowania. 
No i podziękowania dla probosz-
cza ks. Wiesława Frelka, który 
uczestniczy we wszystkich waż-
nych wydarzeniach religijnych  
w placówce.

Po części oficjalnej zebrani 
przeszli do stołówki na wigilijną 
wieczerzę przygotowaną przez 
pracowników MOS. Proboszcz 
ks. Wiesław Frelek podkreślał, że 
w święta Bożego Narodzenia na-
dzieja się rodzi. – Jezus nauczył 
się żyć po ludzku, abyśmy my 
teraz żyli po Bożemu. Wszyscy 
pod dachem MOS spoglądamy 
z nadzieją w przyszłość. Życzę, 
by w 2018 roku Boże Narodzenie 
było każdego dnia.

Zebrani długo dzielili się 
opłatkiem, składając sobie życze-
nia, po czym wszyscy zasiedli do 
wigilijnej wieczerzy z tradycyjną 
zupą grzybową, rybą oraz piero-
gami z kapustą i grzybami.

Tradycyjnie na koniec spo-
tkania do podopiecznych MOS 
przyszedł Mikołaj z prezenta-
mi. Każdy musiał choć na chwi-
lę przysiąść na kolanach pana  
w czerwonym kubraku.

Paczki ze słodyczami zorga-
nizowano dzięki wsparciu wielu 
sponsorów. 

Po Wigilii wielu rodziców za-
brało swoje dzieci do rodzinnych 
domów, by te święta spędzić ra-
zem. 

Dominik Sobala, który w moS uczy się trzeci rok, podczas wieczerzy 
wigilijnej w placówce wraz z rodziną: mamą, tatą i siostrzyczką wiktorią.
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Do podopiecznych placówki przyszedł mikołaj z paczkami.  
na zdjęciu wiktoria z siostrzyczką Mają.

Wychowankowie moS w Żychlinie zaprezentowali jasełka z okazji świąt bożego narodzenia.

reklAMA

Dorota
GrąBCzewska

zychlin@lowiczanin.info
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Żychlin | Towarzystwo Miłośników historii żychlina

Otwarcie lokalu stowarzyszenia
W środę, 20 grudnia, 
zebranie członków 
Towarzystwa Miłośników 
Historii Żychlina odbyło się 
po raz pierwszy w nowym 
lokalu przy Barlickiego 4 
(w budynku po dawnym 
kinie Lech), jaki przekazała 
stowarzyszeniu gmina.  
Było symboliczne 
przecięcie wstęgi i wigilia.

TMHŻ otrzymało dwa wyre-
montowane pomieszczenia, zaj-
mowane kiedyś przez spółkę wod-
ną. Ponadto dostało z urzędu też 
część wyposażenia, m.in.: szafkę, 
biurko, krzesła i dwa fotele. Resztę 
wyposażenia organizują we wła-
snym zakresie.

Członkowie stowarzyszenia nie 
kryją radości, że wreszcie mają 
swoje pomieszczenie, w którym 
mogą się spotykać. Do tej pory 
korzystali z gościnności Żychliń-
skiego Domu Kultury, a gdy ten 
był w remoncie – świetlicy Spół-
dzielni Mieszkaniowej.

– Nareszcie archiwum towa-
rzystwa i wiele dokumentów hi-
storycznych, które przekazali nam 
mieszkańcy, znajdą swoje godne 
miejsce. Nie będą już w prywat-
nych domach – przyznaje Monika 
Sylwestrowicz.

Własny lokal stowarzyszenia to 
świetny prezent na jubileusz 5-le-

cia istnienia, który będzie święto-
wany w kwietniu 2018 roku.

Symbolicznego przecięcia 
wstęgi dokonali burmistrz Grze-
gorz Ambroziak i Jacek Dysie-
rowicz, dyrektor SP 1, gospodarz 
budynku.

Burmistrz Grzegorz Ambro-
ziak nie krył uznania dla dzia-
łalności członków towarzystwa. 
– Cieszę się, że dzięki wam odkry-
wamy lokalną historię – mówił.  
– To wy zasialiście ziarno, które 
powoli wzrasta. Życzę wam wielu 
przyjaciół, którzy będą z wami po-
znawać żychlińską historię. Samo-
rząd będzie wspierać wasze dzia-
łania – deklarował.

Na ścianach godne miejsce zna-
lazły dwa czeki z symbolicznymi 
5.000 zł, jakie towarzystwo wy-
grało w 2017 i 2016 roku w TE-
SCO. Są też okolicznościowe wy-
różnienia Kapituły Konkursu Puls 
Żychlina za: inicjatywę lokalną 
oraz wydarzenie roku. Do kalen-
darza lokalnych imprez weszły już 
Wianki Dworskie organizowane 
w czerwcu oraz wrześniowe in-
scenizacje historyczne. 

Wśród gości, którzy przyby-
li na uroczyste otwarcie, połą-
czone ze spotkaniem wigilijnym, 
byli żychlinianie z Warszawy: 
Krzysztof Kratofil (syn Zbignie-
wa Kratofila, inżyniera z Emitu) 

oraz Andrzej Kik. Dwa lata temu 
Krzysztof Kratofil przekazał to-
warzystwu pamiątki po ojcu.  
– Właśnie pobrałem deklarację 
członkowską TMHŻ, pobrał ją 
również Andrzej. Mam jeszcze 
kilku kolegów, żychlinian, któ-
rzy dziś mieszkają w Warszawie, 
a wszyscy z sentymentem wraca-
my do Żychlina – mówił w roz-
mowie z NŁ.

TMHŻ, dzięki wsparciu samo-
rządu, wydało już kilka publikacji 
książkowych: o Rycerzu Chwale, 
bohaterach Katynia i historii Mle-
czarni w Żychlinie. 5 stycznia bę-
dzie promocja kolejnej książki, 
tym razem autorstwa Moniki Syl-

westrowicz „Dziedzictwo Prusza-
ków”. I na tę publikację pieniądze 
przekazał samorząd.

– Dzięki grantowi z TESCO  
na wiosnę 2018 roku wydamy 
książkę Ryszarda Zimnego „Ży-
chlin a I wojna światowa”. W 2018 
roku chcemy też wydać książ-
kę napisaną przez Marię Rybic-
ką „Śladami wysiedleń II wojny 
światowej w Żychlinie” – mówi 
Anna Wrzesińska, prezes TMHŻ. 
– Nie kryję, że i tym razem liczy-
my na przychylność burmistrza, 
że pomoże nam w realizacji tego 
zadania finansowo.

Dużym zainteresowaniem cie-
szyły się albumy z relacjami fo-

tograficznymi z imprez organi-
zowanych przez towarzystwo  
na przestrzeni lat. Miło było po-
wspominać wydarzenia z imprez 
plenerowych. Porównując zdję-
cia, widać, jak dzieci sympatyków 
towarzystwa w tym czasie urosły 
i dziś są aktywnymi działaczami 
towarzystwa, choć nie mogą być 
członkami do czasu uzyskania 
pełnoletności. Wśród nich są m.in: 
Małgorzata Gajda, Piotr Wódka, 
Szymon Wypych, Jacek Sylwe-
strowicz i Julia Nowicka.

Ponieważ otwarcie lokalu zbie-
gło się w czasie z okresem przed-
świątecznym, było dzielenie się 
wigilijnym opłatkiem i biesiada 
przy wigilijnym stole, z potrawa-
mi przygotowanymi przez człon-
ków towarzystwa. Prezes towarzy-
stwa Anna Wrzesińska przyniosła 
małego Mikołajka z prezentami. 
Były nimi znaczki towarzystwa 
z nowym herbem Żychlina – dla 
członków.  dag

młodzi sympatycy wraz z prezes tmHŻ przeglądają rękopisy publikacji. od lewej: Szymon wypych, prezes 
Anna wrzesińska, Julia nowicka i Jacek Sylwestrowicz.

Symboliczną wstęgę do lokalu towarzystwa przecinali: burmistrz Grzegorz Ambroziak i dyrektor obiektu 
Jacek dysierowicz.

mały mikołajek w rękach prezes 
wrzesińskiej przyniósł członkom 
Towarzystwa znaczki z nowym 
herbem żychlina.

Honorowy obywatel miasta Żychlina Ludwik zalewski  
z przedstawicielką młodego pokolenia Julią nowicką.
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Krzysztof Kratofil z Warszawy z tadeuszem Kafarskim, wiceprezesem 
TMhż, przeglądają albumy z lokalnych wydarzeń.
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Szczegóły oferty oraz informacje o wysokości pozostałych opłat i prowizji pobieranych 
od Klienta w związku z korzystaniem z pakietu „Konto za złotówkę” dostępne są w ta-
ryfie opłat i prowizji w placówkach Banku Spółdzielczego Ziemi Łowickiej w Łowiczu 
oraz na www.bszl.com.pl.
Oferta „Konto za złotówkę” skierowana jest do osób będących konsumentami, które 
nie posiadają w Banku Spółdzielczym Ziemi Łowickiej w Łowiczu rachunku ROR. Stan 
na 17.11.2017 r.

Łowicz | obiekt miałby powstać przy ul. kaliskiej

Łowicz chce walczyć o pieniądze
na dużą salę widowiskową
Radni miejscy poparli na sesji 30 listopada budowę 
wielofunkcyjnej sali widowiskowej przy ulicy 
Kaliskiej, naprzeciwko Szkoły Podstawowej nr 1, 
w energooszczędnej technologii pasywnej.

Podjęli uchwałę o przekazaniu 
z tegorocznego budżetu 70 tys. zł. 
na przygotowanie studium wyko-
nalności i dokumentacji technicz-
nej budynku. Dokumenty te mają 
umożliwić złożenie wniosku o do-
finansowanie inwestycji z pienię-
dzy unijnych. Jeśli wniosek przej-
dzie, to miasto wyda na inwestycję 
wartą ok. 10 mln zł tylko 15% jej 
wartości.

O planach budowy informowa-
liśmy w NŁ 44/2017. Dziś dyspo-
nujemy większą ilością informacji 
na ten temat. Ratusz chce otrzy-
mać dofinansowanie z Regional-
nego Programu Operacyjnego 
– Ochrona Środowiska – z puli 
na demonstracyjne obiekty uży-
teczności publicznej budowane  
w technologii pasywnej (patrz 
ramka). Wniosek ma być złożo-
ny do 2 lutego 2018 roku, rozstrzy-

gnięcie konkursu planowane jest 
w połowie 2018 roku.

Na możliwość wykorzystania 
pieniędzy z tego źródła zwrócił 
uwagę już wiosną tego roku kie-
rownik Biura ds. Kultury, Sportu, 
Turystyki i Organizacji Pozarzą-
dowych Michał Zalewski. Poważ-
nie zainteresowano się nim jednak 
jesienią. Rozważano różne moż-
liwości, np. finansowanie z tych 
środków budowy lub moderniza-
cji basenu. Ostatecznie zdecydo-
wano się na salę widowiskową. 

Delegacja z miasta obejrzała 
budynek Centrum Rehabilitacji, 
który staraniem samorządu po-
wstał w gm. Szczerców w powie-
cie bełchatowskim. Urzędników 
pytano o realizację, zastosowane 
rozwiązania, koszty eksploatacji. 
– Stwierdziliśmy, że warto spróbo-
wać – mówi Zalewski.

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
nie ma wątpliwości co do zasad-
ności powstania sali. Przypomina, 
że przy ul. Kaliskiej miasto ma 9 
ha gruntów, ich lokalizacja w cen-
trum Łowicza jest idealna dla sali 
widowiskowej, w planach jest za-
gospodarowanie tego terenu wła-
śnie pod kontem sportowym, re-
kreacyjnym i kulturalnym. 

Budynek miałby być pasywny 
– ale przewidując sytuacje awa-
ryjne – np. brak zasilania w zimie, 
znalazłyby się w nim też automa-
tyczne piece węglowe, niejako re-
zerwowo lub wspomagająco. 

Z początku myślano o budowie 
sali na zapleczu ŁOK, zrezygno-

wano z tego na etapie koncepcji. 
Główne powody: w sąsiedztwie 
brakuje miejsc parkingowych, są-
siednie budynki zaś utrudniły-
by dostęp światła, potrzebnego 
do jego ogrzania. Przy Kaliskiej 
przestrzeń wokół jest otwarta,  
a w ziemi niema infrastruktury, 
którą trzeba byłoby przekładać.

w kinie i barokowej 
robi się ciasno
Jasne są powody, dla których 

radni dali się przekonać argumen-
tacji burmistrza i dyrektora ŁOK. 
Sala kina może pomieścić 134 
osoby, a ostatnie lata pokazują, że 
zainteresowanie udziałem w im-
prezach kulturalnych rośnie. Nie 
wszyscy mają szczęście dostać 
się na koncert gwiazd, dostawie-
nie około 20 krzeseł nie pomaga.  
W ciągu roku takich obleganych 
koncertów jest kilka, kilkanaście. 
Większa sala sprawiłaby, że bile-
ty na koncerty gwiazd pokryłyby 
koszty związane z ich zaprosze-
niem, bo obecnie ŁOK musi do 
takich wydarzeń dokładać.

Ilość osób na imprezach bile-
towanych da się regulować, ale 
w przypadku imprez otwartych 
– wejść może każdy. Przykła-
dem może być premiera filmu  
o Edwardzie Bednarku czy kon-
cert świąteczny zespołu Koderki 
– sale były na tych wydarzeniach 
przepełnione. – Nie wyrzucę z sali 
rodziców, wujków i babć z kina, 
oni chcą zobaczyć swoje pociechy 
na scenie. Pozwalając, aby sala 

była przepełniona, łamiemy prze-
pisy przeciwpożarowe – mówi 
Malangiewicz, dyrektor Łowic-
kiego Ośrodka Kultury. Sala ba-
rokowa w muzeum łowickim nie 
ratuje sytuacji, pokazał to koncert  
z okazji odzyskania niepodległo-
ści wszystkie: 200 miejsc siedzą-
cych było zajętych, ludzie sta-
li w holu. Jeszcze tłoczniej było 
na koncercie promocyjnym płyty 
Stanisława Madanowskiego.

na siedząco 
i na stojąco
Maciej Malangiewicz uwa-

ża, że 350 miejsc siedzących  

miejsce, gdzie miałaby powstać wielofunkcyjna sala widowiskowa, zaczyna się wraz z końcem parkingu 
przy ul. kaliskiej. w tle Szkoła podstawowa nr 1.

Co przewiDUje konCepCja BUDowy sali
budynek ma mieć wymiary 
30 na 40 m, co da całkowitą 
powierzchnię użytkową około 
1150 m², sala widowiskowa ma 
mieć powierzchnię 350 m², 
widownia, którą będzie można, 
w zależności od charakteru 
imprezy, złożyć lub rozłożyć, 
ma pomieścić 350 osób, a na 
parkiecie bez widowni zmieści 
się ich 700. projektowana 
scena ma mieć powierzchnię 
120 m² – to niemal dwa razy 
więcej niż obecnie w kinie 
Fenix, uzupełnieniem jej będą 
dwie mniejsze sale warsztatowe 
o pow. 60 m² każda, 

oprócz tego przewidywana 
powierzchnia holu, na którym 
będą organizowane wystawy 
plastyczne, to 180 m², szatni 
– 65 m². dyr. Malangiewicz 
powiedział nam, że nie ma 
jeszcze ostatecznej wizualizacji 
budynku, nad tym będzie 
pracował architekt, wiadomo 
jednak, że zastosowane w nim 
technologie ograniczają pole 
manewru, np. montaż solarów 
na dachu sprawia, że nie 
będzie on płaski, a cała bryła 
zwarta. – Sądzę, że mimo to 
może to być bardzo ciekawa  
i nowoczesna bryła – uważa.

tomasz 
Bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info

pozwalając, aby sala 
była przepełniona, 
łamiemy przepisy 
przeciwpożarowe.

maciej malangiewicz, 
dyrektor ŁoK

ile miasto wyDa na Utrzymanie sali?
na etapie tworzenia koncepcji 
budowy nie analizowano jeszcze 
w ratuszu rocznych kosztów 
związanych z utrzymaniem 
całego obiektu. koordynujący 
prace nad przygotowaniem 
wniosku o dotację Michał 
zalewski zaznaczył, że szacuje 
się, iż budynki pasywne są  
w tych kosztach o ok. 20-30% 
tańsze od budynków 
tradycyjnych. dyrektor łok 
Maciej Malangiewicz nie 
planuje zatrudniania kierownika 
sali widowiskowej przy 
kaliskiej, ani też pracowników 

merytorycznych, którzy będą  
do niej przypisani. ci pracują  
w siedzibie ośrodka przy  
ul. podrzecznej i tam pozostaną. 
Jednak budynek nie może 
pozostać bez opieki, dlatego 
konieczne będzie zatrudnienie 
dwóch osób do obsługi 
administracyjno-gospodarczej 
np. sprzątania, wydawania 
kluczy itd. dla przykładu roczny 
pełny koszt utrzymania jednej  
z hal sportowych oSir  
w łowiczu, jak nam powiedział 
dyrektor zbigniew kuczyński to 
około 600-650 tys. zł.

miChał trzoska 
Przewodniczący rady 
miejskiej w Łowiczu

w ostatnim czasie, niemal 
raz w miesiącu w łowiczu 
jest wydarzenie, w czasie 
którego sala kina Fenix pęka 
w szwach, tak było ostatnio 
np. na koncercie koderek, nie 
wszystkim przybyłym dane 
było zobaczyć występ na 
scenie. Sala przy ul. kaliskiej 
otworzy nowe możliwości dla 
miasta i dla mieszkańców. Jak 
będzie wykorzystana, zależy od 
burmistrza miasta i dyrektora 
łok, ale w tym wypadku nie 
mam wątpliwości, że dobrze.
Myślę, że lokalizacja przy 
ul. kaliskiej to także dobre 
posunięcie, choć z początku 
widziałem ten obiekt przy ul. 
podrzecznej przy łok, bo 
wówczas kino, siedziba łok 
i sala widowiskowa byłyby 
skoncentrowane w jednym 
miejscu. Sądzę jednak, że po 
zbudowaniu ul. dmowskiego  
i dalszym zagospodarowaniu 
terenu wokół niej lokalizacja 
ta nie będzie odbierana 
jako peryferyjna. ważne dla 
mnie jest też to, że budynek 
będzie w technologii 
pasywnej, że miasto sięgnie 
po rozwiązanie nowoczesne, 
energooszczędne  
i w przypadku takich obiektów 
będzie prekursorem, a dla 
wielu innych samorządów 
przykładem i wzorem. ważna 
jest też możliwość sięgnięcia 
po 85% dofinansowania,  
bez tego miasta nie byłoby 
stać na tę inwestycję.
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rzut oKIEm | wJechAł nA drzewo

0,25 promila alkoholu we krwi miał 56-letni mieszkaniec powiatu 
łowickiego, który w środę 20 grudnia o godz. 11 na ul. armii 
Krajowej w Łowiczu tak kierował oplem Vectra, że uderzył nim w 
drzewo. z miejsca zdarzenia został przewieziony do szpitala  
w Skierniewiach. 56-latek miał jechał od strony Strzelcewa w kierunku 
centrum miasta. wpadł na drzewo po przeciwnej stronie ulicy. mwk

reklAMA

w projektowanej sali za wystarcza-
jącą ilość. Takie sale są od dawna 
w sąsiednich miastach. Skiernie-
wice mają kinoteatr Polonez – salę 
na 300 osób i salę na 150 osób, 
podobne sale mają: Kutno, Rawa 
Mazowiecka i Sochaczew.

Koncepcja zakłada, że 350 
miejsc siedzących znajdowałoby 
się na wysuwanej konstrukcji, któ-
rą można by złożyć w części lub 
całkowicie, podsuwając pod jed-
ną ze ścian. Wówczas na parkie-
cie zmieściłoby się na stojąco 700 
osób. Takie rozwiązanie sprawia, 
że na odsłoniętej powierzchni od-
bywać mogłyby się też imprezy o 
charakterze sportowym czy rekre-
acyjnym – takie, do których nie 
potrzeba boiska, bo ono nie jest 
planowane. 

Salę można byłoby też podzie-
lić na dwie mniejsze i zorgani-
zować w nich odrębne imprezy  
w tym samym czasie. W budynku 
znalazłyby się też dwie sale warsz-
tatowe, w których mogłyby odby-
wać się zajęcia taneczne, wokalne, 
rekreacyjne, treningi.

Dużo kasy,  
ale nie na wszystko
Dofinansowanie z Urzędu 

Marszałkowskiego pokryłoby 
koszt budowy sali ze wszystki-
mi instalacjami, do etapu wyko-
nania glazury, terakoty i części  
wyposażenia, np. szatni. Wartość 
kosztów kwalifikowalnych, czy-
li tych, od których liczyć będzie 
się dotacja, została wyliczona na 
blisko 10 mln zł. Dalsze 2 mln zł 
to – jak powiedział nam Michał 
Zalewski – koszty, które miasto 
będzie musiało ponieść z wła-
snej kieszeni – budowa parkingu 
i zagospodarowanie terenu wokół 
sali czy zakup przesuwanej wi-
downi.

Dyrektor Maciej Malangie-
wicz dodaje, że trzeba będzie też 
kupić wyposażenie potrzebne do 
organizacji imprez np. nagłośnie-
nia, oświetlenia scenicznego. Jest 
jednak przekonany, że na to uda 
się z czasem pozyskać pieniądze 
z zewnątrz z różnych konkursów 
i programów, z których ŁOK już 
korzystał.  tb

Budynek pasywny w Szczercowie pod Bełchatowem, który został 
oddany w tym roku. Mieści się w nim centrum rehabilitacji.
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Czym jest BUDynek pasywny 
To nie to samo, co budynek 
energoszczędny. To coś więcej: 
to budynek, który potrzebuje do 
ogrzania zaledwie 15 kwh/m² 
energii na rok. efekt uzyskuje się 
przede wszystkim przez kształt, 
który musi być zwarty, a także 
przez wykorzystanie dobrych 
materiałów ociepleniowych 
ścian zewnętrznych i okien 
o niskiej przepuszczalności 

ciepła. drugi filar to pozyskanie 
energii z zewnątrz przez 
zastosowanie solarów  
i ogniw fotowoltaicznych  
– do produkcji prądu oraz 
pomp ciepła do ogrzania zimą  
i chłodzenia pomieszczeń.  
A także zastosowanie urządzeń 
do recyrkulacji, czyli systemu 
odzyskującego ciepło z 
wentylacji.

roBert wójCik 
radny miejski, SLD

podniosłem rękę 
za przeznaczeniem 
pieniędzy z budżetu 
na przygotowanie 
dokumentacji do złożenia 
wniosku na salę, ale 
zrobiłem to nieśmiało, 
nie mam do końca 
przekonania, aby była 
to najpilniejsza potrzeba 
miasta. Możliwość 
pozyskania 85% wsparcia 
dla tej inwestycji jest 
kusząca i może dlatego 
warto o to walczyć, dalej 
będę nieśmiało popierał 
tę inicjatywę, choć zależy 
to od tego, czy wysokość 
wsparcia utrzyma się  
na tym samym poziomie.
Mieszkańcy ul. czajki, 
spytani o poparcie dla tej 
inicjatywy, odpowiedzieliby 
pewnie, że wolą nową 
nawierzchnię na swojej 
ulicy, mieszkańcy  
ul. poznańskiej, że chcieliby 
mieć w końcu dostęp 
do kanalizacji sanitarnej. 
ponadto nie widać, aby 
miasto przygotowywało  
się na rozwiązanie 
problemu, jakim staje się 
duża liczba mieszkańców 
w podeszłym wieku. 
wielokrotnie wnioskowałem 
o powstanie domu 
dziennego pobytu dla 
osób starszych. To samo 
dotyczy powstania centrum 
integracji społecznej, które 
m.in. aktywizowałoby 
mieszkańców, no i w końcu: 
dlaczego nie budować 
kolejnych budynków 
komunalnych – tu też są 
duże oczekiwania.

Domaniewice | pożar w kotłowni 

Zapaliło się od pieca
W czwartek, 21 grudnia, 
przed godz. 11 paliło się 
w przybudówce domu 
przy ul. Szerokie Pole  
w Domaniewicach.

Pożar wybuchł w kotłowni, 
ale szybko przeniósł się na część 
mieszkalną. W akcji gaśniczej 
brało udział 36 strażaków. 

Na miejscu ustaliśmy, że za-
paliło się w przybudówce drew-
nianego domu mieszkalnego, 
w której mieściła się kotłownia. 
Najprawdopodobniej ogień wy-
dostał się z pieca, a następnie 
zaczął obejmować konstrukcję 
kotłowni (była wykonana z ele-
mentów przypominających pły-
ty paździerzowe) i przedostał się 
do części mieszkalnej. Pierw-
szym pomieszczeniem za ścianą 
kotłowni była łazienka, sąsiedzi 
mówili, że na niej pożar się za-
trzymał. 

Dom zamieszkuje czterooso-
bowa rodzina: rodzice i ich dwóch 
dorosłych synów. Lokatorzy ewa-
kuowali się na zewnątrz przed 
przybyciem strażaków. Podjęli też 
próby gaszenia ognia przy pomo-
cy wody. – Całe szczęście, że nie 
zapaliło się w nocy, bo kto by im 

pomógł, a tak to zdążyli sami po-
uciekać z chałupy – mówili nam 
sąsiedzi.

W pożarze spalił się piec i skła-
dowany opał. Po dokładnym uga-
szeniu ognia strażacy przy pomo-
cy pił przystąpili do częściowej 
rozbiórki spalonej konstrukcji ko-
tłowni. 

W gaszeniu pożaru uczestni-
czyło 8 zastępów, w których było 
36 strażaków.  aa 
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reczyce | pożar
Bez rannych,  
ale ze stratami

Jedno pomieszczenie spaliło się 
w pożarze domu 20 grudnia w Re-
czycach (gmina Domaniewice). 
Budynek stoi naprzeciwko straż-
nicy Ochotniczej Straży Pożarnej. 
Pomieszczenie spaliło się wraz  
z wyposażeniem. Panujące w nim 
gęste zadymienie zaczęło rozprze-
strzeniać się po budynku, powo-
dując też zniszczenia w innym 
pomieszczeniu. W momencie 
przybycia na miejsce straży w pa-
lącym się domu nie było nikogo. 
Wcześniej – z tego co słyszeliśmy 
na miejscu – w budynku przeby-
wała mieszkająca w nim kobie-
ta, która zdołała się samodziel-
nie ewakuować. Straty materialne 
mogą być duże. W akcji ratowni-
czej brały udział 2 zastępy JRG 
Łowicz i po jednym z OSP Reczy-
ce, Domaniewice i Łyszkowice. tm

Strażacy w akcji gaszenia kotłowni w przybudówce domu  
w domaniewicach.
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Senat | konferencja nt. wychowania patriotycznego 

Dyrektor z Dąbkowic  
na konferencji w Senacie 
Dyrektor szkoły w Dąbkowicach Jacek Stelmaszewski 
został wytypowany przez łódzkiego kuratora oświaty 
jako jeden z pięciu dyrektorów szkół w woj. łódzkim 
(jest ich ok. 3,5 tys.) do udziału w konferencji  
w Senacie RP pt. „Szkoła wspólnotą wychowującą  
i kształcącą dla Niepodległej”.  
Odbyła się ona we wtorek, 12 grudnia.

Uczestniczyli w niej kuratorzy 
i dyrektorzy szkół z całej Polski. 
Nasze województwo reprezento-
wali łódzki kurator oświaty Grze-
gorz Wierzchowski, dyrektor 
delegatury z Piotrkowa Trybunal-
skiego i pięciu dyrektorów szkół. 

– Konferencja odbyła się  
w bardzo miłej i rodzinnej atmos-
ferze. W Sejmie i Senacie był też 
ogromny ruch, gdyż konferen-
cja zakończyła się przed godz. 
16.00, czyli tuż przed inaugura-
cyjnym wystąpieniem premiera 
Mateusza Morawieckiego – opo-
wiada dyrektor. Celem konferen-
cji była wymiana doświadczeń  

i wytyczenie kierunków pracy 
wychowawczej szkół w związ-
ku ze stuleciem odzyskania nie-
podległości. Dyrektor przyznaje, 
że w jego szkole im. Bohaterów 
Września pielęgnowaniu pamięci 
historycznej od zawsze poświęca 
się szczególną uwagę, natomiast 
z rozmów, jakie przeprowadził 
podczas konferencji, wynika, że 
nie we wszystkich szkołach tak 
jest, niektóre z nich ograniczają 
się do akademii z okazji 3 Maja 
i 11 Listopada. 

– Miałem możliwość rozmo-
wy z wieloma osobami zajmują-
cymi się wychowaniem nie tyl-

ko młodego człowieka, ale także 
tworzącymi priorytety na najbliż-
szy, jakże ważny rok 100-lecia od-
zyskania niepodległości – relacjo-
nuje nam dyrektor Stelmaszewski. 

Podczas konferencji obecni byli 
marszałek Senatu oraz kapelan 
prezydenta RP ks. Zbigniew Kras, 
który to – zdaniem dyrektora  

– bardzo ciekawie omówił stano-
wisko prezydenta dotyczące zna-
czenia wychowania patriotycz-
nego dla kształtowania postaw  
i wartości. Następnie dyrektor 
wraz z łódzkim kuratorem oświa-
ty odwiedzili ważne miejsca  
w Sejmie, m.in. poświęcone ofia-
rom katastrofy smoleńskiej.  aa 

Bolimów | woŚp
Poszukiwane 
dary na licytację

Po raz kolejny Gminny Ośro-
dek Kultury w Bolimowie przy-
gotowuje gminny finał Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomo-
cy. Odbędzie się on 14 stycznia,  
na ulice wyjdzie 30 wolontariuszy 
z puszkami.

W tym roku finał odbędzie 
się nie w sali gimnastycznej przy 
szkole w Bolimowie, ale w sali 
GOK. Dyrektor ośrodka Irena 
Śmigiera-Milewska powiedziała 
nam, że mieszkańcom łatwiej jest 
jednak dotrzeć do GOK, oprócz 
tego sala gimnastyczna nie spraw-
dziła się jako miejsce występów 
artystycznych. Obecnie GOK 
przyjmuje dary, które zostaną wy-
stawione na licytacje. W ubie-
głych latach były to np. zaprosze-
nia na bezpłatny spływ kajakowy 
po Rawce, książki, obrazy, opał do 
kominka, karnety na usługi w Bo-
limowie. 

– Zapraszamy wszystkich za-
równo do przekazywania darów, 
jak i do udziału w licytacji. tb

rzut oKIEm | MikołAJ w i lo

6 grudnia w I Lo zapanowała świąteczna atmosfera. uczniów, nauczycieli i pozostałych pracowników szkoły 
odwiedzili Mikołajowie, którzy rozdawali słodkie upominki za dobre sprawowanie. niespodzianka była możliwa 
dzięki ufundowaniu prezentów przez radę rodziców oraz realizacji pomysłu przez Samorząd uczniowski. aa 

Domaniewice | przedszkole

Z ciekawą wizytą  
w bełchatowskiej kopalni

Dzieci z grupy „Żabki” Przed-
szkola Samorządowego w Doma-
niewicach 13 grudnia udały się na 
wycieczkę do Bełchatowa, by zo-
baczyć ekspozycję przygotowaną 
przez PGE pod hasłem „Giganty 
Mocy”.

W ramach tej ciekawej wy-
cieczki miały okazję dowiedzieć 
się jak powstaje węgiel brunat-
ny, jak jest wydobywany, a potem 
przetwarzany na energię. Wzięły 
też udział w warsztatach, w cza-
sie których dowiedziały się czym 
zajmują się górnicy, co wydoby-
wa się w kopalni w Bełchatowie 
czy też o tym, jaki mogą mieć ko-
lor pióra w górniczym czako (na-
krycie głowy). Przedszkolaki zo-

stały także pasowane na górników 
i mogły przymierzyć górniczy 
mundur. Dzieci wykonywały tak-
że własne czako.

Wycieczka do Bełchatowa od-
była się w ramach proekologicz-
nego projektu „Domaniewickie 
Ekoludki w trosce o wolne od za-
nieczyszczeń główki”, który bę-
dzie realizowany w przedszkolu 
przez cały rok szkolny. Projekt, 
którego autorką jest Marzena Wit-
kowska, otrzymał dofinansowanie 
w ramach konkursu organizowa-
nego przez Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej. Będzie składał się  
z wycieczek, warsztatów i konkur-
sów.  kl

Konferencja w Senacie rP. nasze województwo reprezentowali m.in. 
(w środku) łódzki kurator oświaty Grzegorz wierzchowski i (po prawej) 
dyrektor szkoły w dąbkowicach Jacek Stelmaszewski.

rzut oKIEm | ArcheoloG w Szkole

Błażej muzolf, archeolog z muzeum archeologii i Etnografii  
w Łodzi, odwiedził 18 grudnia Szkołę Podstawową im. Józefa ufy 
w mastkach, gdzie o swojej pracy rozmawiał z uczniami klas IV-VI. 
uczniowie dowiedzieli się też o pracach archeologicznych, jakie były 
prowadzone w okolicy bliskiej ich szkoły, a także w pobliskim wyborowie, 
gdzie archeolodzy znaleźli cmentarzysko kultury łużyckiej (ze środkowej 
epoki brązu). uczestnicy spotkania mogli dotknąć i oglądać z bliska 
popielnice (na prochy zmarłych) wykopane w Mastkach i wyborowie. tm

Przedszkolaki dzięki specjalnemu, napędzanemu na korbę 
urządzeniu, mogły dowiedzieć się, jak powstaje energia.
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Punkt zapalny

rzut oKIEm | pikieTA w obronie GrzeGorzA koTuchA

z inicjatywy Społecznego 
Komitetu obrony Praw  
i Wolności obywatelskich 
„Veritas” w piątek, 15 grudnia 
około 30 osób zebrało się 
przed budynkiem Sądu 
rejonowego w Łowiczu. część z 
nich to osoby, które uważają się za 
pokrzywdzone przez wyroki, które 
zapadły na jego salach sądowych. 
protestujący chcieli zwrócić uwagę 
na sprawę licytacji komorniczej 
nieruchomości Grzegorza 
kotucha z nieborowia, o której 
obszernie pisaliśmy  
w nł – nowy dom wraz z blisko 
2 ha działką został zlicytowany 
za bardzo niską kwotę. Jak 
wykazało prokuratorskie śledztwo, 
na etapie wyceny wartość jej 
została zaniżona o 50 %. Sprawa 
nadal jest przedmiotem badań 
prokuratury. tbTo
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Piaski Bankowe | dlaczego Strabag zerwał umowę ze związkiem „bzura” 

Nie dostarczono im oryginału
pozwolenia na budowę 
W poprzednim numerze NŁ pisaliśmy o tym, że firma Strabag złożyła oświadczenie o odstąpieniu od budowy zakładu 
zagospodarowania odpadów w Piaskach Bankowych i chce od Związek Międzygminny „Bzura” kwoty 5 mln zł, czyli ok. 10% 
wynagrodzenia przewidzianego w umowie za wybudowanie zakładu. 

Oficjalne stanowisko Strabagu 
w tej sprawie spłynęło do naszej 
redakcji dzień po opublikowaniu 
tekstu w gazecie, dlatego przed-
stawiamy je dopiero teraz. Firma 
potwierdza, iż 12 grudnia złoży-
ła oświadczenie o odstąpieniu 
od umowy na wybudowanie za-
kładu Piaskach Bankowych. – W 
związku z wydaną we wrześniu 
br. decyzją wojewody łódzkiego  
o uchyleniu decyzji o pozwole-
niu na budowę, wstrzymaliśmy 
rozpoczęte prace budowlane. 
Jako wykonawca mamy obowią-
zek wykonywać prace zgodnie  
z prawem budowlanym, w opar-
ciu o obowiązujące pozwolenie 
na budowę i projekt budowlany 

– tłumaczy Aneta Kucharska, 
która sporządzała odpowiedź 
w imieniu rzecznika prasowe-
go firmy Strabag Ewy Bałdygi. 
Dalej w oświadczeniu czytamy, 
że 17 listopada zostało wyda-
ne nowe pozwolenie na budo-
wę, jednak do 12 grudnia, po-
mimo wezwań kierowanych do 
inwestora, firma nie otrzymała 
oryginału decyzji o pozwoleniu 
na budowę wraz z oryginałem 
projektu budowlanego, które 
to dokumenty – jak przekonuje 
wykonawca – są podstawą pro-
wadzenia robót budowlanych  
w świetle prawa. 

– W związku z zaistniały-
mi okolicznościami, w oparciu  
o przepisy kodeksu cywilne-
go odstąpiliśmy od budowy  
z powodu przeszkód w realiza-
cji robót, których doznaliśmy ze 
strony zamawiającego – dodaje 
Aneta Kucharska z biura praso-
wego Strabag. 

Prezes ZM „Bzura” Ryszard 
Nowakowski uważa, że Związek 

nie miał obowiązku informowa-
nia Strabagu o wydaniu nowego 
pozwolenia na budowę, ponie-
waż pierwsze nadal było w obie-
gu prawnym. Ponadto uważa, że 
cała procedura administracyj-
na uchylania pozwolenia na bu-
dowę i wydawania nowego nie 
była prawidłowa, ponieważ nie 
wydaje się drugiego pozwole-
nia na już rozpoczętą budowę. 
– Decyzja wojewody o uchyle-
niu pozwolenia nie była prawo-
mocna, odwołaliśmy się od niej i 
dlatego do czasu wydania wyro-
ku w WSA budowa powinna być 
cały czas prowadzona – przeko-
nuje. To samo stwierdzenie, tyle 
że ubrane w inne słowa, powta-
rza w odpowiedzi na nasze pyta-
nie, czy dla dobrych kontaktów 
biznesowych, Związek nie po-
winien zachować przejrzystości 
działań w kwestii tego, co dzie-
je się z pozwoleniem na budo-
wę. Nowakowski podkreśla, że 
Związek wielokrotnie wzywał 
firmę Strabag do powrotu na 
plac budowy, ale bezskutecznie. 

Na dzień dzisiejszy firma 
wycofała się budowy zakładu  
w Piaskach Bankowych.

„Bzura” zapowiada, że wy-
stąpi do Prezesa Urzędu Zamó-
wień Publicznych z wnioskiem o 
zgodę na wyłonienie wykonaw-
cy inwestycji z tzw. wolnej ręki. 
Zapowiada też roszczenia finan-
sowe w stosunku do Strabagu.

Roszczenia więc będą obu-
stronne – co oznacza prawdo-
podobnie długotrwały proces 
sądowy. Oznacza też, że po ta-
kich doświadczeniach trudniej 
może być znaleźć wykonawcę, 
który zechce przyjąć zlecenie od 
Związku.  aa 

Mamy obowiązek 
wykonywać prace 
zgodnie z prawem 
budowlanym,  
w oparciu  
o obowiązujące 
pozwolenie na budowę 
i projekt budowlany.

aneta Kucharska

opuszczony plac budowy w piaskach bankowych. Stan na 22 września 2017 roku.
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Łowicz | edukacyjny „ognik” otwarty w państwowej Straży pożarnej 

Wycieczki do straży będą ciekawsze
Kompleks sal edukacyjnych 
dla dzieci „Ognik” został 
uroczyście otwarty  
w czwartek, 21 grudnia, 
w łowickiej komendzie 
Państwowej Straży Pożarnej 
przy ul. Seminaryjnej. 

To druga taka sala w tym roku 
w województwie łódzkim. Sale 
mają powstać we wszystkich ko-
mendach powiatowych straży 
w ramach rządowego programu 
„Bezpieczna+”. 

W „Ognikach”, czyli poko-
jach wyposażonych m.in. w sprzęt 
multimedialny, pokazowe gaśni-
ce, hełmy, strażackie stroje prze-
znaczone do przymierzania przez 
dzieci, a także generatory sztucz-
nego dymu i treningowe defibry-
latory, odbywać się będą praktycz-
ne zajęcia edukacyjne z zakresu 
bezpieczeństwa przeciwpożaro-
wego dla uczniów młodszych klas 
szkół podstawowych. 

Pierwsze spotkania w „Ogni-
ku” będą się mogły odbywać  
w styczniu przyszłego roku. Szko-
ły zainteresowane odwiedzinami 
powinny wcześniej umówić się te-
lefonicznie. Część strażaków już 
została przeszkolona, żeby prowa-
dzić zajęcia z dziećmi. 

W otwarciu uczestniczyły, 
oprócz „oficjeli i przedstawicie-
li” m.in. dzieci z grupy Delfinki 
(6-letnie) z Przedszkola Diecezjal-
nego w Łowiczu. Już samo to, że 
przy wejściu zostały ubrane w od-
blaskowe stroje oraz założyły heł-
my strażackie dopasowane wiel-
kościowo do ich głów, było dla 
dzieci nie lada atrakcją. Oprócz 
tego przedstawicielka przedszko-
laków – Magdalena – została po-
proszona o przecięcie wstęgi wraz 

z komendantem powiatowym 
PSP, przedstawicielami komendy 
wojewódzkiej straży, sponsora itd. 
Kompleks poświęcił natomiast bi-
skup Wojciech Osial. 

Łowicki „Ognik” składa się  
z trzech sal. Pierwsza przezna-
czona jest do wykładów z zakre-
su bezpieczeństwa pożarowego 
oraz powszechnego. Wyposażona 
jest m.in. w rzutnik multimedial-
ny, dopasowane do wzrostu dzieci 
krzesełka itp. Druga przypomina 
zwykłe mieszkanie z kominkiem, 
rozstawioną deską do prasowania, 

itp. – Chcieliśmy też wstawić nad-
palony fotel z prawdziwego po-
żaru, ale było go czuć spalenizną  
– żartowali strażacy. Dzieci będą 
się tam dowiadywać co może spo-
wodować pożar, na jakie sprzęty 
domowe trzeba zwracać szcze-
gólną uwagę itp. Trzecie pomiesz-
czenie to sala zajęć udzielania 
pierwszej pomocy z treningowym 
defibrylatorem, fantomami,  
na którym można trenować masaż 
serca i sztuczne oddychanie. 

Remont pomieszczeń oraz wy-
posażenie sal kosztowały ok. 40 
tys. zł, z czego 22 tys. zł przeka-
zało Ministerstwo Edukacji Naro-
dowej, kolejne 12 tys. zł sponsor  
– zakład ubezpieczeniowy. 

Pierwsze spotkania w „Ogni-
ku” będą się mogły odbywać  
w styczniu przyszłego roku. Szko-
ły zainteresowane odwiedzinami 
powinny wcześniej umówić się 
telefonicznie. Łowicki „Ognik” 
jest drugim takim kompleksem 
w województwie łódzkim, pierw-
szy powstał w Tomaszowie Ma-
zowieckim. Jest nieco mniejszy 
od łowickiego i zorganizowany  
w jednym pomieszczeniu.  mak 

Czy to przyszli strażacy? nawet jeśli nie, będą wiedzieli więcej  
o zapobieganiu pożarom i reagowaniu w sytuacjach niebezpiecznych. 
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madzia z Przedszkola 
Diecezjalnego w Łowiczu 
przecięła uroczyście wstęgę 
podczas otwarcia sali „ognik”.

Święta, Święta, i już po…
Miałem cichą nadzieję, że  

w Wigilię Bożego Narodzenia, 
która była jednocześnie czwartą 
niedzielą Adwentu, w telewizjach 
rozmaitej maści i proweniencji 
odpuszczą sobie polityczne dys-
kusje. Ale żadna z tzw. informa-
cyjnych stacji telewizyjnych (TVP 
INFO, TVN24, Polsat News)  
z polityki zrezygnować nie chcia-
ła. Osobiście darowałem sobie 
oglądanie „na żywo” tych audy-
cji, ale ponieważ mamy Internet, 
w którym można z opóźnieniem 
obejrzeć owe programy, więc za-
ległości nadrobiłem tuż po Świę-
tach. Święta wolne od polity-
ki – uznaliśmy w rodzinie i tego 
się trzymaliśmy. Ale, jak śpiewa-
li „Skaldowie”: „Aż kolęda ścich-
nie bo, Święta, Święta i już po,  
i już po”. 

Więc i polityka, mała i większa, 
wróci do moich felietonów, lecz to 
raczej już po Nowym Roku, choć 
pióro świerzbi, żeby skomentować 
kolejne występy w TVP INFO na-
szego łowickiego posła. Na razie 
ograniczę się do tego, że widać 
aż nadto w tych wypowiedziach 
spore obawy przed wyborami sa-
morządowymi, które czekają nas 
na jesieni. Jedno jest pewne – i tu 
mogę iść o zakład. Takiego wyni-
ku, jaki ugrupowania pana posła 
czyli PSL miało w poprzednich 
wyborach, ta partia nie jest osią-
gnąć w skali kraju chyba nawet 
w połowie. A i na Ziemi Łowic-
kiej też pewnie za różowo nie bę-
dzie, bo naród obserwuje i wycią-
ga wnioski.

Za to tuż, tuż Nowy Rok. Już 
dwa tysiące osiemnasty od na-
rodzenia Chrystusa. Zapewne 

większość z nas liczy na to, że bę-
dzie lepszy od starego. Choć wie-
lokrotnie słychać też życzenia: 
„Oby nie był gorszy!”. Tego nie 
jesteśmy jednak w stanie przewi-
dzieć, choć przepowiedni zwią-
zanych ze zmianą kalendarza 
było w historii już trochę. Śre-
dniowieczny świat chrześcijański, 
szczególnie w Rzymie i całej Italii, 
oszalał z radości, kiedy nadszedł 
rok tysięczny i nie nastąpił prze-
widywany kataklizm. Powstała 
wtedy legenda o smoku uwięzio-
nym w podziemiach Watykanu 
przez papieża Sylwestra I, któ-
ry to smok, symbol diabła, miał 
wydostać się z niewoli właśnie  
z nadejściem roku tysięcznego, 
kiedy za Spiżową Bramą rezy-
dował Sylwester II, i zdemolo-
wać świat. Obawy jakichś kata-
klizmów miała też zabobonna 
część ludzkości z nadejściem roku 
2000, czego świadkiem było już 
nasze pokolenie. A smoki, łącznie 
z naszym Smokiem Wawelskim, 
od dawna pozostały już tylko  
w bajkach dla dzieci.

Pierwszy dzień stycznia jako 
rozpoczynający rok kalendarzo-
wy ustanowiono w starożytnym 
Rzymie jeszcze kilkadziesiąt lat 
przed narodzeniem Chrystusa, 
ale od przyjścia na ziemski padół 
Chrystusa rozpoczęła się era no-
wożytna inaczej mówiąc liczenie 
lat. Jak jednak wiadomo niektó-
re kultury i religie mają własne 
liczenie kalendarza, co zostało 
już jednak tylko w tamtejszych 
zwyczajach, bo w praktyce cały 
świat posługuje się jedną miarą. 
Tradycja witania Nowego Roku 
w naszej cywilizacji jest jednak 

stosunkowo młoda i liczy sobie 
nieco ponad sto lat. Początkowo 
hucznie witano nadejście Nowe-
go tylko w bogatych domach, po-
tem świętowanie zaczęło być po-
wszechne. Teraz trudno sobie 
wyobrazić tę noc bez zabaw, ży-
czeń, petard i fajerwerków. Jeśli 
nie publicznie, w restauracjach, 
rozmaitych salach, na prywat-
kach, które w ostatnich latach 
zaczęto nazywać domówkami, 
wreszcie na licznych koncertach 
na rynkach i placach. Najbar-
dziej teraz nagłaśniany jest „Syl-
wester z Dwójką” w Zakopanem 
i od tego nagłaśniania prawdę po-
wiedziawszy już mdło mi się robi. 
Każda ze stacji telewizyjnych za 
punkt honoru uznaje od paru 
lat, żeby przyciągnąć przed scenę,  
a przede wszystkim przed te-
lewizory, jak najwięcej ludzi.  
A w Nowy Rok będą się prze-
chwalać, jaką to też udało im się 
zgromadzić widownię.

W dawnej Polsce zabawy roz-
poczynały się dopiero od Trzech 
Króli i trwały do końca karnawa-
łu. Władysław Reymont w „Chło-
pach” w ogóle nie zauważa na-
dejścia Nowego Roku. Zaś Trzech 
Króli – to już zupełnie co inne-
go! W karczmie muzyka, zabawa  
i na dokładkę zmówiny Małgoś-
ki Kłębianki z Wickiem Sochą,  
a u wójta w chałupie chrzci-
ny. Nie inaczej było we dworach  
i pałacach. Tyle, że tam karnawał 
wyglądał jakże inaczej. Nadszedł 
sezon na bale i wzajemne wizyty, 
które miały wiele uroku, bo zimy 
bywały tęgie. Obfitujące w śnieg  
i mróz, a więc i sannę, czego teraz 
bardzo nam brakuje. 
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Łowicz | zawód – naukowiec

Spotkanie z naukowcem w Czwórce
18 grudnia uczniowie klas 

V-VII ze Szkoły Podstawo-
wej nr 4 w Łowiczu uczest-
niczyli w spotkaniu z dr Ma-
ciejem Gawlakiem z katedry 
Fizjologii i Patofizjologii 
Człowieka na Warszawskim 
Uniwersytecie Medycznym, 
którego temat brzmiał „Za-
wód – naukowiec”. 

Od pokazu slajdów o di-
nozaurach w nawiązaniu do 
ewolucji, gość przeszedł do 
omawiania zagadnień do-
tyczących genetyki, DNA, 
tkanek roślinnych, komó-
rek nerwowych i funkcji mó-
zgu. Jego wykład spotkał się 
z dużym zainteresowaniem 
uczniów.  oprac. aa

reklAMA

Łowicz | pijarskie lo – debata oxfordzka

Młodzież o stanie wojennym
Uczniowie Pijarskich Szkół Królowej Pokoju dobrze 
znają formułę „debaty oxfordzkiej”, bo co jakiś czas 
mają okazję w niej uczestniczyć lub przysłuchiwać 
się, jak robią to koledzy. Niedawno mijająca 
rocznica wprowadzenia w Polsce stanu wojennego 
stała się pretekstem do debaty na ten temat  
– przeprowadzono ją w szkole 15 grudnia.

Jej uczestnicy zostali podzie-
leni na dwie grupy. Uczniowie 
klasy drugiej – Tomasz Sobczak, 
Magdalena Dylik, Oskar Kosenda  
i Róża Iwańska wystąpili jako 
przeciwnicy wprowadzenia stanu 
wojennego, natomiast niewdzięcz-
na rola adwokatów ówczesnych 
władz przypadła pierwszoklasi-
stom – Maciejowi Urbańskiemu, 

Mikołajowi Zapiskowi, Janowi 
Szurgotowi oraz Julii Badłak. Nie 
znaczy to wcale, że ci uczniowie 
rzeczywiście mają w tej sprawie 
takie poglądy – debata jest ćwi-
czeniem erystycznym w budowa-
niu i uzasadnianiu argumentów, 
stanowiska zostały wybrane po-
przez losowanie. Prowadzącym 
debatę był nauczyciel filozofii 
Paweł Kolas. Dyskusję poprze-
dziło teoretyczne wprowadze-
nie nauczyciela historii Piotra 
Komuńskiego, który podał naj-
ważniejsze fakty związane z 13 

grudnia 1981 r. i ciągiem zdarzeń 
będących jego następstwem. 

Debata przypominała inne dys-
kusje na ten temat, znane chociaż-
by z telewizji, z udziałem history-
ków, publicystów czy polityków 
(choć może była prowadzona  
w bardziej kulturalny sposób niż 
wiele z nich). Przeciwnicy decy-
zji o wprowadzeniu stanu wojen-
nego powoływali się w pierwszej 
kolejności na prawa człowieka, 
wyliczając przykłady ich łama-
nia przez ówczesne władze i pod-
ległe im służby. Podkreślali też, 
że nawet w świetle obowiązują-
cych w 1981 roku konstytucji PRL  
i szczegółowych aktów prawnych, 
przejęcie władzy przez Wojskową 
Radę Ocalenia Narodowego było 
nielegalne. Zaznaczyli jednak, że 
nie chodzi tylko o kwestie praw-
ne, bo stan wojenny po pierwsze 
doprowadził do niepotrzebnych 
ofiar w ludziach, po drugie fatal-
nie wpłynął na nastroje społeczne, 

stając się kolejną z „traum narodo-
wych”.

Druga strona debaty tłumaczy-
ła decyzję o wprowadzeniu stanu 
wojennego polityczną kalkulacją 
oraz próbą uniknięcia większe-
go zła. Padły, często powtarzane 
m.in. przez samego Wojciecha Ja-
ruzelskiego i jego zwolenników, 
tezy o zagrożeniu interwencją so-
wiecką, bądź wybuchem w kraju 
zamieszek na dużą skalę. – Dzi-
siejsza młodzież nie przeżyła tam-
tych wydarzeń, ma jednak świa-
domość ich ważności i wpływu na 
sytuację w Polsce w następnych 
latach – mówił nam Piotr Komuń-
ski. – Cieszy to, że młodzież wy-
kazuje zainteresowanie wydarze-
niami z okresu PRL-u z lat 80., 
pyta o ich znaczenie, próbuje sta-
wiać tezy i znajdować argumenty 
dla jej potwierdzenia. Dzięki temu 
historia staje się zdecydowanie 
ciekawsza, gdyż młodzież bierze 
w jej poznawaniu czynny udział. 

– Pierwszy raz brałem udział 
w takiej debacie i uważam to za 
cenne ćwiczenie – mówił Maciej 
Urbański. – Jestem akurat w kla-
sie biologiczno-chemicznej, ale 
umiejętność prowadzenia dysku-
sji przyda się na każdym kierun-
ku. Najtrudniejsze było dla mnie 
to, że osobiście nie jestem zwolen-
nikiem wprowadzenia stanu wo-
jennego, a miałem za zadanie go 
bronić, trochę wbrew moim prze-
konaniom. Myślę, że w naszym 
pokoleniu stan wojenny to już nie 
jest wydarzenie, o które mogliby-
śmy się między sobą pokłócić, to 
raczej jeden z wielu tematów hi-
storycznych, ciekawych, ale już 
odległych w czasie. Oczywiście 
mamy świadomość, że wciąż żyją 
ludzie, dla których to było nie-
zwykle ważne przeżycie, że dzia-
ło się to również tutaj, a także, że 
wydarzenie to miało duży wpływ  
na większość obecnych polityków 
i ich poglądy. 

rzut oKIEm | konkurS o żołnierzAch wyklęTych

trwają eliminacje do konkursu Żołnierze Wyklęci – obudźcie Polskę! przed świętami bożego narodzenia 
w szkole na blichu spośród 11 uczniów, którzy do niego przystąpili, wyłoniono reprezentantów na eliminacje 
regionalne, planowane po feriach zimowych. będą nimi: zdobywca i miejsca Marek Molenda, kinga Flis  
– ii miejsce i kamil bodek oraz Grzegorz pacler – ex aequo iii miejsce. Jak zaznaczył nauczyciel historii Grzegorz 
chojnacki, test poprzedzony został prelekcją. kto uważnie słuchał – łatwiej poradził sobie z odpowiedziami. tb

UDana DeBata 
to efekt 
systematyCznej 
praCy

w pijarskim lo w łowiczu 
dodatkowe zajęcia  
z ćwiczenia się w debacie 
typu oxfordzkiego 
prowadzone są przez cały 
rok szkolny, w soboty, 
zazwyczaj po 1,5 godziny. 
uczniowie przygotowują się 
na nich do startu  
w Mistrzostwach debat 
oxfordzkich, w których  
w przeszłości szkoła 
odnosiła już sukcesy.  
w marcu ubiegłego roku  
w poznaniu zespół  
w składzie Tomasz kolas, 
łukasz brzozowski,  
wiktor iwański i kacper 
Szymański wygrała 2  
z 4 debat – na temat tego, 
czy Mołdawia i rumunia 
powinny się połączyć  
w jedno państwo,  
a także czy takie książki  
jak „Mein kampf” czy 
„kapitał” powinny być 
omawiane w szkołach. tm

tomasz
matUsiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

uczniowie SP 4 w Łowiczu uczestniczyli w ciekawym spotkaniu  
z dr Maciejem Gawlakiem.
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Łowicz | wieczerza dla samotnych na plebanii parafii katedralnej

Przyczyną jest sam Jezus Chrystus
Tak jak co roku przed Świętami Bożego Narodzenia, 
osoby samotne zostały zaproszone 19 grudnia do 
domu parafialnego parafii katedralnej w Łowiczu 
na wieczerzę wigilijną, zorganizowaną przez parafię 
oraz działające w niej wspólnoty. Wzięło w niej 
udział przeszło 50 osób samotnych, w tym także 
wielu ubogich i chorych, w większości to parafianie 
mieszkający w mieście, ale nie tylko.

Tradycyjnie w wieczerzy 
uczestniczył ordynariusz diecezji 
ks. bp Andrzej F. Dziuba, wraz ze 
swoim sekretarzem ks. Andrze-
jem Sylwanowiczem. Gospodarz 
spotkania, czyli proboszcz ks. Ro-
bert Kwatek, odczytał fragment 
Ewangelii św. Łukasza o narodzi-
nach Chrystusa, wygłosił też sło-
wo do zgromadzonych. – Wiecze-
rza ta jest dla tych, którzy tęsknią 
za drugim człowiekiem – mó-
wił. – Nie tylko w czasie Boże-
go Narodzenia, ale też przez cały 
czas. Jej przyczyną jest sam Jezus 
Chrystus, bo to on wzbudza w nas 
tę wzajemną życzliwość, dzięki 
której chcemy się spotkać. 

Ksiądz biskup udzielił błogo-
sławieństwa, po którym przystą-
piono do łamania się opłatkiem 
i składania sobie życzeń, a także 
wspólnego śpiewania kolęd, któ-
rych melodie na akordeonie grał 
ks. Radosław Sawicki. Później 
przystąpiono do wieczerzy, w któ-
rej na stole dominowały typowo 
wigilijne dania, jak na przykład 
zupa grzybowa, ryba czy pierogi. 
Posiłek przygotowywali wolon-
tariusze z parafialnych wspólnot,  

a w podawaniu ich do stołu wspo-
mogli ich biskup i księża. – Przy-
gotowaliśmy tyle jedzenia, że dla 
nikogo nie może zabraknąć – mó-
wiły Marzena Szkop i Wiktoria 
Borycka, młode wolontariuszki  
z neokatechumenatu.

Każdy uczestnik otrzymał też 
na wynos paczki, ufundowane 
z ofiar wiernych i środków wła-
snych parafii. Wielu z nich pod-
kreślało, że te coroczne spotkania 
to dla nich jedyna okazja, by po-
czuć prawdziwą atmosferę wigi-
lijnej kolacji. – Co roku tu przy-
chodzę wraz ze znajomymi, co 
roku jest pięknie – mówiła pani 

Małgorzata. – Jesteśmy samotny-
mi wdowami, potrzebujemy takiej 
rodzinnej atmosfery, jaka tu panu-
je. Krótko mówiąc, jest nam to po-
trzebne, nawet chciałybyśmy, żeby 
takie spotkania odbywały się czę-
ściej. Wszyscy jesteśmy wdzięcz-
ni naszemu proboszczowi, że 
kontynuuje tę wspaniałą trady-
cję poprzedniego proboszcza (ks. 
Wiesława Skoniecznego – przyp. 
red.). 

– Spędzilibyśmy cały ten okres 
sami w domu, gdyby nie to spo-
tkanie – mówili bracia Jurek i Ma-
ciek. – O wiele przyjemniej jest 
przyjść, posiedzieć w towarzy-
stwie. Piękne jest to, że choć przy-
chodzą tu w zasadzie obce dla 

siebie osoby, to jednak czują się 
dobrze i swobodnie, jak w praw-
dziwej rodzinie. Można zapo-
mnieć o problemach. Na co dzień 
staramy się wiązać koniec z koń-
cem, ale bez pomocy księdza bi-
skupa mogłoby być różnie.

Wieczerza to nie jedyna po-
moc, jaką parafia katedralna pro-
wadziła dla osób potrzebujących 
w okresie przedświątecznym. 
Można było na przykład przygo-
towywać „torby miłosierdzia” ze 
świątecznymi darami dla najuboż-
szych. Formą pomocy dla nich 
były też, jak co roku, świece wi-
gilijne przygotowywane i sprzeda-
wane przez Caritas, dostępne przy 
wyjściu ze świątyni.   tm

Łowicz | zakład karny

Wciąż trwa zbiórka nakrętek dla Kuby
W Zakładzie Karnym  
w Łowiczu dobiega 
końca już trzeci rok 
charytatywnej akcji 
zbierania plastikowych 
nakrętek na rzecz leczenia 
ciężko chorego Kuby 
Chrabańskiego. 

Nakrętki zbierają nie tylko 
więźniowie, też kadra jednostki. 
Zbiórkę dla Kuby Chrabańskie-
go zapoczątkowała mjr Magdale-
na Brzozowska, wychowawczyni 
z działu penitencjarnego. Pojem-

niki na nakrętki stoją w każdym  
z oddziałów mieszkalnych, bu-
dynku administracji, kuchni  
i w sali widzeń. Towarzyszy temu 
stałe informowanie o akcji po-
przez radiowęzeł, plakaty, ulotki  
i gazetki ścienne. Co ciekawe, zda-
rza się nawet, że byli osadzeni po 
wyjściu na wolność przychodzą  
z torbami nakrętek do Zakładu 
Karnego, by dalej wspierać Kubę.

Kadra więzienna zauważa, że 
poza najważniejszym celem, ja-
kim jest pomoc potrzebującemu 
chłopcu, akcja ma jeszcze inne 
– wzbudza w skazanych empa-
tię i otwiera ich na pomoc innym,  

a także przyczynia się do eduka-
cji ekologicznej. To nie jedyna for-
ma pomocy potrzebującym, jaka 
płynie z łowickiej jednostki peni-
tencjarnej. Ostatnio przykładem 
tego było włączenie się do akcji 
honorowego krwiodawstwa „Na-
sza krew, nasza ojczyzna”, w któ-
rej brały udział służby munduro-
we z całego kraju. Krew oddawali 
funkcjonariusze oraz osadzeni. 
– Duże grono spośród łowickich 
mundurowych jest stałymi dawca-
mi krwi, a okolicznościowa akcja 
tylko ich uaktywniła – informuje 
por. Robert Stępniewski, rzecznik 
prasowy jednostki.  tm

rzut oKIEm | niezwykłA wiGiliA

Członkowie oddziału PttK w Łowiczu 
oraz grono jego sympatyków spotkało 

się 15 grudnia na środowiskowej wigilii. 
w tym roku spotkanie było wyjątkowe. 

zanim przystąpiono do składania 
życzeń, miało miejsce ślubowanie na 
sztandar oddziału i tzw. blachowanie,  

czyli wręczenie przewodnickich odznak 
pTTk 12 osobom, które zdały w grudniu 

egzamin przewodnicki kończący 
półroczny kurs. nowi przewodnicy 

zostali obdarowani dodatkowo albumem 
o nieborowie, płytą z muzyką ludową 

oraz zestawem z rzeźbionym ptaszkiem 
od rodziny brzozowskich i książką 

o Gminie kocierzew południowy. 
błogosławieństwa opłatków dokonali bp. 

wojciech osial oraz proboszcz parafii 
katedralnej ks. robert kwatek. tb

Ksiądz radosław Sawicki po raz kolejny grał kolędy na wieczerzy 
organizowanej w domu parafialnym. 

marzena i Wiktoria należą do neokatechumenatu, brały udział 
w przygotowaniu wieczerzy i jej obsłudze. 

Biskup ordynariusz oraz inni obecni na spotkaniu księża podawali 
gościom do stołu. 

choć przychodzą tu 
w zasadzie obce dla 
siebie osoby, to jednak 
czują się dobrze  
i swobodnie, jak  
w prawdziwej rodzinie.
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Łowicz | przedszkole nr 1

Młodzież z Mikołajkową 
wizytą

Czytanie bajek i kolędowanie 
były niespodzianką, jaką w Mi-
kołajki uczniowie Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 3 spra-
wili dzieciom z Przedszkola nr 1  
w Łowiczu.

6 grudnia do przedszkola wy-
brała się grupa uczniów ze szkoły 
przy ul. Powstańców 1863 r. pod 
opieką nauczycielek Anety Woj-
ciechowskiej i Małgorzaty Anto-
sik. Bajki i wiersze w świątecznej 
atmosferze czytali dzieciom Nata-

lia Wiśniewska, Weronika Pawla-
ta i Sebastian Andrzejczyk. Choć 
akcja miała w tytule czytanie, nie 
ograniczała się tylko do tego – Na-
talia Jachurska i Arkadiusz Jasiń-
ski zaprezentowali swoje umie-
jętności muzyczne na skrzypcach  
i akordeonie, tworząc akompania-
ment pod wspólnie śpiewane ko-
lędy. 

To nie pierwsza taka wizyta 
w ramach współpracy pomiędzy 
obiema placówkami.  oprac. tm

rzut oKIEm | dzieci ze żłobkA piekły pierniczki 

Nietypowe zajęcia – szczególnie biorąc  
pod uwagę wiek dzieci – odbyły się 6 grudnia 
w żłobku Miejskim w łowiczu. Tematem zajęć 

było pieczenie świątecznych pierników.  
– po raz pierwszy w żłobku dzieci z naszej 

placówki przygotowywały pierniki  
wraz z opiekunami. pieczone były w kuchni. był 

to pomysł opiekunki Moniki rolewskiej  
– relacjonuje dyrektor łowickiego żłobka  

elżbieta paks. opr. mak 

rzut oKIEm | ŚwiąTeczny nASTróJ

W poniedziałek, 18 grudnia, dzieci z grupy „Sówki” (4- i 5-letnie) 
z przedszkola integracyjnego nr 10 „pod Świerkami” w łowiczu 
wzięły udział we wspólnych z rodzicami przedświątecznych zajęciach 
plastycznych, przerywanych śpiewaniem kolęd i pastorałek. po wykonaniu 
ozdób, zawiesiły je na przygotowanej wcześniej choince. tb

Łowicz | przedszkole integracyjne nr 10

Dziewczynka z zapałkami
zamiast jasełek
20 grudnia w przedszkolu integracyjnym przy ul. Księżackiej dzieci z grupy  
5- i 6-latków wystawiły przedstawienie oparte na baśni „Dziewczynka  
z zapałkami” Hansa Christiana Andersena. Przypomniało ono przed świętami 
o tym, że ważny jest drugi człowiek i że powinniśmy sobie pomagać.

Występ przygotowały z dzieć-
mi nauczycielki: Ewelina Sujkow-
ska, Aneta Olczak, Aleksandra 
Więcławska, pomoc nauczyciel-
ska Jolanta Wilk i Magda Tafliń-
ska. Główna postać przedstawie-
nia, Lena Witerek, opanowała rolę 
w zaledwie dwa dni – zastąpić 
musiała koleżankę, która się roz-
chorowała. W przedstawieniu nie 
zabrakło aniołów, Mikołaja, kolej-
ne sceny przerywane były piosen-
kami, w tym pastorałkami i kolę-
dami.

– Temat przedstawienia niemal 
do końca był utrzymywany przez 
grupę w tajemnicy, byłam u nich 
wcześniej i pytałam kto zagra pa-
stuszków, kto zagra Świętą Ro-
dzinę, odpowiedzieli mi, że nikt. 
Zdziwiona pomyślałam, że będą 
to bardzo nowoczesne jasełka  
– powiedziała nam dyrektor 
przedszkola Emilia Żebrowska, 
która uważa, że temat przedsta-
wienia jak najbardziej wpisuje się 
w przedświąteczny klimat i przy-
pomina o rzeczach bardzo waż-
nych, jak miłość do bliźniego. 

Młodych aktorów gorąco okla-
skiwały oglądające przedstawie-
nie pozostałe dzieci z przedszkola, 
nauczyciele, zaproszeni członko-
wie Rady Rodziców oraz eme-

rytowani pracownicy placówki.  
– Bardzo się cieszę, że pamięta-
no o mnie i zostałam zaproszo-
na – powiedziała nam była na-
uczycielka Małgorzata Jerzak. 
– Nie pracuję dopiero od września  
i spotkałam dzieci, które jeszcze 
uczyłam, ciepło mnie przywitały 
i powiedziały, że za mną tęsknią. 
Trochę się wzruszyłam. 

Emerytowane pracownice  
z obsługi przedszkola: Małgo-
rzata Dałek, Halina Markus (szef 
kuchni), Marianna Kret i Maria 
Grabowicz, również powiedzia-
ły nam, że zaproszenie i pobyt  
w przedszkolu, choć krótki, był 
dla nich miłym gestem ze strony 
kierownictwa placówki. – Praco-
wałam tu od 1981 roku, odkąd je-
stem na emeryturze śni mi się to 
przedszkole po nocach, człowiek 
przesiąkł nim, a zwłaszcza dzieć-
mi, których zwyczajnie codzien-
nie brakuje. Dlatego fajnie jest tu 
wrócić, zwłaszcza z okazji świąt  
– powiedziała nam pani Małgo-
rzata, podkreślając, że przedszkole 
zaprasza emerytów przy różnych 
okazjach, kilka razy w roku.  tb

Wszyscy uczestnicy spotkania ze świętym Mikołajem. 

Lena Witerek zagrała w przedświątecznym przedstawieniu 
w przedszkolu nr 10 tytułową dziewczynkę z zapałkami.
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przedstawienia  
niemal do końca  
był utrzymywany  
przez grupę  
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Łowicz | po roratach w parafii katedralnej

Przygotowały serca na Boże Narodzenie
Tak jak w ubiegłym roku, przez 

cały Adwent dużym zaintereso-
waniem, zwłaszcza ze strony naj-
młodszych, cieszyły się roraty  
w parafii katedralnej w Łowiczu. 

Roraty odprawiane były od po-
niedziałku do piątku o godzinie 
6.45, zaś dzieci i młodzież szcze-
gólnie zachęcane były do uczest-
niczenia w nich w poniedziałki, 
środy i piątki. Wzorem ubiegłe-
go roku po skończonym nabożeń-

stwie czekał na nich poczęstunek 
w domu parafialnym – bułki i go-
rące kakao, które szybko się roz-
chodziło. Ryszard Karczewski  
z parafialnego neokatechumena-
tu na podstawie liczby wydawa-
nych bułek szacuje, że na spotka-
nia przychodziło średnio po 70-80 
uczestników.

Proboszcz ks. Robert Kwa-
tek podkreśla, że szczególnie cie-
szy go postawa najmłodszych. 

Nie chodzi tylko o ich liczebność 
na roratach, piękne lampiony, ale 
też o ich duchowe zaangażowanie 
i gorliwość. – Nie na darmo Pan 
Jezus mówił: „do takich bowiem 
należy Królestwo Boże” – mówił.

Potwierdzały to w rozmowie  
z nami same dzieci, kiedy pyta-
liśmy czy chciało im się co dru-
gi dzień wstawać tak wcześnie.  
– Czy się chciało? Po prostu było 
warto! – mówiły Zuzia i Maja, 

wychodząc z domu parafialnego 
po ostatnim dniu rorat.

Roratom przyświecało hasło 
„Duch Święty nadzieją rodziny”. 
W bazylice katedralnej ustawione 
zostało symboliczne serce z wi-
zerunkiem gołębicy symbolizują-
cej Ducha Świętego. Początkowo 
jednak było ono zakryte czarny-
mi elementami, symbolizującymi 
grzechy. Po każdym spotkaniu je-
den z takich elementów – obrazu-
jący jakiś konkretny grzech – był 
usuwany, jakby słabł mrok spowi-
jający serce, a zwyciężało światło. 
  tm

Sanniki | wigilijne spotkanie 

Na opłatek do Sannik 
Z krakowskich Bronowic z naj-

nowszym tomikiem wierszy pt. 
„Pęknięta struna świata” przyje-
chał na wigilijne spotkanie Dys-
kusyjnego Klubu Książki w San-
nikach ks. Eligiusz Dymowski 
– franciszkanin poeta. Podczas 
spotkania autorskiego była też 
okazja do posłuchania laureatek 
konkursu kolęd i pastorałek „Pa-
łacowe kolędowanie 2017” – Mi-

chaliny Dobaczewskiej i Karoliny 
Wojno, które zagrały kolędy w du-
ecie fortepianowo-fletowym. 

W spotkaniu uczestniczy-
ły dziewczęta z Młodzieżowego 
Ośrodka Wychowawczego w Za-
łuskowie. Podczas podpisywania 
przez o. Eligiusza tomików poezji, 
muzyczne tło tworzyła, grając ko-
lędy na fortepianie, Stanisława 
Ambroziak.  opr. mak 

rzut oKIEm | wizyTA Św. MikołAJA 

Kilka razy miały okazję występować jeszcze przed świętami  
dzieci z przedszkola w Sannikach z programem świątecznym i Jasełkami. 
prezentowały się m.in. przed rodzicami, dziadkami i rodzeństwem, 
wystąpiły na spotkaniu opłatkowym w pałacu oraz na spotkaniu ze św. 
Mikołajem, który odwiedził przedszkole z prezentami dla dzieci  
tuż przed świętami bożego narodzenia. mak 

Łowicz | Szkoła podstawowa nr 1

Najważniejsza jest rodzina
Uczniowie Szkoły Podstawo-

wej nr 1 w Łowiczu 22 grudnia, 
ostatniego dnia przed przerwą 
świąteczną, obejrzeli przedstawie-
nie teatralne w wykonaniu swoich 
kolegów i koleżanek, z którego 
dowiedzieli się, co najważniejsze 
jest w życiu.

W przedstawieniu trzej bracia 
opuszczają dom i samotną mat-
kę, aby zrealizować swoje marze-
nia o zdobyciu sławy i fortuny. Je-
den zostaje podróżnikiem, drugi 
bogaczem, a trzeci robotnikiem. 

Po latach tracą wszystko i tułając 
się po świecie w końcu w tym sa-
mym czasie, tuż przed Wigilią, 
wracają do starego, opuszczonego 
rodzinnego domu. Każdy z braci 
ma przy sobie kluczyk, którymi 
otwierają pudełko o trzech zam-
kach ukryte w kominie. Znajdu-
ją w nim pamiątki z dzieciństwa, 
które przypominają o nieżyjącej 
już matce. Zaczynają rozmawiać, 
wspominać i w końcu zdają sobie 
sprawę z tego, że właśnie do tego 
tęsknili najbardziej.

Scenariusz napisałem sam, je-
stem z natury tradycjonalistą, któ-
ry kocha święta, a przede wszyst-
kim idące z nimi obcowanie  
z bliskimi – powiedział nauczy-
ciel wychowania fizycznego Artur 
Rożniata. Chciał on przez tę sztu-
kę przypomnieć, że nie prezenty, 
ani zastawiony stół są w Wigilię 
najważniejsze, ale właśnie rodzin-
ne spotkania i to, co za tym idzie 
– rozmowy, żarty i wspomnienia  
o wspólnych przeżyciach oraz 
osobach, które odeszły.

W role braci wcielili się: Jan 
Anyszewski, Maksymilian Le-
wandowski i Jakub Rożniata, 
matkę zagrała Aleksandra Żyto. 
Chłopcy powiedzieli nam, że 
przygotowania do występu trwa-
ło około 3 dni, więc bardzo krótko. 

Pomiędzy scenami wystąpił 
chór szkolny oraz solistki, któ-
re przygotowała do występu na-
uczycielka Katarzyna Portasz. tb

Film i galeria z przedstawienia  
na www.lowiczanin.info

Katarzyna Portasz (druga od lewej), nauczycielka muzyki, śpiewała 
wspólnie ze szkolnym chórem, który prowadzi.

uczeń klasy VI C, Jan anyszewski, zagrał syna, który zdobył bogactwo, 
a następnie wszystko stracił.
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Łowicz | Spotkanie przedświąteczne 

Nie tylko Jasełka 
Społeczność szkolna 
łowickiej Trójki  
na Korabce spotkała się 
w czwartek,  
21 grudnia, na Jasełkach. 
Rozstrzygnięte też 
zostały świąteczne 
konkursy oraz składano 
sobie wzajemnie 
życzenia. 

Tradycją tej szkoły jest, że 
przedstawienie jasełkowe przy-
gotowują uczniowie klas trzecich 
szkoły podstawowej. W tym roku 
w szkole są dwie klasy trzecie.  
W przygotowania było więc zaan-
gażowanych łącznie kilkudziesię-
ciu uczniów. 

Oprócz Jasełek można było 
obejrzeć świąteczne pląsy w wy-
konaniu Aniołów oraz Mikoła-
jów. Była też okazja do wspólne-
go śpiewania kolęd. W tym roku 
Natalia Graszka z klasy 3b wcie-
liła się w rolę Maryi, Mateusz 
Staszewski z klasy 3a był Józe-
fem, Królami: Nikodem Biegań-
ski, Antoni Bąba i Dawid Wróbel. 
Ponadto Oliwier Pietrzak, Jakub 
Kutkowski, Gabriel Gałek, Jakub 
Staszewski odegrali role Pastusz-
ków, a Piotr Motyl był Aniołem 
Gabrielem. 

W przygotowanie Jasełek za-
angażowane były przede wszyst-
kim wychowawczynie klas trze-
cich, czyli Anna Pawełkowicz  
i Małgorzata Dróżka oraz Moni-
ka Wilkoszewska, nauczycielka 
religii, a także Marta Martyniak  
– nauczyciel wspomagający. 
Wzorem ubiegłych lat Jan Dut-
kiewicz akompaniował dzieciom  
na akordeonie. 

Po Jasełkach można było obej-
rzeć „okołoświąteczną część arty-
styczną”. Nauczycielka wychowa-

nia fizycznego Elżbieta Krajewska 
przygotowała taniec Mikołajów ze 
Śnieżynkami. Zatańczyli ucznio-
wie klas starszych. Berta Stry-
charska-Gać (rodzic) przygoto-
wała natomiast wraz z młodszymi 
dziećmi taniec aniołów oraz anio-
łów z owieczkami. Osobą koor-
dynującą przygotowanie świą-
tecznych dekoracji była natomiast 
Katarzyna Gawryś. 

Po Jasełkach i tańcach rozstrzy-
gnięte zostały wszystkie konkursy, 
które odbyły się w ostatnim cza-
sie, a tematycznie były związa-
ne ze świętami, m.in. plastyczny 
„Mój Anioł” – praca przestrzen-
na, na bombkę bożonarodzenio-
wą, kartkę świąteczną, klasowe 
quizy bożonarodzeniowe. Ponad-
to nagrodzeni zostali uczniowie  
w konkursach logicznym „Me-
mory” i plastycznym „Jesteśmy 
tacy sami”, zorganizowanym  
z okazji Międzynarodowego Dnia 
Osób Niepełnosprawnych. 

Rozstrzygnięty też został kon-
kurs na najładniejszą bożonarodze-
niową dekorację klasy. Pierwsze 
miejsca w trzech kategoriach wie-
kowych w konkursie uzyskały kla-
sy: 1a i 1b – ex aequo oraz 4c szko-
ły podstawowej i 3b gimnazjum. 

Na zakończenie wystąpi-
li uczniowie, którzy brali udział 
w szkolnym konkursie piosenki 
świątecznej i zaśpiewali – wspól-
nie ze społecznością szkolną – ko-
lędy. Jako ostatnia wystąpiła Pa-
trycja Kierzkowska z klasy 3b, 
która zdobyła nagrodę specjalną 
w tym konkursie i zaśpiewała ty-
powo świąteczną piosenkę. Zwy-
cięzcy i wyróżnieni otrzymali na-
grody w postaci dyplomów, ozdób 
i drobiazgów świątecznych oraz 
słodyczy.  mak

zapraszamy do obejrzenia 
zdjęć i relacji filmowych na stro-
nie www.lowiczanin.info 

Łowicz | Jasełka w Sp 2 

W bożonarodzeniowym nastroju
21 grudnia w Szkole Podsta-

wowej nr 2 w Łowiczu trzykrot-
nie wystawione zostały Jasełka 
przygotowane przez gimnazjali-
stów pod kierunkiem katechetki 
Marty Borchard. Ze względu na 
dużą liczbę uczniów w placówce, 
zdecydowano, że potrzebnych jest 
tyle przedstawień, aby wszyscy 
uczniowie mogli je obejrzeć. 

Były to klasyczne Jasełka, po-
kazujące Maryję i Józefa, którzy 
przebyli do Betlejem szukając 
miejsca na nocleg. Był król Herod 
i jego doradca, szepczący do ucha 
wszystkie wieści, pastuszkowie  
z żywym pieskiem, który w czer-

wonym ubranku pojawił się na 
scenie i orszak trzech mędrców ze 
Wschodu, którzy przybyli złożyć 
pokłon Mesjaszowi. Krótkie dia-
logi przeplatane były klasycznymi 
kolędami i pastorałkami. Publicz-
ność momentami bardzo żywo re-
agowała na pokazywane sceny. 

Na koniec przedstawienia 
uczniowie podeszli z opłatkiem 
do dyrektor Ewy Chudzyńskiej  
i proboszcza parafii Świętego Du-
cha ks. Władysława Moczarskie-
go, składając mu przy opłatku 
życzenia. Potem Marta Borchard 
– nauczycielka religii, pod kierun-
kiem której powstało przedstawie-

nie – dziękowała występującym 
uczniom i rodzicom za pomoc  
w przygotowaniu Jasełek. A byli 
to uczniowie klas II A, II B, II D, 
III B, III C, III D i III E.

Ks. Władysław Moczarski, któ-
ry z pewnością zwrócił uwagę  
na poruszenie, jakie wśród dzie-
ci wywołał piesek biorący udział  
w przedstawieniu (najmłodsze 
dzieci głośno szeptały: piesio, pie-
sio...), wspomniał, że w Betlejem 
2000 lat temu pasterze z pewno-
ścią też mieli psy, tyle że większe. 
Bo ten, który pojawił się w Jaseł-
kach, był mały, jak to ujął ks. Mo-
czarski – „miastowy”.   mwk Scena z Jasełek w „Dwójce” – Trzej królowie przybywają złożyć hołd dzieciątku. 
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Jeszcze wokół Bożego Narodzenia
Z Krzysztofem Miklasem, wieloletnim 
dziennikarzem prasowym, radiowym  
i telewizyjnym, od lat publikującym  
na naszych łamach swe niezależne felietony, 
rozmawiamy o tym, co na świecie  
zostało z religijnego wymiaru świąt  
Bożego Narodzenia, a co zostało w Polsce.

 obchodziliśmy święta Bo-
żego Narodzenia. tak nie na-
zywane, tylko określane jako 
„Święta”, są zauważane i ob-
chodzone na całym świecie, 
w każdej kulturze. Czy Pana 
to dziwi?

– I tak, i nie. Są pewne kultury, 
szczególnie azjatyckie, daleko-
wschodnie, w których chrześci-
jaństwo, mimo wysiłków misjo-
narzy, jest jeszcze słabo obecne. 
Pamiętamy wysiłki św. Maksy-
miliana Kolbe w Japonii w okre-
sie międzywojennym – one zbyt 
wielkich rezultatów nie dały. Cho-
ciaż dla mnie było zaskoczeniem, 
gdy w 1988 roku przyleciałem 
na igrzyska olimpijskie do Seulu  
i zobaczyłem mnogość krzyży na 
dachach, szczególnie to było wi-
doczne wieczorem, bo one były 
podświetlane na biało. To się 
zresztą w jakimś stopniu zasy-
gnalizowało już na pokładzie sa-
molotu między Tokio a Seulem, 
bo obok mnie siedział w sutannie 
ksiądz katolicki – Koreańczyk. 
Dziś w Korei Południowej kato-
licy stanowią ok. 11% mieszkań-
ców, a chrześcijanie w ogóle po-
nad 29%, bo jest tam obecnych 
wiele wyznań protestanckich, 
głównie prezbiterianie, metody-
ści i zielonoświątkowcy. 

W innych krajach azjatyckich 
Boże Narodzenie nie jest tak 
widoczne, podobnie jak w kra-
jach muzułmańskich, w których 
zresztą rzadko bywałem. Nato-
miast bardzo często bywałem  
w Europie w okresie tuż przed 
Bożym Narodzeniem, relacjonu-
jąc zawody narciarskie czy biath-
lonowe

 albo tuż po tych świę-
tach…

– Tak, przede wszystkim z racji 
skoków narciarskich. Zawody Pu-
charu Świata w skokach kończą 
się na tydzień przed Bożym Na-
rodzeniem turniejem w Engelber-
gu w Szwajcarii i wznawiają tuż 
po Świętach Turniejem Czterech 
Skoczni. Zarówno północne Wło-
chy, jak i Bawaria, są katolickie  
i tam elementy wiążące się z Bo-
żym Narodzeniem są bardzo wi-
doczne. I nie jest to tylko sprawa 
samej komercji, ale również spra-
wa wiary. Na mnie bardzo miłe 
wrażenie zrobiło to, że w ma-
łych miasteczkach w północnych 
Włoszech, w których bywałem 
– nie tylko tam, gdzie odbywały 
się zawody, bo gdy miałem tro-
chę wolnego czasu, to starałem 
się coś więcej obejrzeć – w cen-
tralnym miejscu, obok parafial-
nego kościoła, na rynku, zawsze 
stała bardzo pięknie wykonana  
i oświetlona szopka z figurami 
naturalnej wielkości. Takie szop-
ki pojawiały się już na tydzień, 

półtora przed Bożym Narodze-
niem i wprowadzały już w klimat 
Świąt. Trudno mi powiedzieć 
jaka była frekwencja na pasterce  
i mszach świętych w czasie Świąt, 
bo te spędzałem już w domu.

Dodać chciałbym o jednej, 
pięknej tradycji, z którą zetkną-
łem się w sylwestrowy wieczór 
w przeuroczym bawarskim mia-
steczku, z dziesiątkami przepięk-
nych malowideł, tzw. murali, któ-
re nazywa się Oberammergau  
i jest położone kilkanaście ki-
lometrów od Garmisch-Par-
tenkirchen. Byłem tam z żoną  
w Sylwestra kilka razy i zawsze 
uczestniczyliśmy w procesji,  
w której udział bierze chyba pół 
miasteczka, bo druga połowa za-
jęta jest pracą w hotelach i re-
stauracjach. W tej procesji biorą 
też udział dwa chóry i dwie or-
kiestry. Procesja obchodzi całe 
centrum miasteczka, ma postój 
także przed bramą cmentarza, 
a kończy się przed parafialnym 
kościołem. Czytane są fragmen-
ty Pisma Świętego, dziękuje się 
Panu Bogu za odchodzący rok  
i prosi o błogosławieństwo na 
rok nowy. I oczywiście są śpiewy 
chórów i gra orkiestr. Naprawdę 
piękna tradycja. Może coś po-
dobnego przyjęłoby się i w Łowi-
czu? A poza tym w Oberammer-
gau od czterystu lat, co dziesięć 
lat, wystawiana jest Pasja. Jedna 
z najsłynniejszych na świecie. 
Ale to już tradycja wielkanoc-
na, choć Pasję wystawia się tam  
w wielkim, nowym teatrze na po-
nad 3 tysiące widzów, od marca 
do listopada, cztery razy w tygo-
dniu. Występuje w niej ok. pięć-
set osób, wyłącznie mieszkań-
cy miasteczka i okolic. A bilety  
(w pakiecie z noclegiem) w łącz-
nej liczbie ok. pół miliona, za-

rezerwowane są już na dwa lata 
wcześniej. Ale i bawarska pa-
sterka, nieco wcześniejsza niż  
u nas, która kończy wspomnia-
ną procesję, też jest dla wszyst-
kich miejscowych bardzo ważna. 
Natomiast duchowe spustosze-
nie zauważyłem w dawnej NRD, 
gdzie komuna wyraźnie odcisnę-
ła swe piętno. Któregoś roku, bę-
dąc na Pucharze Świata w biath-
lonie w Oberhofie, a było akurat 
święto Trzech Króli, poszedłem 
po zawodach na nabożeństwo do 
niewielkiego kościółka katolic-
kiego. Było kilka, może kilkana-
ście osób. Po mszy porozmawia-
łem trochę z księdzem, który nie 
mógł się nadziwić, że komentator 
Telewizji Polskiej przyszedł do 
kościoła.

 zresztą pasterka jest za-
sadniczo polskim zwyczajem.

– Tak, specyficznie polskim. 
Austria, Włochy czy Bawaria to 
kraje katolickie, ale się mocno 
zlaicyzowały, tak jak cała zachod-
nia Europa, więc trudno mi jest 
powiedzieć jak jest tam teraz z tą 

frekwencją. Ale na pewno nadal 
dla wszystkich narodów chrze-
ścijańskich jest to bardzo ważny 
okres. On został bardzo wykorzy-
stany przez komercję, mimo to  
w całym chrześcijańskim świe-
cie są te święta traktowane wyjąt-
kowo, przy czym bardzo rodzin-
nie. Przyjął się zwyczaj świętego 
Mikołaja, obdarowywania po-
darkami nie tylko najbliższych  
– i to komercja wykorzystuje.  
Od połowy grudnia ludzie wpa-
dają w szał świątecznych zaku-
pów.

 Czy widzi Pan jakąś różni-
cę między Polską a zachod-
nią Europą w tym względzie?

– Nie miałem okazji być pod-
czas Bożego Narodzenia poza 
własnym domem: w dzieciństwie 
domem rodziców, potem, gdy się 
ożeniłem, mieszkaniem teściów, 
tu na Tkaczewie w Łowiczu,  
a od prawie 30 lat we własnym 
domu, z dziećmi i od pewne-
go czasu z wnukami. Dlate-
go dokładnego porównania nie 
mam, ale mogę mówić o atmos-
ferze przedświątecznej, która  
z pewnością jest, choć na pew-
no skażona komercjalizacją. We 
wszystkich chyba miastach i mia-
steczkach niemieckich czy au-
striackich wielką frekwencją cie-
szą się przecież przedświąteczne 
kiermasze. Pamiętam, że 10 czy 

15 lat temu oburzałem się w fe-
lietonach w Nowym Łowiczani-
nie, widząc, jak w marketach za-
chodnich sieci handlowych, które 
nie mają już żadnych skrupułów, 
chodziły dziewczyny przebrane 
za aniołki i rozdawały opłatki. 
Dla mnie to było nie do przyję-
cia: wykorzystywanie aż do tego 
stopnia świąt Bożego Narodze-
nia i polskiej tradycji łamania się 
opłatkiem. Dla mnie są pewne 
granice moralne i uświęcone tra-
dycją, których przekraczać się nie 
powinno. I ci, którzy coś takiego 
organizują, powinni uderzyć się 
w piersi. 

 od pewnego czasu świę-
ta Bożego Narodzenia ko-
jarzą się też z zamachami 
na kościoły chrześcijańskie 
w afryce czy azji. Czy to nie 
świadczy o tym, że centrum 
głębokiego, religijnego prze-
żywania Bożego Narodzenia 
przesuwa się do tych krajów, 
tak odległych od Europy?

– Naturalnym zjawiskiem jest 
to, że neofici, ludzie niedawno 
nawróceni, pozyskani dla wiary, 
są bardziej gorąco wierzącymi. 
U nas na wiarę nakłada się tra-
dycja, przechodząca z pokolenia  
na pokolenie. Ponadto, w ostat-
nim ćwierćwieczu, które jest ge-
neralnie dla Polski pozytywne, 
zauważam też wiele zjawisk ne-
gatywnych, a do nich należy na 
pewno ta komercjalizacja świąt. 
Społeczeństwo bardzo się przez 
ten czas wzbogaciło, co nie wy-
nika z takich czy innych rządów, 
tylko z tego, że w ogóle Europa 
bardzo się wzbogaciła…

 I nie było wojny…
– Moje pokolenie, mimo że ja 

w lutym skończę 70 lat, a urodzi-
łem się trzy lata po wojnie, miało 
ogromne szczęście, bo wojny nie 
zaznało, nie musiało przeżywać 
tego, co było udziałem naszych 
rodziców, a tym bardziej dziad-
ków, którzy doświadczyli dwóch 
wojen światowych. 

 Jak Pan więc ocenia: czy 
dla większości Polaków Boże 
Narodzenie to jest przeżycie 
religijne czy tylko rodzinne?

– Myślę, że i to, i to. Dla wie-
lu ludzi jest to przeżycie i reli-
gijne, i rodzinne, choć może ten 
odsetek się kurczy. Wigilia jest 
też przecież przeżyciem po czę-
ści religijnym. U mnie w domu 
– i myślę, że tak jest w większo-
ści domów katolickich – zaczy-
namy zawsze, w tym roku też tak 
było, wieczerzę od odczytania 
odpowiedniego fragmentu o na-
rodzeniu Chrystusa z Ewangelii 
wg Św. Łukasza. Samo śpiewa-
nie kolęd stało się może też nie-
kiedy komercyjne, biorą się za to 
czasem ludzie, którzy z katolicy-
zmem mają niewiele wspólnego 
i czasem je wypaczają i kaleczą. 
Jestem pod tym względem tra-
dycjonalistą i uważam, że kolędy 
są najpiękniejsze, gdy są wyko-
nywane tak, jak je napisali auto-
rzy. Poza „Cichą nocą”, która po-
wstała na początku XIX wieku  
w Austrii, większość pięknych ko-
lęd to są kolędy polskie. Śpiewa-
nie Bożonarodzeniowe w innych 
krajach nie jest tak melodyjne 
jak u nas. Nasze są miłe dla ucha  
i nie trzeba mieć wielkich talen-
tów śpiewaczych, by nie fałszo-
wać.

Kolacja wigilijna jest dla nas 
nadal bardzo ważna, a Kościół 
robi wiele, by jej charakter reli-
gijny chronić. W wielu parafiach 
razem z opłatkiem trafiają do lu-
dzi również ładnie wydane kar-
teczki z odpowiednim fragmen-
tem Ewangelii, żeby ludzie mieli 
łatwiejszy dostęp do tego, co jest 
kwintesencją, elementem naj-
ważniejszym w tym święcie.

Na pasterkę kościoły się zapeł-
niają, nie tylko tu, na prowincji, 
bo w Warszawie też. To jest co 
prawda jedna taka msza w roku, 
ale dobrze, żeśmy tego nie zatra-
cili. 

 ma Pan też liczne kontak-
ty ze środowiskami polonij-
nymi. Czy Polacy na emigra-
cji przeżywają święta Bożego 
Narodzenia inaczej niż oto-
czenie?

– Na pewno tak, choć z poko-
lenia na pokolenie to się zatraca, 
bo ludzie się w tamtych społe-
czeństwach asymilują. Np. w Ka-
nadzie, którą to Polonię dobrze 
znam, bardzo się dba o polskie 
tradycje świąteczne, w Stanach 
Zjednoczonych też. Tradycje są 
podtrzymywane. Istnieją olbrzy-
mie polskie kościoły, jak np. 
dwupoziomowy kościół 60-ty-
sięcznej parafii Missisauga pod 
Toronto, będącej przedmieściem 
Toronto, w którym na 750 tys. 
mieszkańców jest 100 tys. Pola-
ków. Podobnie jest w wielu in-
nych miastach kanadyjskich, tam 
wszędzie, gdzie Polaków jest wy-
starczająco dużo – i wszędzie tam 
oni te tradycje podtrzymują. Tyle 
że już z ich dziećmi jest ciut go-
rzej, a z wnukami jeszcze gorzej 
– asymilacja postępuje. I świę-
ta wiele z tej polskiej atmosfery 
tracą.

rozmawiał  Wojciech Waligórski

Śpiewanie 
bożonarodzeniowe  
w innych krajach  
nie jest tak melodyjne  
jak u nas. nasze są 
miłe dla ucha  
i nie trzeba mieć 
wielkich talentów,  
by nie fałszować.

murale w oberammergau. pomiędzy tak pomalowanymi domami przechodzi w sylwestrowy wieczór procesja, 
w której bierze udział połowa miasteczka.

Krzysztof miklas: Moje pokolenie, a urodziłem się trzy lata po wojnie, 
miało ogromne szczęście, bo wojny nie zaznało
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Sport | 10-lecie łowickiej Akademii Sportu 

Największą dumą są wychowankowie
Łowicka Akademia Sportu świętowała 10-lecie 
istnienia. Z tej okazji, 6 grudnia, na sali 
treningowej przy ul. Starzyńskiego pojawił się 
tort, którego kosztowali zawodnicy i ich bliscy,  
a także trenerzy. Prezes Kamil Sobol opowiedział 
nam o początkach Akademii, jej sukcesach  
i niepowodzeniach, największej dumie i planach 
na przyszłość. 

W 2007 roku, w którym po-
wstała Akademia, stojący od po-
czątku na jej czele Kamil Sobol 
był w szczególnym momencie 
swojego życia. Właśnie rozpoczy-
nał pracę zawodową jako nauczy-
ciel wychowania fizycznego i sa-
moobrony w Łowickim Centrum 
Kształcenia Ustawicznego, a za-
ledwie rok wcześniej powrócił z 
wyprawy kajakowej w hołdzie dla 
Jana Pawła II, w czasie której jako 
pierwszy Polak opłynął Półwysep 
Apeniński. Wówczas pomiędzy 
trzema przyjaciółmi (poza Kami-
lem Sobolem, byli to jeszcze Piotr 
Kowalski i Dominik Cipiński) za-
częła kiełkować idea powołania 
do życia organizacji, która dawa-
łaby możliwość wspólnego podej-
mowania wyzwań i dzielenia się 
sportowymi pasjami z mieszkań-
cami Ziemi Łowickiej. 

Cel – ożywić Bzurę 
Dokładnie 7 grudnia 2007 roku 

trzej kompani zdecydowali pod-
czas kolacji o powołaniu Łowic-
kiej Akademii Sportu („Łowicka” 
– bo jej członkowie utożsamia-
li się z miejscem pochodzenia, 
„Akademia” – bo miała kojarzyć 
się z edukacją i „Sportu” – bo 
jego krzewieniem miała się zaj-
mować). 

Dla założycieli filary działal-
ności od początku były oczywi-
ste, a pierwszym było ożywienie 
Bzury, poprzez organizowanie na 
niej spływów kajakowych. Sami 
wielokrotnie brali w nich udział 
w różnych miejscach w Polsce, ale 
brakowało im podobnych moż-
liwości w Łowiczu. – Wtedy na 
Bzurze nikt nie pływał kajakiem – 
wspomina tamte czasy Kamil So-
bol. Wielokrotnie słyszał jednak  
o tym, że przed i po wojnie rekre-
acja na Bzurze istniała i pojawiła 
się chęć, by do tego powrócić. 

Sobol i jego towarzysze musie-
li wykonać ciężką pracę u pod-
staw, by przekonać ludzi, że war-
to zabrać koce i kosze piknikowe 
i całą rodziną przyjść nad Bzu-
rę. Kajaki wypożyczali z zaprzy-
jaźnionego ośrodka „Sosenka”  
w Budach Grabskich. Pierwsze 
spływy niewiele przypominały 
te dzisiejsze, bo nie było przysta-

ni, a po rzece zamiast 20 kajaków 
pływało ledwie 5. Dziś Akademia 
uważa za sukces, że przez ostat-
nich 10 lat ten sposób na rekreację 
zyskał popularność. Dzięki popu-
laryzacji kajaków mamy w Łowi-
czu przystań na Bzurą, Akademia 
zainicjowała też starania o powsta-
nie plaży miejskiej, którą udało się 
wykonać z budżetu obywatelskie-
go. 

siedziba jest tam,  
gdzie są ludzie 
Początki ŁAS to specyficzny 

czas, kiedy nie było stałego źró-
dła finansowania (imprezy były 
organizowane ze składek człon-
kowskich), ani też siedziby. Dla 
osób skupionych wokół Akademii 
nigdy nie stanowiło to problemu, 
bo uważali, że siedziba jest tam, 
gdzie gromadzą się ludzie. Przez 
dłuższy czas Akademia działała 
przytulona do GOK w Łyszko-
wicach, potem przeniosła się na 
ul. Kaliską w Łowiczu, a od roku 
mieści się przy ul. Starzyńskiego. 
Salę treningową w całości pokry-
wa mata i sprzęt do ćwiczeń, biur-
ko nie jest tam potrzebne. Kamil 
Sobol zapewnia, że dopiero po  
5 latach od rozpoczęcia działalno-
ści po raz pierwszy Akademia wy-
stąpiła o środki zewnętrzne. 

ogień olimpijski  
w łowiczu 
Kamil Sobol zapytany o suk-

cesy ŁAS mówi nam, że przez 
ostatnich 10 lat działo się napraw-
dę wiele i są dwie metody na roz-
liczenie się z tym czasem. Moż-
na robić mało i wtedy pamięta się 
wszystko, albo – tak jak oni – ro-
bić coś nieustannie i wtedy trzeba 

przysiąść i dłuższą chwilę zasta-
nowić się, żeby wszystko od po-
czątku sobie przypomnieć. 

Stowarzyszenie może poszczy-
cić się m.in. tym, że w 2010 roku 
podjęło się aklimatyzacji drużyny 
niepełnosprawnych sportowców  
z Gibraltaru, którzy jechali na 
Europejskie Letnie Igrzyska 
Olimpiad Specjalnych w Polsce. 
Podczas ich pobytu odbyło się  
w naszym mieście wiele wyda-
rzeń, jak wieczór atrakcji na No-
wym Rynku, w czasie którego 
poloneza tańczyły nasze zespo-
ły ludowe. Podczas wbiegania 
drużyny olimpijskiej zostały wy-
puszczone białe gołębie, wszystko  
z podnośnika rejestrowała kamera. 

– Wtedy po raz pierwszy był 
ogień nadziei olimpijskiej w Ło-
wiczu i podejrzewam, że długo nie 
będzie – mówi nam Sobol. 

Od początku Akademia robi 
wiele dla rozwoju taekwondo 
w Łowiczu. Kamil Sobol, który 
sam posiada w tej dziedzinie ty-
tuły mistrzowskie, wychował wie-
lu utalentowanych zawodników. 
Kilkakrotnie członkowie ŁAS 
wyjeżdżali do Korei. Byli to Igor 
Wojciechowski, Marcel Jóźwiak 
oraz śp. Kamil Zabost – obok Ga-
brysi Gajewskiej najbardziej uty-
tułowany zawodnik Akademii, 
który zmarł w tym roku po sto-
czeniu walki z chorobą nowotwo-
rową. 

Ta sama ekipa jeździła po ca-
łej Europie na mistrzostwa klasy 
A, na których zdobywała medale 
i wysokie miejsca. Dla niektórych 
były to pierwsze loty za granicę, 
dlatego nawet jeśli wracali bez 
medali, to i tak przeżywali przy-

godę życia. – Dekada naszej dzia-
łalności to dużo pięknych chwil i 
wielkiej satysfakcji ze wspólnej 
pracy dla promowania sportu i re-
kreacji wśród dzieci, młodzieży  
i dorosłych – podkreśla Sobol. 

Wychowankowie ŁAS, Gabry-
sia Gajewska, Kamil Zabost i Piotr 
Malczyk, to stypendyści Marszał-
ka Województwa i reprezentanci 
Polski na najważniejsze turnieje, 
jak Mistrzostwa Europy, Akade-
mickie Mistrzostwa Świata i Let-
nia Uniwersjada. 

ŁAS jest jedyną organizacją  
w Łowiczu, która czterokrotnie 
organizowała oficjalne Mistrzo-
stwa Polski w Taekwondo. Przy 
współpracy z Muzeum w Łowi-
czu odbywały się w Łowiczu Dni 
Kultury Koreańskiej, finansowane 
ze środków Ambasady i Centrum 
Kultury Koreańskiej. 

Do Łowicza udało się też za-
prosić koreańskich trenerów  
i zorganizować seminarium sę-
dziowskie Światowej Federacji 
Taekwondo. W 2011 roku prezy-
dent RP Bronisław Komorowski 
przyznał Srebrny Krzyż Zasługi 
dla prezesa ŁAS Kamila Sobo-
la, a w 2013 roku minister Joan-
na Mucha za dobrze zorganizo-
waną olimpiadę odznaczyła go 
odznaką Zasłużony dla Sportu. 
Kolejne lata przyniosły kolejne 
nagrody. 

W 2010 roku Akademia przy 
współpracy z ŁCKU i KPP w Ło-
wiczu przeprowadziła powtarza-
ną w kolejnych latach z sukcesami 
akcję Bezpieczna Kobieta. Dzięki 
niej wiele kobiet mogło skorzystać 
z zajęć samoobrony i udzielania 
pierwszej pomocy. 

połowa życia  
w akademii 
Prezes ŁAS na pytanie, o to 

co jest największą dumą Akade-
mii, odpowiada bez chwili wa-
hania, że zawodnicy. Podkreśla, 
że jego wychowankowie Kamil 
Zabost i Gabrysia Gajewska byli 
pięciokrotnymi Mistrzami Pol-
ski, czyli dwukrotnie więcej niż 
on sam. 

– Gabrysia ma teraz 20 lat, a po-
łowę życia spędziła w Akademii  
i to też jest jej jubileusz. Gdybym 
z tych wszystkich rzeczy miał wy-
brać tylko jedną, to właśnie jest to, 
że mieliśmy takich ludzi jak Ka-
mil i mamy takich jak Gabrysia – 
mówi nam Sobol. 

Dodaje, że w dniu jubileuszu 
wspólnie z wiceprezesem ŁAS 
Piotrem Kowalskim poczuli głę-
boką satysfakcję obserwując na 
sali dorosłych już wychowanków 
Akademii, którzy zaczynali tre-
ningi taekwondo, gdy byli jesz-
cze dziećmi, jak też dużą grupę 
małych jeszcze dzieciaków, które 
dopiero rozpoczynają przygodę  
z tą sztuką walki. 

nie powiodło się  
z nowymi sekcjami 
Na początku roku Akademia 

podjęła próbę uruchomienia no-
wych sekcji i zaprosiła na trenin-
gi pokazowe szermierki, boksu, 
zapasów i warsztaty taneczne fit-
ness. 

Najdłużej utrzymywała się  
i najlepiej rokowała sekcja szer-
mierki. Dzieci i młodzież miały 
okazję uczyć się dyscypliny olim-
pijskiej pod okiem utytułowanej 
zawodniczki – Martyny Komi-

sarczyk. Przyznała ona jednak, że  
w pełni nie może się oddać prowa-
dzeniu sekcji w Łowiczu, dopóki 
jest w okresie startowym. ŁAS 
myśli o tym, aby powrócić do te-
matu, gdy Komisarczyk zakończy 
karierę po igrzyskach w Tokio.  
O rozwiązaniu pozostałych sekcji 
zdecydowała słaba frekwencja. 

nacisk  
na smocze łodzie 
W najbliżej perspektywie ŁAS 

zamierza skupić się na zachęcaniu 
uczniów szkół ponadgimnazjal-
nych do pływania na smoczych 
łodziach. To starochińska dyscy-
plina znana od tysiącleci. W re-
gatach na mierzącej ok. 12,5 me-
trów smoczej łodzi bierze udział 
20 wioślarzy, sternik i bębniarz. 
Ten sport to synonim pracy zespo-
łowej, w którym nie ma miejsca na 
indywidualność. 

ŁAS ma na wyposażeniu jedną 
taką łódź (zakupioną ze środków 
zewnętrznych), ale nie jest ona 
wykorzystywana tak jakby tego 
chcieli instruktorzy. Kamil Sobol 
przyznaje, że sprawa smoczej ło-
dzi jest „ością w gardle”, zapowia-
da jednak, że już w tym roku za-
cznie się wokół niej dziać. Wiosną 
ŁAS zamierza w porozumieniu  
z dyrektorami liceów i techników 
uruchomić program, w ramach 
którego każda społeczność szkol-
na weźmie udział w tzw. Dniu 
Wody. Będzie to dzień sportów 
wodnych nad Bzurą z wykorzy-
staniem całej floty kajaków i wła-
śnie smoczej łodzi. 

Można być pewnym, że Aka-
demia zaskoczy nas jeszcze nie-
jednym pomysłem.  aa 

Spływ kajakowy, zorganizowany przez łAS, dla najlepszych uczniów. 
czerwiec 2015 r.
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martyna Komisarczyk prowadzi pierwszy pokazowy trening 
szermierki w łowiczu. 4 lutego 2017 r. 
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Pamiątkowe zdjęcie ze spotkania z okazji 10 urodzin Łowickiej akademii Sportu. Są na nim obecni wychowankowie klubu oraz ich rodzice.  
na dole, pośrodku, siedzą wiceprezes piotr kowalski oraz prezes kamil Sobol.

Damska osada smoczej łodzi odbija od brzegu.  
kwiecień 2014 r. 
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dekada naszej 
działalności to dużo 
pięknych chwil  
i wielkiej satysfakcji  
ze wspólnej pracy.

Kamil Sobol
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  26 listopada:  
Mieczysław wojciechowski, 
l.92; Jan Sałek, l.90

  27 listopada:  
Stefan Siejka, l.56;  
ryszard zajączkowski, l.67; 
Agnieszka Stolarek-zawadzka, 
l.48.

  28 listopada:  
Jolanta Smerecka, l.62, 
łowicz; henryk czapnik, l.78. 

  29 listopada:  
barbara lasota, l.48;  
Teresa paliwoda, l.67, łowicz.

  2 grudnia:  
Gabriel lewiński, l.89.

  3 grudnia:  
Juliusz pilich, l.81;  
Anna Miazek, l.70;  
henryk opaliński, l.72.

  4 grudnia: Stanisława 
kunikowska, l.91.

  5 grudnia:  
Jan wielemborek, l.84;  
Józefa dobrowolska, l.64; 
bronisław kołubański, l.77; 
zbigniew cieślak, l.61.

  6 grudnia: edward 
kaczmarek, l.89, Głowno.

  8 grudnia: Jadwiga 
włodarczyk, l.63.

  9 grudnia: Antoni Jaszczak, 
l.88; eugenia Gąsecka, l. 88

  10 grudnia: piotr borkowski, 
l. 68; czesław Stańczak, l. 78; 
Stanisław wrona, l. 79

  13 grudnia:  
Teresa czapnik, l. 89

  20 grudnia:12 Stanisław 
dzięgielewski, l. 70

  21 grudnia: wanda bruc,  
l. 65; Sławomir wiechno, l. 59

  22 grudnia: irena pelska,  
l. 89; konrad podrażka, l. 39.

reklAMA

Tadeusz Modrak urodził się 2 
lipca 1923 roku. Pochodził z rol-
niczej rodziny z Gągolina Po-
łudniowego, był synem Emilii  
z domu Bury i Tomasza Modra-
ków, miał starszą siostrę Aleksan-
drę, starszego brata Jana i młod-
szego brata Stanisława. Do szkoły 
powszechnej chodził w rodzimym 
Gągolinie oraz, w ostatniej klasie, 
w sąsiedniej Kompinie, ówczesnej 
siedzibie gminy. Szkołę kończył 
wyłącznie z ocenami bardzo do-
brymi i dobrymi. Przez cały ten 
czas pomagał rodzicom w prowa-
dzeniu gospodarstwa.

w czasie wojny
Wrzesień 1939 roku na trwa-

łe odcisnął się w jego pamięci.  
W czasie przemarszu wojsk nie-
mieckich dwukrotnie w odstępie 
kilku dni przechodził gehennę. 
Najpierw, w Gągolinie, byli wraz 
z ojcem, bratem Janem i wszyst-
kimi mężczyznami ze wsi spę-
dzeni do wyschniętego stawu, 
otoczeni przez uzbrojony oddział 
żołnierzy niemieckich i trzymani 
pod karabinami jako zakładnicy. 
Za drugim razem mężczyźni zo-
stali ustawieni na poboczu drogi, 
prowadzącej od Patok, na klęcz-
kach, z rękoma założonymi na tył 
głowy – z wycelowanymi w nich 
karabinami maszynowymi. W ten 
sposób Niemcy chcieli zapewnić 
reszcie ich wojsk spokojne przej-
ście przez te wsie. W czasie walk 
bitwy nad Bzurą 16-letni Tadeusz 
wraz z ojcem i starszymi miesz-
kańcami Gągolina jeździli wozem 
po okolicy, zbierali i zwozili cia-
ła poległych – identyfikowała je 
potem komisja PCK z Łowicza,  

w której był m.in. Jan Wegner.  
W czasie bombardowania War-
szawy zginął mąż i syn jego ciotki, 
siostry ojca, z kolei brat ojca wraz 
zięciem zostali w 1940 roku roz-
strzelani przez Niemców w wyni-
ku łapanki. Te dramatyczne prze-
życia z pewnością miały wpływ 
na to, że Tadeusz chciał walczyć 
z Niemcami. Patriotyczne prze-
konania wyniósł zresztą z domu 
dużo wcześniej, w rodzinie żywa 
była pamięć jego stryja – Wojcie-
cha Modraka, który poległ za oj-
czyznę w I wojnie światowej.

Kontakty z podziemiem nawią-
zał starszy brat Tadeusza, Jan. Zo-
stał przez rodzinę wysłany do War-
szawy, aby tam, przynajmniej do 
końca wojny, pomagał dotknię-
tej rodzinną tragedią ciotce. Dzia-
łał pod pseudonimem „Choinka”, 
przypłacił to dostaniem się do nie-
woli i wywózką do Niemiec, do 
obozu jenieckiego, po zakończeniu 
wojny wyemigrował do Australii.

Tadeusz do Związku Wal-
ki Zbrojnej wstąpił w maju 1941 
roku i przyjął kryptonim opera-
cyjny „Ryś”. Brał udział w wie-
lu akcjach sabotażowo-dywer-
syjnych. Od wiosny 1943 należał 
do plutonu Kedyw w Kompinie,  
a w jego gospodarstwie rodzin-
nym przetrzymywana była broń. 
Tadeusz Modrak był w grupie od-
bierającej zrzuty lotnicze sprzętu 
wojskowego i przyjmującej skocz-
ków. Skoczkowie i wszystkie 
zrzuty broni dostarczane były do 
Warszawy różnymi drogami, naj-
częściej koleją.

– Podstawową cechą jego cha-
rakteru była skromność, więc nie-
chętnie o tym opowiadał, więcej 

wnukom, pod koniec życia, niż 
nam – wspomina jego córka He-
lena Modrak. – Rodzina namawia-
ła go do spisywania wspomnień  
w wolnych chwilach, ale tata za-
wsze machał ręką i mówił, że „to 
nie było nic ciekawego”. Podkre-
ślał, że wszystko to robił nie sam, 
ale z innymi. Uważał, że wielu 
zasługiwało na uznanie znacznie 
bardziej, przypominał, że wielu 
jego znajomych, także z Gągoli-
na i okolicznych wiosek, poniosło 
dużo większą ofiarę, oddając ży-
cie. Mówił, że robił to, co należało 
– nie mógł być obojętny wobec Po-
wstania Warszawskiego, kiedy już 
z Gągolina było widać na niebie 
czerwoną łunę nad stolicą, przypo-
minającą, że giną tam ludzie.

Za swoją działalność konspi-
racyjną został odznaczony m.in. 
Medalem Zwycięstwa i Wolności, 
Krzyżem AK, Krzyżem Party-
zanckim, Warszawskim Krzyżem 
Powstańczym. Był też dumny, 
kiedy ministerstwo nadało mu 
stopnie wojskowe – najpierw po-
rucznika, w 2003 roku, a w 2014 
roku kapitana Wojska Polskiego.

Życie osobiste
Niedługo po wojnie Tadeusz 

ożenił się z Janiną z domu Majer. 
Oboje znali się, ponieważ dorasta-
li w Gągolinie, choć sami niespo-
krewnieni, mieli wspólnych kuzy-
nów, gdyż w ich rodzinach zaszła 
koligacja już w poprzednim po-
koleniu. Zajmował się rodzinnym 
gospodarstwem, zastępując ojca, 
który najpierw nie odzyskał pełnej 
sprawności w nodze po wypadku 
drogowym (w prowadzony przez 
niego wóz konny wjechał samo-

chód), a w 1957 roku zmarł. Tade-
usz był przez lata rozdarty pomię-
dzy prowadzeniem gospodarstwa 
a chęcią kształcenia się i działal-
ności społecznej. 

Mimo tych trudności, ukończył 
Technikum Rolnicze w Zduńskiej 
Dąbrowie i Studium Pomatural-
ne we Wrocławiu. W latach 1963  
– 1970 pracował jako agrome-
liorant w prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Łowiczu. 

Tadeusz, mieszkając w Gągoli-
nie, uczestniczył w życiu społecz-
nym wsi. Był na przykład w ko-
mitecie społecznym, budującym 
nowy budynek szkoły – czuwał 
nad nim od początku, czyli starań 
o kupno działki, poprzez projekt, 
aż po ukończenie budowy. Prowa-
dził też księgowość tamtejszego 
kółka rolniczego.

W 1970 roku znalazł zatrud-
nienie jako kierownik produkcji  
w łowickiej wytwórni pasz. Wte-
dy też przeprowadził się z rodzi-
ną do zbudowanego w Łowiczu 
domu, w którym mieszkał już  
do końca życia. Tadeusz i Janina 
Modrakowie mieli troje dzieci: cór-
kę Helenę oraz synów Kazimierza  
i Mirosława, a także sześcioro 
wnucząt. W chwili śmierci miał 
też dwoje prawnucząt, których 
obecnie jest już pięcioro.

– Pracowity i wytrwały... – 
wspomina Tadeusza Modra-
ka wnuczka Katarzyna. – Dawał 
wszystkim przykład pracowitości. 
Nawet gdy był już słaby, zawsze 
znajdował sobie jakieś zajęcie  
w ogrodzie, choćby nieistotne  
z pozoru, ale dla niego ważne, po-
nieważ dawało mu poczucie bycia 
nam potrzebnym. Pamiętam go 
przeważnie zamyślonego, lekko 
zgarbionego, przy stole, z głową 
wspartą na dłoni…Dużo czytał, 
książki dosłownie „pochłaniał”  
i prosił moją mamę o kolejne  
z biblioteki. Na bieżąco był rów-
nież z wydarzeniami sportowy-
mi, zwłaszcza tymi dotyczącymi 
piłki nożnej i skoków narciar-
skich. Gdy pytałam jak się czuje,  
odwracał pytanie w moją stronę, 
pytał jak ja się czuję, co się dzie-
je w mojej pracy, co nowego umie 
mój synek. Lubił z nim rozma-
wiać. Bardzo żałuję, że dziadek 
nie doczekał narodzin mojej có-
reczki, choć było już tak blisko…

– Żył też naszym życiem – do-
daje jeszcze Katarzyna. – Moim 
i moich sióstr. Śledził dokonania 
najmłodszej z nas, Agaty, w szko-
le i na studiach, dowiadywał się  
o egzaminy i wyniki. Przez ostat-
nie miesiące to właśnie Aga-
ta dużo dziadkowi pomagała,  
gdy brakowało już zdrowia i sił. 
Zawsze pytał o Anię, mieszkającą  
w Warszawie, cieszył się, gdy 
przyjeżdżała do domu. Był mą-
drym człowiekiem i na pewno 
dla mnie i moich sióstr bardziej 
niż działaczem, był dziadkiem, 
przede wszystkim dziadkiem.

w ruchu ludowym
Tadeusz Modrak od 1966 roku 

należał do Zjednoczonego Stron-
nictwa Ludowego, w latach 80. 
pełniąc w tej partii funkcję se-
kretarza miejskiego w Łowiczu, 
a następnie, w latach 1984-1991  

Tadeusz Modrak (1923-2017)

 tadeusz modrak
(1923-2017)

okres działalności 
konspiracyjnej w szeregach 
Ak uważał za najważniejsze 
doświadczenie w życiu, 
chociaż do własnych 
dokonań odnosił się  
z wyjątkową skromnością, 
a nawet je bagatelizował. 
był też zasłużonym 
działaczem ludowym, pełnił 
ważne funkcje w lokalnych 
strukturach zSl i pSl, 
znalazł się wśród inicjatorów 
reaktywowania domu 
ludowego w łowiczu. nigdy 
jednak nie powiedziałby 
o swoich niewątpliwych 
zasługach, uważał się  
po prostu za jednego  
z wielu, niekoniecznie z tych 
najważniejszych. prywatnie 
autorytet i głowa dużej 
rodziny, kochany ojciec, 
dziadek i pradziadek.
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WItamY WŚrÓD NaS | w oSTATnich dniAch urodzili Się

w tej rubryce zamieszczamy fotografie noworodków, które w dniach poprzedzających wydanie tego numeru 
tygodnika urodziły się w szpitalach w łowiczu  i w Głownie, wraz z datą i godziną tej szczęśliwej dla rodziców 
chwili. dziękujemy rodzicom, którzy zgodzili się na publikację i życzymy dużo radości  z powiększenia rodziny. 
każde nowo narodzone dziecko witamy serdecznie w naszej lokalnej społeczności.  
A jeśli wasze dziecko urodziło się w tych dniach w jakimś innym szpitalu – prosimy, przyślijcie nam fotografię  
i dane (redakcja@lowiczanin.info) – także z przyjemnością je zamieścimy. redakcja

(od 1989 r. jako Polskie Stronnic-
two Ludowe), sekretarza komitetu 
wojewódzkiego w Skierniewicach 
na miasto i gminę Łowicz. W la-
tach 1984-1988 był radnym Gmin-
nej Rady Narodowej w Łowiczu. 

Wielu działaczy ludowych uwa-
ża Tadeusza Modraka za swojego 
mistrza. Jednym z nich jest obec-
ny poseł Paweł Bejda, który – jak 
sam mówi – pobierał u niego na-
uki. – Wspaniały, prawy, uczci-
wy człowiek, a przy tym skarbni-
ca mądrości – mówi poseł Bejda. 
– Kiedy miałem poważne dyle-
maty, zwłaszcza w tych najważ-
niejszych kwestiach, konsultowa-
łem się z nim, czerpałem z jego 
rad i nigdy się na nich nie zawio-
dłem. Lubiłem, gdy na zebraniach 
zabierał głos, zawsze spokojny, nie 
nacechowany zbędnymi emocja-
mi, potrafiący patrzeć obiektyw-
nie i krytycznie, a przy tym ciepły 
i będący blisko ludzi. Bezwzględ-
nie opowiadał się po stronie praw-
dy. Wiedział, że nawet najgorsza 
prawda jest lepsza od najlepszego 
kłamstwa.

Tadeusz Modrak był jednym  
z inicjatorów reaktywowania To-
warzystwa Dom Ludowy w Ło-
wiczu na początku lat 90. W 1991 
r. powołano grupę inicjatywną do 
rozpatrzenia sprawy reaktywo-
wania Towarzystwa i odzyskania 
Domu Ludowego. Głównym ini-
cjatorem był Józef Kołaczek, a Ta-
deusz Modrak wraz ze Stanisła-
wem Fabijańskim jednymi z jego 
najważniejszych współpracowni-
ków w tym zadaniu. Pod koniec 
1994 r. Towarzystwo Dom Ludo-
wy zostało oficjalnie zarejestro-
wane, jako kontynuator działalno-
ści towarzystwa z 1934 r. Tadeusz 
Modrak został przewodniczącym 
komisji rewizyjnej. Na drodze są-
dowej odzyskało ono prawo do bu-
dynku przy ul. Pijarskiej. Od 1991 
roku miało w nim siedzibę biuro 
PSL, którego Tadeusz Modrak zo-
stał kierownikiem. Pełnił też rolę 
asystenta posła na sejm Edwarda 
Gnata. Należał też do działające-
go przy Towarzystwie Dom Ludo-
wy „Klubu myśli ludowej”. 

W 1993 z jego inicjatywy zor-
ganizowano pierwsze w mieście 
oficjalne spotkanie opłatkowe dla 
osób mających wpływ na życie 
społeczne, gospodarcze i kultural-
ne miasta. Z zaproszenia skorzy-
stało około 70 osób.

Stanisław Olęcki, działacz PSL 
i Towarzystwa „Dom Ludowy”, 
z Tadeuszem Modrakiem współ-
pracował przez 27 lat.

– Słowa „przyjaciel” nie powin-
no się nadużywać, żeby nie traciło 
swojej siły, ale w przypadku Tade-
usza mogę go użyć bez wahania 
– mówi Stanisław Olęcki. – Takie 
postacie rzadko się spotyka. Po-
trafił mieć zawsze swoje zdanie,  
a jednocześnie pójść na ustępstwa, 
jeśli wymagało tego dobro spra-
wy. Umiał współpracować z każ-
dym, podziały czysto polityczne 
nie były dla niego ważne. Wiel-
kim szacunkiem darzył np. burmi-
strza Krzysztofa Jana Kalińskiego, 
chociaż teoretycznie reprezento-
wali inne opcje polityczne. 

Podobnie zapamiętał Tadeusza 
Modraka inny działacz ludowy, 
Tadeusz Wójcik. – Zawsze miał 
własne zdanie, bronił go, ale ni-
gdy nie okazał pogardy komuś, 
kto się z nim nie zgadzał – mówi.

kombatant i nauczyciel 
patriotyzmu
Szczególnie ważna dla Tade-

usza Modraka była pamięć o prze-
szłości i historii, w tym przekazy-
wanie jej kolejnym pokoleniom. 
W Łowiczu przez lata, od 1991 
roku, pełnił funkcje prezesa od-
działu Światowego Związku Żoł-
nierzy Armii Krajowej. 

Był jednym z inicjatorów utwo-
rzenia w 2010 r. w I LO im. Józefa 
Chełmońskiego w Łowiczu Klu-
bu Historycznego im. Armii Kra-
jowej, którego został honorowym 
prezesem. Dzięki jego staraniom 
dyrektor szkoły Elżbieta Skonecz-
na nawiązała współpracę z przed-
stawicielami Światowego Związ-
ku Żołnierzy Armii Krajowej oraz 
z łódzkim oddziałem Instytutu Pa-
mięci Narodowej. Znacząco przy-
czynił się do powstania publikacji 
książkowej o łowickich żołnier-
zach AK, którą opracowała mło-
dzież z I LO z nauczycielem histo-
rii Krzysztofem Janem Kalińskim, 
obecnie burmistrzem Łowicza.

Do końca życia był bardzo ak-
tywny społecznie, można było go 
spotkać na każdej uroczystości pa-
triotycznej. Zabiegał też o to, aby 
przy takich uroczystościach za-
wsze byli kombatanci i przedsta-
wiciele ruchu ludowego.

– Działalność zawodową czy 
społeczną w ruchu ludowym trak-
tował jako swoją pracę, a po części 
i hobby – wspomina córka Hele-
na. – Z kolei to, co robił w trak-
cie wojny, uważał za coś znacznie 
więcej, za służbę, podobnie trakto-
wał późniejszą działalność w śro-
dowisku kombatanckim. To było 
dla niego najważniejsze ze wszyst-
kiego, co w życiu przeżył.

ostatnie lata
Długo utrzymywał się w dobrej 

kondycji fizycznej. Póki był w sta-
nie chodzić, codziennie starał się 
przejść pieszo przynajmniej 5 ki-
lometrów, albo przejechać przy-
najmniej 10 kilometrów rowerem. 
Na 80. urodziny koledzy i bliscy 
kupili mu rower, bo jeszcze wtedy 
znany był z tego, że bardzo dużo 
jeździł. Sam nie lubił kiedy wypo-
minano mu wiek.

Kiedy tylko zdrowie mu na to 
pozwalało, przychodził do Domu 
Ludowego dzień w dzień, choć-
by miała tam czekać na niego tyl-
ko jedna osoba – uważał, że nawet 
dla pojedynczego człowieka war-
to przyjść, nawet jeśli kosztowa-
ło go to sporo wysiłku. Niestety, 
w ostatnich 5-7 latach coraz rza-
dziej mógł sobie na to pozwolić. 
Koledzy z towarzystwa odwiedza-
li go natomiast w domu. Nie zapo-
mnieli o żadnych jego imieninach.

– Gdy ostatni raz byłem u nie-
go na imieninach, widziałem, że  
z jego stanem zdrowia jest już 
bardzo źle – wspomina Stanisław 
Olęcki. – Zapytałem: „Jak żyjesz, 
Tadziu?”, a on odpowiedział krót-
ko: „Jak widzisz”. Kiedy potem 
w rozmowie wspomniałem coś 
o tym, że spotkamy się również 
w jego następne imieniny, odpo-
wiedział jeszcze krócej: „Oby...”. 
Mówił to tonem łagodnym. To 
nie były słowa człowieka zrozpa-
czonego, lecz takiego, który ze 
spokojem godzi się z tym, co nie-
uchronne.

– Nie słyszałam, żeby tata kie-
dykolwiek uskarżał się, że coś go 
boli, nie mówił o pogarszającym 
się stanie zdrowia ani o śmier-
ci, choć przecież wiedział jak jest 
– wspomina córka Helena. – Po-
trafił nawet żartować z lekarzami, 
mówiąc im na przykład coś w sty-
lu: „Jakby bolało, to bym płakał”.

Na „wieczną wartę” odszedł  
2 stycznia 2017 roku, mając do-
kładnie 93 i pół roku. Dwa dni 
później godnie pożegnano go  
w Łowiczu – na mszy św. w bazy-
lice i pogrzebie na cmentarzu ka-
tedralnym licznie stawiły się pocz-
ty sztandarowe i delegacje władz, 
instytucji i organizacji, które wie-
le mu zawdzięczały. Spoczął obok 
małżonki Janiny.

– Piękny życiorys, piękna 
śmierć i piękny pogrzeb – mówi 
Stanisław Olęcki.  tm

Julia orlikowska,  
ur. 16.12.2017 r., godz. 13.50, 
dł. 58 cm, waga 4.000 g,  
córka katarzyny i dawida,  
zam. łowicz.

maciej makowski,  
ur. 18.12.2017 r., godz. 9.15,  
dł. 54 cm, waga 3.100 g,  
syn pauliny i Artura,  
zam. łowicz.

Wiktor rzepka,  
ur. 18.12.2017 r., godz. 6.40,  
dł. 50 cm, waga 3.100 g,  
syn Justyny i Seweryna,  
zam. bąków Górny.

Lena misztal, ur. 29.11.2017 r., 
godz. 20.35, dł. 57 cm, waga 
3.300 g, córka Marleny i rafała,  
zam. wólka łasiecka.

Krzyś markus, ur. 19.12.2017 r., 
godz. 11.15, dł. 60 cm,  
waga 4.000 g, syn Agaty  
i Marcina, zam. parma.

alicja Brzezińska,
ur. 20.12.2017 r., godz. 11.30, 
dł. 56 cm, waga 3.360 g, 
córka Magdaleny i karola, 
zam. łowicz.

Filip tarkowski,  
ur. 20.12.2017 r.,  
godz. 12:30, dł. 56 cm,  
waga 3.850 g, syn Agnieszki 
i Jakuba, zam. Maurzyce.

rzut oKIEm | MieJSko-powiATowe SpoTkAnie opłATkowe w MuzeuM 

uroczyste spotkanie wigilijne 
współorganizowane  
przez władze miasta i powiatu 
odbyło się 20 grudnia  
w muzeum w Łowiczu.  
w części artystycznej Jasełka 
wystawili uczniowie zespołu 
Szkół ponadgimnazjalnych nr 4 
w łowiczu. z koncertem kolęd 
wystąpił zespół Śpiewaczy  
z bednar w gminie nieborów,  
w którym śpiewa m.in. wójt gminy 
Andrzej werle. w spotkaniu 
uczestniczyli m.in. radni miejscy, 
powiatowi, przedstawiciele 
instytucji z terenu miasta i powiatu 
oraz biskup wojciech osial, 
proboszcz parafii katedralnej,  
ks. robert kwatek. mak 

Kiernozia | kolejny występ w Trzech króli 

Kolędy śpiewane gwarą
Kilkanaście kolęd zaśpiewa-

nych gwarą łowicką w wykonaniu 
Zespołu Pieśni Ludowej „Kier-
nozianie” można było usłyszeć 
podczas uroczystej mszy świętej  
w Boże Narodzenie w kościele św. 
Małgorzaty w Kiernozi. 

Zespół wystąpił w składzie 
około 25-osobowym, wraz z dzia-
łającą przy nim kapelą ludową. 
Kiernozianie w porozumieniu  
z księdzem proboszczem Macie-
jem Zakrzewskim przygotowali 
oprawę muzyczną mszy św. Kil-
ka kolęd zaśpiewali też po jej za-
kończeniu. – Przygotowaliśmy  

w tym roku 12 kolęd, wszystkie 
śpiewamy gwarą – zapowiada sze-
fowa zespołu Beata Lewaniak.

Jeśli ktoś chciałby usłyszeć 
Kiernozian ze świątecznym re-
pertuarem będzie miał ku temu 
okazję jeszcze co najmniej dwu-
krotnie. Kiernozianie zapewnią 
oprawę mszy świętej o godz. 11.30 
w Święto Trzech Króli (6 stycz-
nia). Tego samego dnia wystąpią 
również na dorocznym spotkaniu 
świąteczno-noworocznym orga-
nizowanym przez zarząd gminny 
Ochotniczych Straży Pożarnych  
w pałacu w Kiernozi.  mak   
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Julia Woźniak,  
ur. 26.12.2017 r., godz. 9.40,  
dł. 57 cm, waga: 3.800 g,  
córka karoliny i patryka,  
zam. łowicz.

aniela Włodarczyk,  
ur. 26.12.2017 r., godz. 3:20,  
dł. 55 cm, waga: 3.400 g, 
córka ewy i pawła,  
zam. żychlin.
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Łowicz | Twórca chce, aby go czytano 

Nie napisałem recepty
na udany wiersz
– Żeby być honorowym członkiem UPPL-u, trzeba wiekowego PESEL-u. 80 plus i szlus! 
– powiedział Zbigniew Kostrzewa na październikowym, nadzwyczajnym  
zjeździe Unii Polskich Pisarzy Lekarzy w Krakowie. Z okazji 50-lecia tej organizacji  
i swego członkostwa w niej otrzymał jej członkostwo honorowe. 

Wyróżnienie stało się dla nas 
pretekstem do spotkania z ło-
wickim laryngologiem, a jedno-
cześnie poetą. Opowiedział nam 
m.in. o tym, dlaczego zaczął pi-
sać, dlaczego napisał „Leksykon 
wyrazów i zwrotów lekarskich” 
i co jeszcze chce w tej dziedzi-
nie zrobić. Wyznał czyje wiersze 
lubi czytać i nie ukrywał, że ser-
ce (światopoglądowe) ma po le-
wej stronie. Nie ukrywał też, że 
bardzo ważne jest dla niego po-
czucie humoru – bo dzięki niemu 
żyje się łatwiej. – Ludzie twórczy 
muszą mieć poczucie humoru.  
W ogóle uważam, że brak poczu-
cia humoru powinno się leczyć. 

Dorobek Zbigniewa Kostrze-
wy liczy około 50 publikacji wy-
danych od 1975 do 2017 roku  
– są to wiersze, proza, afory-
zmy, ostatnio też dramaty. Wykaz 
wszystkich tytułów wraz z data-
mi i wydawcami znaleźć można 
na stronie internetowej www.ko-
strzewa.republika.pl. Jak wyjaśnił 
nam autor, daty te mogą być jed-
nak mylące, ponieważ przez wie-
le lat pisał do szuflady. A wydane 
w tym roku aż trzy tytuły „Moje 
Katynie”, „Moryc i Łucja” i „Flirt 
z Melopeną” napisane zostały 
wcześniej. 

Zaczął pisać w latach 50., jesz-
cze na studiach. Jak wspomina, 
przyszła wtedy taka fala ama-

torskich teatrzyków studenckich  
i kabaretów i on też z grupą ko-
legów na Akademii Medycznej 
we Wrocławiu utworzył kaba-
ret o nazwie Delirium. Tematyka 
skeczów, dość luźnych, dotyczyła 
medycyny. 

Poważniejsze utwory Zbigniew 
Kostrzewa zaczął pisać już po 
przeprowadzce do Łowicza, czy-

li po 1963 roku. Choć nie od razu. 
– Ale jak przyszedłem tutaj, to 
zawsze ważniejsze sprawy były  
na głowie: rodzina, dużo pracy  
w szpitalu, pogotowiu, specjaliza-
cja, potem były dzieci – bliźniaki. 
Człowiek miał ważniejsze sprawy 
na głowie – wspomina. – Dopiero 
jak to wszystko się zluzowało, to 
człowiek jak gdyby „nadrabiał”. 

Te szkice, myśli, pisane do szu-
flady, wyciągałem i próbowałem 
jakoś złożyć, wysyłać na konkurs 
– jeden, drugi, trzeci. To mobili-
zowało. Parę nagród jak odebra-
łem, coś mi wydrukowali, to za-
chęciłem się. Potrzebowałem tej 
zachęty, ponieważ zawód lekarza 
był dla mnie zajęciem podstawo-
wym. Wciąż jednak powtarzam, 

że nie udało mi się napisać recep-
ty na dobry wiersz. W ogóle chy-
ba nie ma dobrej na to recepty...

popełniłem leksykon
Do Unii Polskich Pisarzy Le-

karzy Zbigniew Kostrzewa przy-
stąpił w chwili jej powstania  
– w 1967 roku. Pamięta zjazd za-
łożycielski w Radziejowicach, po 
którym powstała w jego głowie 
ciekawa myśl. Na tym zjeździe 
Melchior Wańkowicz powiedział, 
że skoro znalazł się w gronie pi-
szących lekarzy, to chciał zwrócić 
uwagę, że nikt do tej pory nie na-
pisał słownika gwary lekarskiej.  
– Ta myśl, że nie ma tego słow-
nika, mnie tak prześladowała, że 
ja – nie znając alfabetu (Zbigniew 
Kostrzewa twierdzi, że nie zna ko-
lejności liter w alfabecie, podob-
nie jak nie umie na pamięć ta-
bliczki mnożenia – przyp. red.) 
– postanowiłem napisać słownik, 
i to profesjonalny. 

Aby to omówić z fachowcem, 
pisarz – lekarz udał się do pro-
fesora dialektologii Sławomi-

ra Gali, który zapytał go czy nie 
jest psychiatrą, bo początkowo 
myślał, że to żart. Wizyta jednak 
okazała się cenna, ponieważ ten 
przekonał go, aby nie był to słow-
nik – który zobowiązuje do prze-
strzegania ścisłych zasad, bo za-
mieszcza się hasło i objaśnienie, 
lecz leksykon, bo ten pozwala na 
luźniejszą formę, nawet anegdoty. 
Został on wydany przez łódzkie 
Towarzystwo Naukowe w 2011 
roku, w nakładzie 1.000 egzem-
plarzy, który szybko się wyczer-
pał. – Zrobiłem tym leksykonem 
furorę i wstąpiłem w szeregi lek-
sykotwórców – mówi z dumą Ko-
strzewa. 

Nie ukrywa, że choć nie zawarł 
w nim wulgaryzmów, w leksy-
konie są wyrazy kłopotliwe lub 
brzydkie – dlatego, że one w ży-
ciu funkcjonują. Wyjaśnia to pro-
sto, powołując się na przyjaciela  
i fachowców: – Nie ma brzydkich 
wyrazów, są tylko brzydkie skoja-
rzenia.

transplantacja
Wyjątkowym wierszem  

w twórczości Zbigniewa Kostrze-
wy jest „Transplantacja”. Utwór 
ten zajął I miejsce w Ogólnopol-
skim Konkursie Literackim im. 
Profesora Andrzeja Szczeklika 
„Przychodzi vena do lekarza”,  
a autorowi dał tytuł Najlepszego 
Polskiego Lekarza – Poety 2012 
roku. Wiersz poświęcony jest 20 
-letniej pannie Darvall, pierw-
szej dawczyni serca, które trafiło 
do przeszczepu. Kobieta zginę-
ła tragicznie 7 grudnia 1967 roku  
w Kapsztadzie, gdy szła do bab-
ci z tortem urodzinowym. Poeta 
pochyla się nad jej tragedią, zwra-
cając uwagę, że istotą transplan-
tacji jest nagła, tragiczna śmierć 
zdrowego, młodego człowieka. 
Nie potępia transplantologii, ale 
zwraca uwagę na jej ciemną stro-
nę. Zwłaszcza, że nikt nie pamięta 

Dorobek zbigniewa Kostrzewy liczy około 50 publikacji, które są wydawane od 1975 roku. Faktycznie wiele 
z nich napisał dużo wcześniej.

mirka wolska
-koBiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Mądrzy, porządni 
ludzie, mają serce  
po lewej stronie.  
To trzeba mówić,  
nie ma się czego 
wstydzić.
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o dawczyni, a w encyklopediach 
jest nazwisko lekarza, który kie-
rował zespołem przeprowadzają-
cym operację i nazwisko biorcy. 

W rozmowie z nami Zbigniew 
Kostrzewa nie ukrywa, że jako 
twórca chce być czytany. Ponie-
waż w ostatnim czasie bardzo 
ważne jest dla niego dramatopi-
sanie, chciałby, aby jego utwo-
ry były wystawiane. A to już się 
zdarzyło. Dramatem, który do-
czekał się prapremiery na de-
skach Teatru Współczesnego  
w Płocku w 2013 roku, była „Za-
bawa w księdza” – jednoaktów-
ka o duchownym, który się za-
kochał. Utwór ten został wydany 
w zbiorze „Flirt z Melpomeną”, 
który w tym roku został wydany 
przez UPPL. Wcześniej, za spra-
wą Wojciecha Siemiona, w jego 
dworku w Petrykozach wystawio-
ny był „Poemat Katyński”.

z dystansem  
i poczuciem humoru 
Pytany o swoich ulubionych 

poetów, Zbigniew Kostrzewa ma 
problem, żeby wymienić wszyst-
kich. Kilka nazwisk jednak wy-
szczególnia: – Ze współczesnych 
najbardziej lubię Szymborską, 
ale przecież lubię i Puszkina,  
i Herberta, i Gałczyńskiego. Ale 
największym polskim poetą to 
jednak był Kochanowski – bo  
z jego twórczości wywodzi się to 
wszystko, co przyszło później... 

Mówiąc o Wisławie Szym-
borskiej wspomina niezapo-
mniane, bo najkrótsze w histo-
rii i przez wiele osób uważane 
za najlepsze, przemówienie przy 
odbieraniu Nagrody Nobla, gdy 
powiedziała, że ona nie wie 
czym jest poezja... Takie my-
ślenie bliskie jest naszemu roz-
mówcy, który ma duży dystans 
do swojej twórczości. – To jest 
szuka powiedzieć „nie wiem”. 
Ja to za nią powtarzam i dużo 
tracę, ale mam jeden wiersz  
i chodzę z nim na spacer. To jest 

„Transplantacja” – mówi Ko-
strzewa, rymując. 

Pytany o swoje poglądy, nie 
ukrywa, że są lewicowe. – Mą-
drzy, porządni ludzie, mają serce 
po lewej stronie. To trzeba mówić, 
nie ma się czego wstydzić – mówi 
z uśmiechem. I wyjaśnia też, że 
choć był posłem sejmu tzw. kon-
taktowego (1989-1991), to szyb-
ko wyleczył się z polityki. Nie ma 
– jak to nazwał – temperamentu 
politycznego i od początku wie-
dział, że w polityce kariery nie 
zrobi. Ale fakt, że uczestniczył 
w zmianach ustrojowych, poznał 
wybitne postaci – wymienia prof. 
Bronisława Geremka czy Ada-
ma Michnika, było bezcennym 
doświadczeniem. – My wszyscy 
zmienialiśmy ustrój. Kłóciliśmy 
się, rozmawialiśmy, ale to wszyst-
ko toczyło się w innym języku niż 
dzisiaj – mówi. 

Mówiąc o dzisiejszym swoim 
życiu, 83-latek podkreśla aktyw-
ność twórczą i życiową. Po wie-
lu latach od śmierci pierwszej 
żony Renaty miał odwagę po-
nownie ożenić się – żona Jadwi-
ga jest teraz pierwszym recenzen-
tem jego twórczości. W planach 
na przyszłość ma napisanie książ-
ki o absurdach życia, która będzie 
ilustrowana rysunkami Jacka Rut-
kowskiego. Zapowiada, że będą 
w niej opowiadania, skecze i inne 
formy, m.in. o polityce. Na razie 
innych planów nie snuje. 

lekarz poeta zBiGniew kostrzewa
zbigniew kostrzewa jest 
lekarzem, poetą i miał też swój 
epizod w polityce. urodził się 
14 października 1934 w lipsku 
nad wisłą na kielecczyźnie.  
Jest synem por. Stanisława 
kostrzewy, zamordowanego  
w charkowie. był przez 
wiele lat członkiem 
rodziny katyńskiej – ale 
wystąpił w ostatnim 
czasie z tej organizacji 
z powodu politycznego 
i instrumentalnego jej 
traktowania po katastrofie 

smoleńskiej. należy do unii 
polskich pisarzy lekarzy, 
związku pisarzy polskich 
i Stowarzyszenia Autorów 
zAikS. był posłem na sejm 
kontraktowy – wybranym z listy 
pzpr, ale mandat pełnił jako 
poseł niezależny. 
z zawodu jest lekarzem, 
posiada specjalizację  
w dziedzinie otolaryngologii. 
pracował w szpitalu w łowiczu 
i w Skierniewicach  
oraz w przychodni pkp  
w łowiczu. mwk

Jak przyszedłem tutaj, 
to zawsze ważniejsze 
sprawy były na głowie: 
rodzina, dużo pracy  
w szpitalu, pogotowiu, 
specjalizacja, potem 
były dzieci – bliźniaki.

reklAMA

Wicie | Alicja brzozowska haftuje i ubiera lalki 

Lalkę od niej kupił kiedyś Lepper
Alicja Brzozowska 
z Wicia zajmuje się 
hafciarstwem już  
51 lat, ale rękodziełem 
ludowym zaczęła się 
fascynować już jako 
nastolatka.  
Na początku grudnia 
została wyróżniona 
w gminnym konkursie 
na najładniejszą lalkę 
„Kocierzewiankę”. 

Niezwykłej sztuki haftowa-
nia nauczyła się od swej sąsiad-
ki, Franciszki Kołodziejczyk, do 
której chodziła „podpatrywać”.  
– Ona była ode mnie ze 20 lat star-
sza, ale to, co robiła, bardzo mi się 
podobało – wspomina. 

Od początku zaczęła szyć  
na niemieckiej maszynie Singer, 
pierwszą miała po mamie, która 
robiła na niej swetry. Kiedy ma-
szyna zużyła się, kupiła drugą, ale 
też starego typu. – Na nowej jakoś 
nie umiem szyć, bo jest za wysoka 
i niewygodna – przyznaje. 

Jako pierwszy uszyła koleżan-
ce do ślubu strój kocierzewski, po-
tem już ubierała lalki i haftowała.  
W trakcie swojej działalności 
ubrała już wiele lalek (trudno jej 
zliczyć ile), ale powiedziała, że 
wszystkie były Łowiczankami.  
– Kupuję plastikowe lalki w hur-
towni i szyję dla nich ubrania  
– opowiada. Lalkę „Kocierze-
wiankę” wykonała po raz pierw-
szy właśnie na potrzeby gminne-
go konkursu. Szyje też m.in. torby 
filcowe i chusty z haftami, stro-
je łowickie na różne uroczystości 
(np. chrzty i komunie), wyszywa-
ła je też dla zespołów polonijnych 

w Kanadzie i Australii. Ozdabia-
ła kościelne ornaty i komże, a wy-
szywane przez nią pasiaki zdobią 
boczne ołtarze w kościele Święte-
go Ducha w Łowiczu. 

– Tak naprawdę haft można 
umieścić wszędzie, gdzie się tyl-
ko zamarzy – mówi nam. Jej wy-
roby sprzedawane są w punktach 
ze sztuką ludową m.in. w Krako-
wie, Warszawie i na ul. Zduńskiej  
w Łowiczu. Swoją pracę traktuje 
bardzo poważnie, czasami wsta-
je już przed godziną trzecią, by po 
wypiciu kawy zasiąść przy maszy-
nie i pracować tak kilka godzin. 

Czerwone róże  
zawsze w modzie 
Hafciarka przyznaje, że moda 

na wzory łowickie przeżywa-

ła prawdziwe odrodzenie jakieś 
5 lat temu, wtedy dostawała nie-
zliczoną ilość zamówień, ale te-
raz też nie narzeka na ich brak.  
– Tylko czerwone i czerwone, 
ja już mam ten czerwony przed 
oczami, bo wszystko musi być 
czerwone – odpowiada na nasze 
pytanie o to, co podoba się szcze-
gólnie. Dlatego nici w tym kolorze 
zawsze kupuje więcej w zapasie. 
Jej zdaniem haftowane czerwo-
ne róże to coś, co nie wychodzi  
z mody i podoba się wszystkim. 

sztandar dla wicia 
Hafciarka najbardziej dum-

na jest z tego, że mogła wyko-
nać replikę sztandaru z 1925 r. 
dla jednostki OSP Wicie, której 
jej śp. mąż był wieloletnim pre-

zesem. Było to wspólne dzieło 
jej i pochodzącego z Kocierze-
wa Północnego malarza Stani-
sława Łachety, który namalował 
św. Floriana. Oba sztandary są 
nadal w jednostce, ale hafciarka 
poradziła, by druhowie zabierali 
ze sobą ten stary gdy obchodzą 
pola, a nowy prezentowali pod-
czas ważnych uroczystości, jak 
np. ostatnie święcenie samocho-
du dla OSP Wicie. 

Z uśmiechem wspomina targi 
w Domu Chłopa w Warszawie, 
na których do jej stoiska pod-
szedł śp. Andrzej Lepper. – Wy-
brał tę największą lalkę, ale płaci-
ła za nią jego ochrona, a on wziął 
tę lakę i tak mocno przytulił, jako 
pamiątkę – opowiada nam twór-
czyni.  aa

Hafciarka alicja Brzozowska z Wicia podczas pracy na swojej maszynie Singer. 

takie piękne torby filcowe wykonuje hafciarka z wicia.motyw czerwonej róży jest jednym z najczęściej powtarzanych  
na pracach Alicji brzozowskiej. 
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Kto był odważny, mógł coś dla Mikołaja zaśpiewać.

uczniowie SP w Bratoszewicach oraz z SP w mastkach, a także nauczyciele i rodzice wzięli udział w i Mikołajkowym rajdzie Św. Mikołajów. 

Domaniewice | Gminny ośrodek kultury

Święty Mikołaj, elfy 
i wiele atrakcji
Najmłodsi mieszkańcy 
gminy Domaniewice  
mieli 8 grudnia okazję 
do spotkania w Gminnym 
Ośrodku Kultury samego 
św. Mikołaja. Atrakcji 
tego wieczora było jeszcze 
więcej.

Zanim na sali pojawił się ocze-
kiwany przez wszystkich gość, 
dzieci uczestniczyły w warszta-
tach plastycznych z Moniką Wojt-
czak. Pod jej okiem około 80 osób 
przygotowywało bałwanki, miko-
łaje i aniołki. Później zabawę po-
prowadziły Elfy z Fabryki Ma-
rzeń. Animatorzy zorganizowali 
m.in. zawody w przeciąganiu liny.

Wreszcie na scenie pojawił się 
św. Mikołaj. Wszystkie dzieci 
otrzymały od niego słodki upo-
minek, a jeśli ktoś miał ochotę, 
mógł zaśpiewać piosenkę lub po-
wiedzieć wiersz. Później sympa-
tyczny święty udał się w dalszą 
drogę. 

Jeśli św. Mikołaj lub zastępu-
jący go czasem bliscy planują już 
gwiazdkowe prezenty, to ostrze-
gamy: trzeba będzie sięgnąć głę-
biej do portfela. Pytani przez 
nas uczestnicy zabawy mieli bo-
wiem pomysły pokroju: maszyny 
do szycia, popularnych wyrzutni 
sportowych i karabinów na wodę 
„Nerf”, a nawet... quada. Jak tego 
ostatniego zmieścić pod choinką, 
tego nie udało się ustalić.  kl

Bratoszewice – Domaniewice | Mikołajkowy rajd Świętych Mikołajów

60 Mikołajów na leśnych duktach
Uczniowie Szkoły 
Podstawowej  
w Bratoszewicach oraz 
szkolne koło krajoznawczo-
turystyczne „Włóczykije” 
z SP w Mastkach (gm. 
Chąśno) – łącznie około  
60 osób – wzięli udział  
w Pierwszym 
Mikołajkowym Rajdzie 
Świętych Mikołajów po 
lasach domaniewickich.

Rajd odbył się w sobotę, 16 
grudnia, a jego organizatorem 
była nauczycielka Elżbieta Foks 
ze Szkoły Podstawowej w Bra-
toszewicach. W przedsięwzięcie 
włączyli się również inni nauczy-

ciele i rodzice. Rajdowicze prze-
szli 9,5 km.

Trasa rozpoczęła się od zwie-
dzania XVII-wiecznej kaplicy pw. 
Narodzenia Najświętszej Maryi 
Panny – Sanktuarium Matki Bo-
żej Domaniewickiej Pocieszyciel-
ki Strapionych, gdzie dzieci miały 
okazję obejrzeć unikatowe organy 
w kształcie orła. Następnie grupa 
Mikołajów ruszyła leśnymi dro-
gami do kopalni surowców mine-
ralnych w Czatolinie, gdzie mogła  
z bliska przyjrzeć się urządzeniom 
do wydobywania piasku i żwiru 
oraz oglądać wyrobiska ziemne. 

Uczestniczący w rajdzie go-
ścinnie uczniowie z Mastek, ob-
darowani pamiątkowymi upo-
minkami, udali się pociągiem do 

Łowicza. Tutaj, z pomocą aplika-
cji geocaching na telefonach, szu-
kali keszy – skrytek poszukiwaczy 
„skarbów”, a na koniec wybrali się 
na spacer po Trójkątnym Rynku  
w Łowiczu. Dla uczniów z Brato-
szewic był to jeden z cyklu rajdów 
pieszych w ramach szkolnej od-
znaki turystyki pieszej. Od wielu 
lat uczestniczy w nich ponad po-
łowa uczniów tej placówki, ich ro-
dzice i niektórzy absolwenci. 

– W związku z tak dużym za-
interesowaniem postanowiliśmy 
nagrodzić najaktywniejszych 
uczestników rajdów odznaką. 
Uczestnicy marszów są posia-
daczami książeczki, w której po 
każdym rajdzie wpisują przeby-
tą trasę i następnie przekazują ją 

do opiekuna szkolnego odznaki, 
który potwierdza pieczątką udział  
w rajdzie – mówi Elżbieta Foks.

Aby otrzymać odznakę, należy 
wziąć udział w minimum czterech 
rajdach spośród pięciu, w których 
bierze udział szkoła (bądź organi-
zuje) oraz przedstawić komisji po-
prawnie wypełnioną książeczkę. 
Odznaki w formie medali będą 
wręczane w dniu zakończenia 
roku szkolnego. O odznakę mogą 
się starać uczniowie, absolwenci, 
rodzice i pracownicy placówki.

Część rajdów szkoła w Bra-
toszewicach organizuje samo-
dzielnie, ale uczestniczy również  
w rajdach organizowanych przez 
łowicki i łódzki oddział PTTK. 
opr.  ljs
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Kiernozia | Spotkanie opłatkowe klubu Seniora 

Życzenia, kolędy na akordeonie i poczęstunek
Wzorem lat poprzednich 
seniorzy zaangażowani  
w działalność Klubu 
Seniora w Kiernozi 
zorganizowali 13 grudnia 
w sali bankietowej w tej 
miejscowości spotkanie 
opłatkowe.

Zaproszeni zostali nie tylko se-
niorzy, ale również przedstawi-

ciele władz gminnych i placówek 
kulturalnych. Seniorów odwiedzi-
li też dwaj księża: proboszcz para-
fii p.w. św. Małgorzaty w Kiernozi 
ks. Maciej Zakrzewski i proboszcz 
parafii p.w. św. Stanisława w Lu-
szynie ks. Dariusz Bujak.

– Grudzień i święta Bożego 
Narodzenia są okazją do spotkania 
się po raz ostatni w danym roku  
i złożenia sobie życzeń, przeżywa-
nia wspólnie wyjątkowych chwil. 

To szczególnie ważne dla senio-
rów – mówi prezes klubu Stefan 
Jędrzejczyk. Była to też okazja do 
krótkiego podsumowania działal-
ności. 

Spotkania wigilijne kiernoz-
kich seniorów zaczynają się 
wspólną modlitwą, później jest 
tradycyjne łamanie się opłatkiem 
i składanie wzajemnie życzeń. 
W świątecznej atmosferze, przy 
wigilijnych potrawach, śpiewa-

no kolędy. Na akordeonie akom-
paniował muzyk zaprzyjaźniony 
z klubem seniora, prowadzący 
skład opału na tzw. „placu bura-
czanym” w Kiernozi Piotr Jagieł-
ło z Dobrzelina.

– Jak zawsze spotkanie upłynę-
ło w bardzo miłej, wręcz rodzinnej 
atmosferze. Tacy właśnie są nasi 
seniorzy! – powiedziała nam sze-
fowa Gminnego Ośrodku Kultury 
Beata Lewaniak.  mak  W spotkaniach opłatkowych w kiernozi zawsze uczestniczy wiele osób.

k
lu

b
 S

e
n

io
r

A
 w

 k
ie

r
n

o
zi



25www.lowiczanin.info  nr 52      28 grudnia 2017

reklAMA

Domaniewice | Szkolne jasełka w Gok

Podzielili się radością z narodzenia Pana
Społeczność Szkoły Podstawowej z oddziałami 
gimnazjalnymi w Domaniewicach, a także goście  
i przyjaciele placówki, obejrzeli 21 grudnia nastrojowe 
jasełka, wystawione przez gimnazjalistów w sali 
Gminnego Ośrodka Kultury.

Bożonarodzeniowy spektakl 
został przygotowany pod kierun-
kiem katechetki, a zarazem peda-
goga szkolnego Barbary Jędrzej-
czak. O oprawę muzyczną zadbał 
Arkadiusz Stajuda, a za dekora-
cję sali odpowiadała Katarzyna 
Michalak. 

Najpierw, o godz. 10.00, wy-
stawiono jasełka dla uczniów klas 
młodszych podstawówki, obok 
których na widowni zasiadł wójt 
gminy Paweł Kwiatkowski. Nie-
co później, w południe, przedsta-
wienie obejrzeli uczniowie klas 
starszych i gimnazjaliści, a tak-
że proboszcz domaniewickiej 
parafii ks. Krzysztof Osiński, se-
kretarz gminy Zofia Sut, goście  
z urzędu i rady rodziców. Wszyst-
kich widzów powitała dyrektor 
szkoły Marzena Sadowska. 

Jasełka wystawione na scenie 
GOK przez uczniów klas II a, II 
b i III a gimnazjum wpisały się 
w tradycyjną, ludową konwencję 
opowieści o narodzeniu Chrystu-
sa. Obok głównych bohaterów, 

czyli Maryi (Kinga Walczak)  
i Józefa (Mateusz Golisz), w spek-
taklu pojawili się: Trzej Królowie 
(Piotr Kolec, Paweł Kolec oraz Da-
wid Zakrzewicz), król Herod (Ja-
kub Lebioda) i Herodowa (Nata-
lia Baleja), śmierć (Julia Koper)  
i diabeł (Patryk Winiarski), a także 
grupa pasterzy i aniołowie, którzy 
pięknie zatańczyli w scenie naro-
dzenia Chrystusa. 

Odtwarzająca rolę Maryi Kin-
ga Walczak dała dowód swych 
zdolności śpiewając a cappella 
(na skutek problemów z podkła-
dem muzycznym) kolędę „Gdy 
śliczna Panna”. 

Spektakl zakończono zaś wo-
kalno-instrumentalnym wykona-
niem „Kolędy dla nieobecnych”, 
w której Kindze towarzyszyły 
grające na gitarach i śpiewające 
koleżanki Natalia Mróz i Wikto-
ria Glazna. 

Kolęda ta szczególnie spodo-
bała się proboszczowi Osińskie-
mu, który powiedział: – „Kolęda 
dla nieobecnych” zawsze wzru-

sza. To dobrze, że pamiętamy  
o żyjących, ale i o tych, którzy są 
już u Pana Boga.

Dziękując uczniom za piękne 
jasełka, ksiądz życzył wszystkim 
świąt pełnych miłości i dobra, po-

prosił także zebranych o modlitwę 
w intencji rodzin z terenu gmi-
ny dotkniętych w ostatnim czasie 

pożarami (w Reczycach i Doma-
niewicach). Po modlitwie udzielił 
wszystkim błogosławieństwa. 

Również w tonie podziwu dla 
młodych aktorów bożonarodze-
niowego spektaklu wypowiadały 
się dyrektor SP Marzena Sadow-
ska oraz sekretarz gminy Zofia 
Sut, która złożyła obecnym życze-
nia na święta i Nowy Rok w imie-
niu swoim i wójta.

Publiczność nagrodziła arty-
stów gromkimi brawami. 

nagrody dla laureatów 
konkursów
Pod koniec radosnego spotka-

nia w GOK pani sekretarz wrę-
czyła nagrody laureatom gmin-
nego konkursu plastycznego  
na temat zapobiegania pożarom, 
w którym miejsce I zajął Piotr Ję-
drzejczak, miejsce II – Natalia Ba-
leja, miejsce III Oskar Felczyński, 
a wyróżnienia otrzymali: Julia Sut 
Patryk Parys. Dyrektor Marzena 
Sadowska nagrodziła z kolei zwy-
cięzców szkolnego etapu gmin-
nego konkursu fotograficznego 
„Przyłapani na czytaniu”: Pawła 
Kolca (I miejsce), Piotra Kolca (II 
miejsce) oraz Julię Michalak (III 
miejsce).  ewr 

Galerię zdjęć i film z jasełek 
obejrzysz na www.lowiczanin.info

Gm. Łowicz | prawie 50 dzieci na scenie 

Małe Jasełka w Popowie
Blisko 50 dzieci z przedszkola 

w Szkole Podstawowej w Popowie 
wystawiło w czwartek, 21 grudnia, 
„Małe Jasełka”. Do ich obejrzenia 
zaproszeni zostali bliscy przed-

szkolaków i społeczność szkolna. 
W ich opowieści o Bożym Na-
rodzeniu do żłóbka, oprócz m.in. 
Trzech Króli, pastuszków, anio-
łów i bydlątek, przybyła także ło-

wicka rodzina. W tych rolach 
wystąpili państwo Burzykowscy, 
czyli mama Kasia, tata Wojciech  
i ich synowie: uczący się w klasie 
III Jaś i 4-letni Antoś. W Maryję 
wcieliła się Iga Mańkowska, zaś  
w Józefa Mateusz Kwieciński. 

Wszystkie dzieci z przejęciem  
i właściwym sobie urokiem wy-
głosiły wyuczone na pamięć 
kwestie. Zachwycały też pięk-
nym śpiewem kolęd i pastorałek 
oraz uroczym wyglądem w swo-
ich strojach. – Jestem tutaj dzi-
siaj zwykłym widzem, a mimo to 
wzruszyłam się, więc co dopie-
ro musieli czuć rodzice występu-
jących dzieci – mówiła sekretarz 
gminy Łowicz Beata Orzeł. 

Przygotowania do przedsta-
wienia trwały około 2 miesięcy,  
a o tym, jak wielkim przedsię-
wzięciem logistycznym jest przy-
gotowanie takiej gromadki do 
występu, najlepiej wiedzą nauczy-
cielki, które się tego podjęły: Mo-
nika Materek, Magdalena Sierota, 
Monika Okraska, Agnieszka So-
cha i Katarzyna Zielińska.  aa 

Szkolne jasełka w Domaniewicach. na zdjęciu kinga walczak (pośrodku, w stroju Maryi) oraz natalia Mróz 
i wiktoria Glazna (z gitarami).
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Bolimów | Świąteczny konkurs

Piękne anioły można zobaczyć w GOK
71 prac wpłynęło na gminny 
konkurs plastyczny 
„Anioł Bożonarodzeniowy”, 
który zorganizował  
Gminny Ośrodek Kultury  
w Bolimowie.

Autorzy wykazali się kreatyw-
nością. Na wystawie, którą moż-
na oglądać w ośrodku, można zo-
baczyć figury aniołów wykonane  
z papieru i waty, masy solnej, dru-
tu i drewna. Wśród przedstawień 
królują wyobrażenia anioła jako 
ubranej na biało kobiety z długimi 
włosami i z anielskimi skrzydła-
mi, ale jest też np. strażak, niosą-
cy na rękach dziewczynkę.

W grupie uczniowie klas I-
-III nagrodzono: Krystiana Gład-
kiego, Filipa Siekierę i Alicję 
Okruch – SP Kęszyce, Marię 
Bogusiewicz, Magdalenę Me-
chocką, Rafała Kaźmierczaka  

i Antoninę Letką – SP Bolimów.  
W grupie uczniowie klas IV-VI 
nagrodzono: Mateusza Bogu-
siewicza, Kacpra Oksznajczy-
ka, Zofię Aftewicz i Aleksandrę 
Aftewicz – SP Bolimów oraz 

Agatę Grebelską – SP Humin.  
W grupie III (uczniowie gimna-
zjum) nagrodę przyznano Ma-
ciejowi Wójcikowi. Nagrody 
książkowe zostały wręczone lau-
reatom w szkołach.  tb

anioły nadesłane na konkurs można oglądać w bolimowie.
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Jasełka w wykonaniu przedszkolaków z popowa. 
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Łowicz | przedszkole nr 4 

Jasełka i świąteczne przedstawienia
Przedstawienie jasełkowe 
zaprezentowały dla swoich 
bliskich dzieci z grupy 
Zajączki z przedszkola 
Słoneczko przy  
ul. Sikorskiego w Łowiczu.

Dzieci, obrazując w sposób tra-
dycyjny historię narodzin Jezusa, 
wprowadziły gości w świątecz-
ną atmosferę. W przygotowanych 
przez rodziców strojach, z przeję-

ciem i zaangażowaniem, odtwa-
rzały swoje role. Gromkie brawa 
mogły świadczyć tylko o tym, że 
Zajączki podbiły serca widowni. 
Na zakończenie wszyscy zaśpie-
wali razem kolędę i składali sobie 
świąteczne życzenia. 

Spotkania opłatkowo-wigilij-
ne odbywały się również w in-
nych przedszkolnych grupach. Na 
przykład dzieci z grupy Niedź-
wiadki przygotowały dla swo-
ich najbliższych okolicznościo-

we ,,Świąteczne przedstawienie”. 
Śpiewając piosenki, kolędy, recy-
tując wiersze i tańcząc pokazywa-
ły swoje talenty i umiejętności. 

– Nie mamy na tyle dużej sali, 
żeby mogli zebrać się rodzice,  
a często i dziadkowie oraz rodzeń-
stwo dzieci z wszystkich naszych 
grup, dlatego spotkania są orga-
nizowane w poszczególnych sa-
lach – powiedziała nam dyrektor 
przedszkola Małgorzata Rudnic-
ka.  opr. mak  

Przedszkolaki z grupy zajączki wystąpiły przed rodzicami, dziadkami i rodzeństwem. 
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mastki | Jasełka w szkole podstawowej

Kolorowo i na ludowo
Ludowa gwara, kolorowe 
stroje i rekwizyty 
panowały 21 grudnia 
w Szkole Podstawowej 
im. Józefa Ufy  
w Mastkach. Jasełkowy 
program „Łowickie 
Betlejem”, jak sama 
nazwa wskazuje,  
był mocno osadzony  
w lokalnej tradycji.

Wystąpiły w nim dzieci i mło-
dzież z różnych klas. Oglądali  
i oklaskiwali koledzy, nauczycie-
le, rodzice, dziadowie i inni za-
proszeni goście. Stroje ludowe 
przywdziali nie tylko występują-
cy uczniowie, ale także nauczy-
ciele, na czele z dyrektor Marią 

Katarzyną Rokicką, która witając 
gości i składając życzenia udo-
wodniła, że świetnie operuje ło-
wicką gwarą. 

Scenariusz przestawienia opo-
wiadał o wigilii na wsi łowickiej 
sprzed lat, przypominając przy 
tym sens i znaczenie nieco zapo-
mnianych świątecznych zwycza-
jów i symboli. Na przykład – co 
oznacza opłatek, siano czy pu-
ste miejsce przy stole. Spektakl 
przygotowany został z dużym 
rozmachem, na scenie było bar-
dzo kolorowo, a oprócz kojarzo-
nej z zimą bieli, królowały barwy 
charakterystyczne dla łowickiego 
folkloru.

Po przedstawieniu rozmawiali-
śmy z występującymi w nim Zu-
zanną Kołaczek, Oliwią Kostrze-
wą i Natalią Rybus. Choć chodzą 
do szkoły podstawowej, to gwara 

łowicka nie jest dla nich czymś 
zupełnie obcym i zapomnia-
nym. Mówiły, że prawie każdy  
z uczestników przedstawienia ma 
jeszcze babcię czy dziadka, mó-
wiących w podobny sposób. Czę-
sto zresztą udzielali oni konsulta-
cji przy przygotowaniach do tego 
przedstawienia, podpowiadając 
jak wymawiać i jak akcentować, 
by ta gwara brzmiała przekonu-
jąco. – Gwara wcale nie jest taka 
trudna, jak mogłoby się wydawać 
– przekonuje Zuzanna. 

Nad realizacją przedstawie-
nia czuwał zespół nauczycielek  
z Dorotą Guzek na czele. Po jego 
zakończeniu wszyscy przystą-
pili do dzielenia się opłatkiem 
i składania życzeń. Był też, jak 
co roku, słodki poczęstunek dla 
wszystkich uczniów, nauczycieli 
i gości.   tm

uczniowie z mastek i ich nauczyciele po raz kolejny udowodnili, że pamiętają o ludowych korzeniach  
swojej gminy. 
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rzut oKIEm | wiewiórki w beTleJeM 
Dzieci z grupy „Wiewiórki” 

z przedszkola „Stokrotka” 
przy ul. ułańskiej w łowiczu 

zaprezentowały w środę,  
20 grudnia, jasełka dla swoich 

bliskich. była to tradycyjna 
opowieść o narodzinach Jezusa 
w betlejem, w której pojawili się 

m.in. Maria i Józef, Trzej królowie, 
aniołowie i zwierzęta przy żłobie. 

występy rozpoczęły się od 
wspólnego śpiewania kolędy 

„wśród nocnej ciszy”, ale potem 
wykonywane były też inne.  

na zakończenie wszyscy 
przełamali się opłatkiem i złożyli 

sobie świąteczne życzenia. aa A
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uczniowie, nauczyciele i goście dzielili się opłatkiem w szkolnej auli. 
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Przy żłóbku królował śpiew, muzyka i dobre nastroje!

opłatkiem gości częstowali uczniowie zSP nr 3 w Łowiczu, którzy 
odpowiadali również za całą oprawę kulinarną spotkania. 

Łowicz | wigilia dla mieszkańców

By nikt nie czuł się samotnie
W budynku po Gimnazjum nr 

1 przeszło 300 osób spotkało się 
22 grudnia na spotkaniu wigilij-
nym. Spotkanie zostało zorgani-
zowane dla mieszkańców, szcze-
gólnie tych, którym na co dzień 
doskwiera samotność albo ubó-
stwo.

Dla wielu z nich była to niepo-
wtarzalna okazja, żeby poczuć at-
mosferę świat przy opłatku, wśród 
ludzi przy stole zastawionym wi-
gilijnymi potrawami. Błogosła-
wieństwa zgromadzonym udzielili 
dwaj biskupi łowiccy – Andrzej F. 
Dziuba i Wojciech Osial. Byli też 
przedstawiciele władz miejskich, 

na czele z burmistrzem Krzyszto-
fem Janem Kalińskim, wiceburmi-
strzem Bogusławem Bończakiem 
i przewodniczącym Rady Miej-
skiej Michałem Trzoską. 

Typowo wigilijne dania przy-
gotowało pięć łowickich restaura-
cji, zaś za oprawę gastronomicz-
ną spotkania odpowiadał Zespół 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 3, 
którego uczniowie podawali do 
stołów. Ucztujący słuchali śpiewu 
chóru Klubu Seniora „Radość” 
z akompaniamentem Szymona 
Mońki, sami również zostali za-
proszeni do śpiewania kolęd i pa-
storałek.    tm 
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zduńska Dąbrowa | zespół Szkół

Wigilijne spotkanie z dziećmi z Gostynina
21 grudnia w Zespole 
Szkół w Zduńskiej 
Dąbrowie gościły 
dzieci z Zespołu 
Placówek Opiekuńczo-
Wychowawczych  
w Gostyninie. 

Było to już 16 spotkanie przy-
gotowane przez uczniów tech-
nikum i ich nauczycieli z myślą  
o nich. Wszystkie organizowane 
były w okresie bożonarodzenio-
wym.

Jak zawsze spotkanie rozpo-
czął dyrektor Stanisław Kosmow-
ski, który powitał gości i podzię-
kował wszystkim, którzy pomogli 
przygotować spotkanie, również 
sponsorom, dzięki którym zosta-
ły zakupione prezenty dla dzie-
ci. Następnie młodzież wysta-
wiła jasełka przygotowane pod 
kierunkiem wychowawczyń in-
ternatu Sylwii Jabłońskiej i Kingi 
Dzik. Były też życzenia składane 

przy opłatku, wigilijna wiecze-
rza i wspólne kolędowania przy 
akompaniamencie Kapeli Jaś-

ka. Ostatnim punktem programu 
– oczekiwanym zwłaszcza przez 
najmłodszych gości – była wizyta 

Mikołaja, który przyszedł z wor-
kiem pełnym prezentów dla dzie-
ci.  mwk 

Najpiękniejsze było wspólne kolędowanie.

Łowicz | zSp 1

Jasełka i spotkanie opłatkowe
Uczniowie, nauczyciele, pra-

cownicy administracji, obsługi 
szkoły i zaproszeni przez szko-
łę księża i inni goście spotkali się 
22 grudnia w auli Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 1 w Ło-
wiczu, by obejrzeć jasełka oraz 
składać sobie życzenia świąteczne 
i noworoczne. Po części z Jasełka-
mi i wspólnym śpiewaniu kolęd, 

goście oraz uczniowie łamali się 
opłatkiem. 

Dekorację i scenariusz uroczy-
stości przygotowały Agnieszka 
Rykowska-Baleja i Anna Kucha-
rek, zaś oprawę muzyczną spo-
tkania uczniowie chóru szkolnego 
i zespołu wokalno – muzycznego 
pod okiem Tomasza Walczaka i 
Piotra Słomy.  opr. mak 

rzut oKIEm | z kolędAMi przez epoki

W I Lo im. Józefa Chełmońskiego spotkanie opłatkowe 22 grudnia 
zostało poprzedzone występem młodzieży, śpiewającej kolędy. wykonywane 
były one zarówno solo, w duecie, jak i przez bardzo duży chór, a wszystko 
przy akompaniamencie kilkuosobowego zespołu instrumentalistów. każda 
kolęda była poprzedzona krótkim komentarzem, przybliżającym jej historię 
i symbolikę. ponieważ były ułożone według epok,w których powstawały, 
można było zaobserwować przemiany zachodzące w świątecznej symbolice 
i obyczajowości na przestrzeni stuleci. tm
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rzut oKIEm | kwiecień z łowiczAnką

monika Kocemba, pracownica 
drogerii rossmann w Łowiczu 
była jedną z 12 modelek, której 
zdjęcie zostało wykorzystane 
w firmowym kalendarzu 
rossamanna, na stronie kwiecień. 
kalendarz rossmanna wydany 
został po raz ósmy, to tym razem 
jest on związany z 25-leciem firmy. 
do wzięcia udziału w projekcie 
było kilkaset kandydatek m.in.  
z warszawy, wrocławia, Szczecina, 
poznania, łodzi i bydgoszczy. 
panie zostały wystylizowane na 
postacie z bajek i baśni. zdjęcia 
wykonała Sonia Szóstak – 
absolwentka Szkoły Filmowej im. 
Schillera w łodzi, której zdjęcia 
były publikowane w magazynach 
kobiecych jak: Vogue, elle, k-Mag 
czy Glamour. kalendarza ze 
zdjęciem łowiczanki nie można 
kupić. został wydany w 2 tys. 
egzemplarzy dla pracowników 
firmy i jej kontrahentów. mwk 

Łowicz | Święta w ii lo

Rozśpiewane 
jasełka
W II LO im. Mikołaja 
Kopernika w Łowiczu 
22 grudnia upłynął pod 
znakiem kolędowania, 
ubierania choinki  
i opłatkowych życzeń. 

Szkolna społeczność obejrza-
ła też jasełka przygotowane przez 
klasę III a i wzięła udział w zor-
ganizowanym przez tę klasę kon-
kursie.

W jasełkach wykorzystane zo-
stały tradycyjne postaci z szopki – 
jak Święta Rodzina, Trzej Królo-
wie, aniołowie, pastuszkowie czy 
zwierzęta. Marię zagrała Ela Pod-
wójci, zaś św. Józefem był Mateusz 
Jagiełło, który na scenie nie rozsta-
wał się z gitarą – w programie bar-
dzo dużo było muzyki i śpiewu. 

Każdy wykorzystany świąteczny 
symbol był przez uczniów dokład-
nie omówiony – co znaczył, skąd 
się wywodzi i jak jego wykorzysta-
nie zmieniało się w tradycji świą-
tecznej na przestrzeni lat. 

Po jasełkach i kolędowaniu 
przystąpiono do ubierania choin-
ki, które było konkursem dla re-
prezentantów wszystkich klas  
w szkole. Dużo emocji wzbudzi-
ły takie konkurencje, jak na przy-
kład wyścig z przenoszoną na łyż-
ce bombką albo nawlekanie na 
nitkę popcornu, aby powstał nie-
typowy, świąteczny łańcuch. Kla-
sy głośno dopingowały swoich re-
prezentantów – ostatecznie każda 
z nich miała swój udział w ubra-
niu choinki. Samorząd Uczniow-
ski również zaskoczył wszystkich 
wykonanymi własnoręcznie pre-
zentami.  tm
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Ogłoszenia

 PuNKtY PrzYJmoWaNIa oGŁoSzEń DroBNYCH Do „NŁ”: BIuro oGŁoSzEń ŁoWICz, ul. piJArSkA 3A; BEDNarY, Sklep p. pApiernik 24A; BoBroWNIKI 27, Sklep p. pAcler; BoLImÓW, ul. rynek koŚciuSzki 17, 
Sklep „ewA”, p.pApiernik; DomaNIEWICE, ul. GłównA 26, Sklep p. JAkubiAk; GąGoLIN PoŁuDNIoWY, Sklep „koS”; HumIN 1a, Sklep p. GreFkowicz; IŁÓW: pl. rynek STAroMieJSki 2A; Sklep p. pApierowSkieGo;  
KIErNozIa, rynek kopernikA, kioSk p. weSołowSkieJ; KoCIErzEW PÓŁNoCNY 37a, Sklep p. kryGier; KuraBKa 17a, Sklep p. TopolSkieJ; ŁoWICz, oS. brATkowice, kioSk loTTo; ŁYSzKoWICE, Sklep „dueT”,  
ul. GMinnA 6; NIEBorÓW, Al. leGionów polSkich 18, Sklep p. FiGATA; NoWa SuCHa 22, Sklep p. Siewiery; oStrÓW 20, Sklep p. beJdy; oSmoLIN: ul. rynek 2, Sklep p. SerwAch; ul. rynek 19, Sklep Spożywczo-przeMySło-
wy; PSzCzoNÓW 147, Sklep p. lipińSkieGo; SaNNIKI, ul. wArSzAwSkA 183, Sklep p. olkowicz; SoBota, pl. zAwiSzy czArneGo 12, Sklep p. bińczAk; SoKoŁÓW 19, Sklep p. GłowAckieGo; StaCHLEW 113a, Sklep p. wierz-
bickieJ; StarY DęBSK 6a, Sklep p. pAwłA TArGASzewSkieGo, ŚLESzYN, ul. GórnA 5, Sklep p. MączyńSkieJ;  zaBoStÓW DuŻY, Sklep p. SzAleniec; zaWaDY 67, Sklep p. SokAlSkieJ; zŁaKÓW BoroWY 139a, Sklep p. piecki.

PuNKtY PrzYJmoWaNIa oGŁoSzEń DroBNYCH Do „WIEŚCI”: BIuro oGŁoSzEń GŁoWNo, ul. łowickA 40; DmoSIN 1, bożenA krzeSzewSkA, piekArniA:  StrYKÓW: Sklep „zoSiA”, ul. TArGowA 25/27; Sklep p. łukASzA 
pApińSkieGo, STAry rynek 4/29.

PuNKtY PrzYJmoWaNIa oGŁoSzEń DroBNYCH Do „NŁ DLa ŻYCHLINa, oPoroWa, BEDLNa I PaCYNY”: BEDLNo 28, Sklep Mini-MAG; DoBrzELIN, ul. wł. JAGiełły, Sklep MAGdA; PaCYNa, ul. TowArowA 4, Sklep p. MAGdA-
leny durki; PLECKa DąBroWa, Sklep „MonikA”; PoDCzaCHY 16, Sklep Spożywczo-przeMySłowy; ŚLESzYN, ul. GórnA 5, Sklep p. MączyńSkieJ; ŻYCHLIN, ul. łąkowA 9A, Sklep „MAGdA”; ul. nAruTowiczA 85F, Sklep 
„MAGdA”; ul. 29 liSTopAdA 25-26, Sklep „eleMiS”.

WYDaWCa I rEDaKCJa NIE PoNoSzą oDPoWIEDzIaLNoŚCI za trEŚć oGŁoSzEń I rEKLam oPuBLIKoWaNYCH zGoDNIE z art. 36 uStaWY  z DNIa 26.01.1984 r. „PraWo PraSoWE”

samochodowe

kupno
 �Skup pojazdów samochodowych. 

zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

 �Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, tel. kom. 
512-476-760.

 �złomowanie pojazdów- zaświadczenia, 
auto-skup: uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, rząśno 13, tel. kom. 
602-123-360.

sprzedaż
 �Audi A3, 1.4 TSi Turbo, 2008 rok, 

granatowy metalik, tel. kom. 513-329-718.

 �Audi A4 b7, 2004 rok, tel. kom. 
721-116-506.

 �Audi A4 kombi Tdi, 2005 rok, tel. 
kom. 692-606-026.

 �bMw 520, 2.0 i, 1998 rok, bogate 
wyposażenie, stan bdb., możliwa 
zamiana (mniejszy), tel. kom. 
604-706-309.

 �cheVroleT Spark benzyna/gaz, 
2010 rok, tel. kom. 600-339-023.

 �ciTroËn berlingo, 1.9 diesel, 2003 
rok, tel. kom. 668-501-169.

 �ciTroËn c4 coupe, 1.6 16V 
benzyna, 2008 rok, tel. kom. 
500-081-750.

 �dAciA duster, 1.5 Td, 2014 rok, 
69.000 km, i właściciel, serwisowana, 
kupiona w ASo, klima, czujniki cofania, 
tel. kom. 500-041-363.

 �dAewoo Matiz, 2001 rok, i właściciel, 
stan dobry, tel. kom. 696-951-591.

 �dAewoo lanos, 1.4, 2001 rok, 
srebrny metalik, stan bdb, tel. kom. 
513-375-786.

 �FiAT 126p, 1999 rok, tel. kom. 
500-252-115.

 �FiAT brava, 1.6 16V benzyna/gaz, tel. 
kom. 604-454-032.

 �FiAT cc, części, tel. kom. 
604-454-032.

 �FiAT cinquecento, 700, 1995 rok, 
160.000 km, stan dobry, 650 zł, tel. kom. 
690-379-724.

 �FiAT doblo, 1.6 diesel, 2013 rok, 
105 kM, 5-osobowy, i właściciel, 
bezwypadkowy 93.000 km, tel. kom. 
509-299-676.

 �FiAT panda, 1.2, 2010 rok, 70.000 
km, serwisowany, i właściciel, kupiony w 
polskim salonie, tel. kom. 695-323-452.

 �FiAT Stilo diesel, 2005 rok, tel. kom. 
600-149-480.

 �FiAT Stilo, 1.9 JTd, 2003 rok, srebrny 
metalik, tel. kom. 502-403-882.

 �Ford Galaxy, 1.9 Tdi 140 kM, 6 
skrzynia, 2005 rok, zielony metalik, 
7-osobowy, możliwa zamiana (mniejszy), 
tel. kom. 604-706-309.

 �Ford Mondeo, 2012 rok, tel. kom. 
606-253-121.

 �MAzdA 6, 1.8, 2003 rok, kombi, tel. 
kom. 661-666-354.

 �MercedeS c klasa, 2.2 cdi w203, 
2007 rok, bogate wyposażenie, 22.700 
zł, w rozliczeniu mogę przyjąć tańszy, tel. 
kom. 513-375-786.

 �niSSAn Almera, 1.5, 2005 rok, 
5-drzwiowy, złoty metalik, 7.200 zł, tel. 
kom. 604-706-309.

 �opel corsa c, 998, 2004 rok, 
oglądać łowicz, ul. poznańska 98.

 �opel corsa, 1.2, 2010 rok, 41.000 km, 
serwisowany, bezwypadkowy, kupiony 
w polskim salonie, tel. kom. 600-944-728.

 �opel corsa, 1.5 diesel isuzu, 1999 
rok, stan bdb., tel. kom. 604-706-309.

 �opel zafira 1.9, 2007, tel. kom. 
530-350-251.

 �peuGeoT 206, 1.4, 2001 rok, osoba 
prywatna, tel. kom. 505-099-568.

 �peuGeoT 207, 1.6 hdi, 2007 rok, 
120.000 km, 5-drzwiowy, bogate 
wyposażenie, 12.800 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �peuGeoT 308, 1.6 hdi, 2007 rok, 
i właściciel, serwisowany, tel. kom. 
608-501-258.

 �polonez caro, 1.6 benzyna/gaz, 
1996 rok, tel. kom. 502-751-126.

 �renAulT clio iV, 1.2 benzyna, 2013 
rok, 49.000 km, srebrny metalik, tel. kom. 
792-008-272.

 �renAulT laguna ii, 1.9, 2001 rok, tel. 
kom. 508-107-655.

 �renAulT Megane, 1.4, 2001 rok, 
klimatyzacja, oryginalny lakier, stan 
rewelacyjny, tel. (46) 831-02-44, tel. kom. 
513-375-786.

 �renAulT Scenic, 1.9 diesel, Xi 2006, 
stan bdb, tel. kom. 512-444-060.

 �SeAT cordoba, 1.9 Sdi, 1998 rok, tel. 
kom. 515-236-142.

 �SeAT leon, diesel Tdi 2006 rok, tel. 
kom. 696-312-242.

 �SkodA Fabia, 1.4 benzyna/gaz, 2002 
rok, zielony metalik, stan bdb., tel. kom. 
604-706-309.

 �SkodA octavia ii, 2007 r., 1.9, 105kM, 
14.500 zł do negocjacji, tel. kom. 
512-251-357.

 �TrAbAnT i FiAT punto - sprzedam, tel. 
kom. 669-824-911.

 �ToyoTA Auris, 2008 r., 2.0, d4d, tel. 
kom. 603-609-790.

 �ToyoTA Avensis i kombi d4d, 2002 
rok, tel. kom. 695-795-479.

 �ToyoTA corolla Verso benzyna, 
2005 rok, metalik, i właściciel, tel. kom. 
602-154-969.

 �ToyoTA yaris, 1.3, 2007 rok, tel. kom. 
884-371-667.

 �VolVo V50, 1.6 diesel, 2007 rok, 
czarny metalik, bogate wyposażenie, 
możliwa zamiana (tańszy), tel. kom. 
513-375-786.

 �VW Bora, 1.4 16V, serwisowany, tel. 
kom. 669-960-718.

 �Vw lT 35, 2461 cm3 diesel, 2003 rok, 
tel. kom. 570-980-770.

 �Vw polo, 1997 rok, 5-drzwiowy, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 500-252-115.

 �Vw polo, 1.4 benzyna, rok 
produkcji: 1997, czarny, tanio, tel. kom. 
509-242-453.

 �Vw Turan, 1.9 Tdi, 2008 rok, stan bdb, 
tel. kom. 502-751-126.

inne
 �Autolaweta transport aut, maszyn i 

urządzeń, konkurencyjne ceny, tel. kom. 
797-713-825, 502-391-577.

 �opony, felgi z niemiec, hurtownia. 
największy skład w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika. bratoszewice, ul. łódzka 28, 
www.opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-
08, tel. kom. 505-151-701.

 �Felgi „15”, koła „13”, tel. kom. 
693-054-784.

 �opony zimowe 205/65r15, tel. kom. 
577-014-868.

 �koła zimowe na alu 15 do bMw 1.3, 
tel. kom. 791-125-486.

 �koła zimowe, opel, 175/70/13, tel. 
kom. 517-201-454.

 �Sprzedam przyczepkę lekką, dMc 
400 kg, tel. kom. 693-618-777.

motorowe

kupno
 �Skup starych motocykli wSk,  

Shl, Junak, innych, tel. kom. 
513-185-357.

 �Stare motocykle, motorowery, części 
kupię, tel. kom. 513-185-357.

 �kupię stare motocykle: wSk, Mz, 
komarek itp., tel. kom. 609-942-407.

 �kupię stare motocykle oraz części, tel. 
kom. 603-444-431.

 �kupię stary motor wSk, Shl, Mz, 
Java, tel. kom. 506-355-899.

sprzedaż
 �Sprzedam Kawasaki Ninja zx6 z 

2000 roku, kolor czerwony, stan bdb, 
tel. kom. 791-737-790.

 �Sprzedam skuter koliber, tel. kom. 
604-454-032.

inne
 �kolekcja „Świata Motocykli” z 15-stu 

lat, tel. (24) 277-91-85.

garaże

sprzedaż
 �Sprzedam garaż, bratkowice, tel. kom. 

601-050-895.

wynajem
 �Garaż wynajmę/ sprzedam, 

bratkowice, tel. kom. 501-582-990.

nieruchomości

kupno
 �kupię ziemię, gm. łyszkowice i 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �kupię każdą nieruchomość: ziemię, 
działkę, mieszkanie, dom itp. (również 
zadłużone), tel. kom. 501-020-993.

 �kupię/przyjmę w dzierżawę ziemię, tel. 
kom. 696-736-701.

 �Kupię mieszkanie m-4 lub 5 na 
os. Dąbrowskiego lub Bratkowicach 
na parterze lub 1 piętrze, tel. kom. 
601-310-375.

 �kupię mieszkanie M-3 lub M-2 
w Strykowie, tel. kom. 693-020-329.

sprzedaż
 �działka 4,6 ha, łazin, tel. kom. 

501-020-993.

 �dom, stan surowy, zamknięty, łowicz 
Grunwaldzka (sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie spółdzielcze), tel. kom. 
795-410-608.

 �Mieszkanie bratkowice 14, 3-pokoje, 
60 mkw., tel. kom. 504-110-469.

 �Sprzedam 2 ha ziemi ornej, 1 ha łąk 
i las, Strugienice, tel. kom. 668-380-714.

 �działka budowlana, nieborów, tel. 
kom. 795-015-269.

 �działka budowlana, 1.500 mkw., 
media, łowicz, Górki, tel. kom. 
784-043-952.

 �Sprzedam działki o pow. łącznej 
0,55 ha, Wyskoki, gm. Stryków, tel. 
kom. 601-204-540.

 �domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, łowicz, 
tel. kom. 603-878-783.

 �działka 3.000 mkw. w kiernozi, pod 
zabudowę mieszkalną, handlową, 
usługową, 35 zł/mkw., tel. kom. 
694-165-597.

 �Sprzedam 3,5 ha ziemi, wola 
Stępowska, gm. kiernozia, tel. kom. 
501-504-723.

 �dom 293 mkw, stan surowy otwarty, 
działka 1900 mkw, wszystkie media, 
łowicz, ul. Grunwaldzka, tel. kom. 
501-932-818.

 �działka 38 arów w Stępowie, gmina 
kiernozia, zabudowana, ogrodzona, 
częściowo utwardzona, tel. kom. 
512-179-465.

 �dom z oficyną, Głowno, tel. kom. 784-
391-049, 666-865-844.

 �Sprzedam ziemię rolno-budowlaną 
2,86 ha, lutynek, gm. kocierzew, tel. 
kom. 693-351-078.

 �budowlano-rolna, 9.400 mkw., polesie, 
rzeka, możliwość wykopania stawu, tel. 
kom. 603-878-783.

 �Sprzedam dom, tel. kom. 881-087-040.

 �Mieszkanie 60 mkw., iii p., kaliska, tel. 
kom. 668-955-030.

 �Mieszkanie 3-pokojowe, 60 mkw.,  
ii piętro, +garaż. do zamieszkania, tel. 
kom. 508-281-030.

 �Sprzedam działkę, łowicz, ul. 
zduńska, tel. kom. 609-514-291.

 �ziemia orna, bobrowa, tel. kom. 
606-626-575.

 �działki, otolice, tel. kom. 512-490-910.

 �Sprzedam dom na żwirki i wigury 7A, 
tel. kom. 500-287-713.

 �działka budowlana 1500 mkw., 
wrzeczko (borowiny), tel. kom. 
667-941-359.

 �budynek nadający się na magazyn lub 
halę produkcyjną 1000 mkw, tel. kom. 
663-881-721.

 �Sprzedam mieszkanie 30,5 mkw., 
łowicz ul. czajki, bezpośrednio, tel. kom. 
511-765-528.

 �dom w niedźwiadzie w atrakcyjnym 
miejscu, tel. kom. 880-565-192.

 �pilnie sprzedam działkę budowlaną  
z zabudowaniami w Głownie 160.000 zł, 
tel. kom. 501-280-825, 796-568-682.

 �Mieszkanie M 4, łowicz, os. 
Starzyńskiego, iV piętro, 48 mkw., tel. 
kom. 664-912-197.

 �Sprzedam ziemię rolną ok. 2 ha, 
wierznowice, tel. kom. 883-123-026.

 �Działka budowlana 1.100 mkw 
Lubianków, tel. kom. 503-044-755.

 �dom w Głownie sprzedam., tel. kom. 
693-066-560.

 �M3 Głowno, os. kopernika, ii piętro z 
garażem, tel. kom. 515-734-284.

 �nowy dom 190 mkw. na działce 720 
mkw., bratkowice, stan surowy, tel. kom. 
508-828-942, 506-258-564.

wynajem
 �wezmę w dzierżawę ziemię, okolice 

łowicza, tel. kom. 723-528-070.

 �Wynajmę pawilon handlowy 290 
mkw., Łowicz, ul. Kurkowa 6, tel. kom. 
501-044-546.

 �róg warszawskiej i dworcowej 
w łowiczu 40 mkw. na działalność, 
tel. (46) 837-42-46, tel. kom. 
605-578-502.

 �na działalność gospodarczą 
400+500 mkw. z dużym placem, łowicz, 
bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, tel. 
kom. 605-578-502.

 �wynajmę pomieszczenie do 
prowadzenia warsztatu samochodowego 
w łowiczu , tel. kom. 502-251-751.

 �do wynajęcia mieszkanie 3-pokojowe, 
os. Marii konopnickiej, tel. kom. 
880-542-659.

 �wydzierżawię każdą ilość ziemi, tel. 
kom. 796-260-112.

 �Do wynajęcia: 50 i 100 mkw., 
centrum Łowicza, tel. kom. 
604-145-259.

 �do wynajęcia mieszkanie 
umeblowane, ul. powstańców, tel. kom. 
608-306-154.

 �do wynajęcia mieszkanie, centrum 
łowicza, tel. kom. 602-574-891.
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 �wynajmę lokal użytkowy (zduńska) 20 
mkw, tel. kom. 607-442-383.

kupno różne
 �Monety, medale, dokumenty, starocie, 

tel. kom. 606-941-752.

 �kupię rury, profil, tregry, tel. kom. 
662-240-085.

 �kupię topolę, dęba i inne, tel. kom. 
795-377-074.

sprzedaż różne
 �drewno kominkowe, opałowe (buk, 

brzoza, olszyna, grab); workowane, tel. 
kom. 501-658-261.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
kom. 504-010-550.

 �kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, tel. kom. 
693-565-564.

 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �palety 1.200x1.000, tel. kom. 
502-919-192.

 �Węgiel Ekogroszek, kostka, orzech. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
10-13, tel. kom. 789-333-677.

 �kuchnia węglowa, tel. kom. 
516-543-061.

 �betoniarka 150 l, płyty chodnikowe 
50x50, tel. kom. 531-467-981.

 �maszyny stolarskie, dwie łuparki  
do drewna, tel. kom. 605-142-474.

 �Sprzedam drewno opałowe z sadu  
w większej ilości, tel. kom. 691-863-495.

 �kręgi, pokrywy, przepusty, tel. kom. 
531-467-981.

 �Sprzedam tanio używane meble  
do pokoju młodzieżowego +szklany stół 
80x130, tel. kom. 604-739-461.

 �waga inwentarzowa elektroniczna, tel. 
kom. 725-451-929.

 �krajzega kompletna, szlifierka 
taśmowa, przecinarka metalu, tel. kom. 
503-830-451.

 �Sprzedaż drewna opałowego, 
wycinanie i przycinanie drzew i krzewów, 
tel. kom. 510-832-050.

 �pianino, biurko szkolne, tel. kom. 
577-014-868.

 �Tuja szmaragd 0,72 zł , tel. kom. 
518-518-835.

 �betoniarki: sprzedaż, remonty, części, 
tel. kom. 603-072-751.

 �Sprzedam olej zużyty, tel. kom. 
692-391-039.

 �Trociny workowane, skrzynki 
uniwersalne nowe, tel. kom. 501-658-261.

 �podkłady drewniane dł. 2,60m; 3,00m; 
3,50m; 4,65m, tel. kom. 697-289-514.

 �Sprzedam pianino, tel. kom. 
734-464-190.

 �Sprzedam pralkę automatyczną, 
używaną, 300 zł, tel. kom. 604-454-032.

 �drzewa: sosny, brzozy, tel. kom. 
512-490-910.

 �dwa piece kaflowe, szafki bhp, tel. 
kom. 570-980-770.

 �Tapczan 1-osobowy, stan bdb., tel. 
kom. 509-195-109.

 �Silnik elektryczny 7,5 kw, tel. kom. 
784-626-487.

 �Meble, kanapy, dywan, tel. kom. 
530-350-251.

 �pilarka Stihl 180MS, tel. kom. 
667-837-817.

 �Sprzedam akordeon 80 400 zł, tel. 
kom. 505-398-898.

 �orzechy włoskie, tel. kom. 
603-240-034.

 �drewno opałowe, tel. kom. 
518-560-797.

 �Sony pSp gry, Sony playstation 2, 
płyty, stan bdb, tel. kom. 733-199-530.

 �Sprzedam sanie, tel. kom. 
882-051-485.

praca

dam pracę
 �zatrudnię do pizzerii kierowcę oraz 

pomoc kelnerki. praca w weekendy, tel. 
kom. 607-481-852.

 �przyjmę do pizzerii kelnerkę z 
możliwością przyuczenia - praca na stałe 
oraz pomoc na kuchnię - weekendowo, 
tel. kom. 601-846-354.

 �work Service zatrudni pracowników 
do załadunku i rozładunku, tel. kom. 
508-009-963.

 �zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice dmosina, tel. kom. 609-846-316.

 �tonsmeier Centrum zatrudni osobę 
na stanowisko kierowca-ładowacz, 
wymagana kat. C, praca na terenie 
Żyrardowa, Łowicza i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 �przyjmę szwaczki do szycia na 
overlocku i dwuigłówce łańcuszkowej, 
praca stała, tel. kom. 501-524-923.

 �Hurtownia budowlana w 
Strykowie zatrudni kierowców C+E. 
Dobre wynagrodzenie, tel. kom. 
601-153-348.

 �przyjmę lakiernika, tel. kom. 
501-504-723.

 �zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanyc, Stryków, dobre 
wyagrodzenie., tel. kom. 
605-086-824.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, pojedyncze-
podwójne obsady, tel. kom. 604-237-423, 
782-223-211.

 �zatrudnię pracownika myjni 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 604-
237-423, 782-223-211, łowicz.

 �zatrudnię szwaczki na overlock, tel. 
kom. 665-217-483.

 �zatrudnię kierowcę, Adr, c+e, 
cysterny, tel. kom. 690-321-370.

 �Technika farmacji, tel. kom. 
725-233-823.

 �zatrudnię kierowcę z doświadczeniem, 
kategoria c+e, na chłodnię, w ruchu 
krajowym, stałe miejsca załadunku 
i rozładunku, tel. kom. 607-403-256, 
609-455-846.

 �zatrudnię pielęgniarkę, opiekunkę 
do Domu Seniora w Karolewie, tel. 
kom. 798-148-874.

 �zespół poszukuje wokalisty: wesela, 
tel. kom. 663-973-945.

 �zatrudnię spawaczy MiG/TiG. praca w 
łowiczu, tel. kom. 795-760-605.

 �zatrudnię malarza proszkowego. 
praca w łowiczu, tel. kom. 507-932-252.

 �zatrudnię operatora maszyny cnc z 
doświadczeniem i/lub do przyuczenia. 
praca w łowiczu, tel. kom. 507-932-252.

 �zatrudnię kierowców do 3,5 t, bus, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
889-910-666.

 �zatrudnię diagnostę samochodowego 
na Skp w łowiczu, tel. kom. 502-251-751.

 �zatrudnię przy układaniu kostki 
brukowej, tel. kom. 692-410-063.

 �zatrudnię dorywczo kelnerów oraz 
uczniów do przyuczenia, tel. kom. 
504-359-441.

 �zatrudnię budowlańców i 
dociepleniowców, tel. kom. 
512-192-366.

 �Murarza zatrudnię, tel. kom. 
600-165-312.

 �zatrudnię cukiernika/pomoc 
cukiernika. praca od poniedziałku do 
piątku w godzinach od 18 do 2. dmosin 
drugi, tel. kom. 606-799-177.

 �zatrudnię cukiernika/pomoc 
cukiernika do 30 roku życia. praca od 
poniedziałku do piątku. dmosin drugi, 
tel. kom. 606-799-177.

 �Tesco. Szukasz pracy? Skontaktuj się z 
nami!, tel. kom. 790-024-200.

 �zatrudnię pracowników w branży 
budowlanej, tel. kom. 608-431-759.

 �zatrudnię kierowcę C+E, transport 
międzynarodowy. Wysokie zarobki, 
wyjazdy tygodniowe, tel. kom. 
502-605-719.

 �zatrudnię do zakładu ślusarskiego,  
tel. kom. 605-370-015.

 �zatrudnimy kierowców kat. c+e 
do przewozu kontenerów morskich, 
hamburg-polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki pracy, 
tel. kom. 506-836-200.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+E,  
w ruchu międzynarodowym, naczepa 
typu coilmulda, stałe trasy, tel. kom. 
501-250-633.

 �zatrudnię kierowcę c+e, kraj, wolne 
weekendy, tel. kom. 603-993-039.

 �restauracja Mcdonald’s Mop 
parma zatrudni pracowników na pełny 
i niepełny etat. u nas zarobisz nawet 
2.240 zł brutto (wynagrodzenie na 
pełnym etacie). więcej informacji, tel. 
kom. 696-442-485, lub u kierownika  
w restauracji.

 �zatrudnię murarza z okolic łowicza, 
tel. kom. 692-382-852.

 �zatrudnię pracowników na budowę, 
tel. kom. 667-001-887.

 �zatrudnię do pracy w pizzerii, tel. kom. 
660-733-348.

 �potrzebna pomoc w domu i do opieki 
nad osobą starszą, 3 razy w tygodniu, 
łowicz, tel. kom. 604-847-682, po 16.

 �przyjmę kierowcę ce dorywczo, mile 
widziany emeryt, tel. kom. 530-339-815.

 �Firma Steven zatrudni osobę do pracy 
w magazynie na stanowisku obsługi 
klienta. oferty proszę kierować na adres: 
praca@steven.pl, tel. kom. 606-832-571.

 �zatrudnię szwaczki, Głowno, tel. 
kom. 692-406-127, 798-909-357.

 �przyjmę do pracy rencistę bez 
nałogów na portiernię, łowicz, praca  
w trybie nocnym, tel. (46) 838-30-58.

 �zatrudnię szwaczkę, Głowno, tel. kom. 
503-942-600.

 �Praca w sklepie monopolowym 
- atrakcyjne warunki pracy i 
wynagrodzenie, tel. kom. 698-841-
938, 698-841-944.

 �Firma wirbud Meble w osmolinie 
zatrudni stolarzy i pomocników stolarzy  
z doświadczeniem, tel. (24) 277-62-44.

 �przyjmę brukarzy i pomocników, tel. 
kom. 508-286-519.

 �Firma z branży recyklingowej 
z siedzibą k/łowicza zatrudni 
pracowników na następujące 
stanowiska: ślusarz, spawacz gazowy, 
marinex@op.pl.

szukam pracy
 �Solidne dwie panie sprzątanie, 

malowanie i inne, tel. kom. 
880-857-025.

 �emeryt, kat. b poszukuje pracy, tel. 
kom. 504-352-822.

 �Saksofonista szuka zespołu, tel. kom. 
693-272-869.

 �kierowca c+e +karta podejmie pracę 
w podwójnej obsadzie, na chłodnie, 
benelux-pl, tel. kom. 605-470-435.

inne
 �zwrot podatku z pracy, rodzinne, 

niemcy, holandia, Austria, Anglia, belgia, 
norwegia., tel. (71) 385-20-18, tel. kom. 
601-759-797.

usługi wideo
 �wideofilmowanie hd, fotografowanie, 

tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 
608-484-079.

 �wideofilmowanie hd, tel. kom. 
606-852-557.

 �wideofilmowanie, fotografowanie, 
www.fotowideo.webt.pl, tel. (46) 837-79-
81, tel. kom. 606-302-466.

 �www.studiokadr.cdx.pl.

 �wideofilmowanie: Full hd, dVd, blu-
ray. Fotografia, tel. kom. 698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �tynki maszynowe gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

 �dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 609-846-316.

 �docieplanie budynków, stropodachów 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 1100 zł, tel. kom. 
602-570-424.

 �usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 �usługi koparko-ładowarką, młotem 
hydraulicznym; koparką gąsienicową, 
tel. kom. 790-606-451.

 �rozbiórki, wyburzenia. kompleksowo 
„od A do z”. porządkowanie terenów, tel. 
kom. 665-412-890.

 �malowanie wnętrz, tel. kom. 
531-980-252.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
571-272-033.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

 �cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 �kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki działowe, 
gipsowanie, malowanie, tel. kom. 
607-612-176.

 �wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 �wykańczanie wnętrz, remonty, tel. 
kom. 729-403-698.

 �dachy: naprawa, wymiana, podbitki, 
tel. kom. 607-610-786.

 �Malowanie, gładź, glazura, tel. kom. 
668-026-851.

 �Malowanie, gładzie, k/G, glazura, 
panele, remonty, tel. kom. 607-343-357.

 �Tynki tradycyjne, maszynowe; 
docieplenia; remonty, tel. kom. 
607-343-357.

 �usługi koparko-ładowarka, tel. kom. 
889-910-666.

 �usługi koparko-ładowarką Jcb, 
transport kamaz 15 t., tel. kom. 
784-464-959.

 �kominki - budowa, montaż, 
ogrzewanie domów, tel. (46) 837-44-35, 
tel. kom. 600-294-318.

 �Malowanie, gipsowanie, gładzie, 
sufity podwieszane, glazura, terakota, 
przystępne ceny, tel. kom. 695-263-945.

 �Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �budowa, przeróbki domów, budynków 
gospodarczych, szybko, tanio, solidnie. 
Tynki tradycyjne., tel. kom. 609-497-778.

 �Montaż pokryć dachowych, podbitki, 
itp., tel. kom. 507-542-210.

 �parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/k, glazura, terakota, 
wykańczanie poddaszy, tel. kom. 
535-466-501.

 �bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 �wykończenia wnętrz, docieplenia, tel. 
kom. 601-262-308.

 �tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.
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 �podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. profesjonalnie, solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 �wykończenia poddaszy, tanio i 
solidnie, tel. kom. 726-395-426.

 �wykonanie konstrukcji i pokryć 
dachowych, remonty, rozbudowy, tel. 
kom. 726-395-426.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �Malowanie, gipsy, glazura, 
wykończenia, remonty, tel. kom. 
799-268-290.

 �układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 �prace remontowe, łazienki, poddasza, 
malowanie, tel. kom. 607-343-338.

 �układanie kostki brukowej, ogrodzenia 
betonowe, panelowe, tel. kom. 
508-286-519.

sprzedaż
 �Sprzedam trelinkę, tel. kom. 

605-094-165.

usługi 
instalacyjne

 �oczyszczalnie przydomowe z 
montażem. dofinansowanie. www.
bioinstalacje.pl, tel. kom. 693-413-492.

 � instalacje elektryczne: nowe, przeróbki, 
tel. kom. 696-081-582.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 �hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 � instalacje, usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 �hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

 �cyfrowy polsat, nc+ ustawianie, 
naprawy - rTV, tel. kom. 728-188-127.

 �Telewizja naziemna, ustawianie, 
naprawa, tel. kom. 608-145-585.

 �usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

usługi inne
 �rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 

wycinka drzew i zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �Masaże: profesjonalnie, dojazd, tel. 
kom. 501-020-993.

 �Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95, tel. 
kom. 504-171-191.

 �dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693-776-474.

 �zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Niebezpieczna wycinka, tel. kom. 
693-208-999.

 �wycinka drzew niebezpiecznych, 
usługi alpinistyczne, tel. kom. 
693-552-240.

 �wycinka drzew, tel. kom. 696-008-528.

 �dJ, oprawa muzyczna imprez, 18-stki, 
dyskoteki, itp, tel. kom. 782-718-483.

 �profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja zieleni  
i ogrodów, tel. kom. 782-718-483.

 �Nowoczesna fotobudka, tel. kom. 
575-777-961.

 �Tartak przewoźny, tel. kom. 
512-907-059.

 �cięcie drzew owocowych, tel. kom. 
723-917-819.

 �Sala, wynajem, imprezy 
okolicznościowe, nieborów, wolne 
terminy, tel. kom. 605-695-882.

 �wycinka drzew, karczowanie, tel. kom. 
510-052-908.

 �zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

nauka
 �pomoc przy pisaniu prac licencjackich, 

magisterskich i innych, analizie badań. 
Transkrypcja nagrań, komputerowe 
przepisywanie tekstów. kontakt: 
pomogewpisaniu@onet.pl, tel. kom. 
794-060-711.

 �nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 �korepetycje niemiecki, skutecznie, tel. 
kom. 663-505-433.

 �nauczyciel języka niemieckiego udzieli 
korepetycji, tel. kom. 691-715-557.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �nauka Języka Angielskiego Jacek 
romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Fizyka, tel. kom. 660-795-151.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

 �Matematyka, fizyka. Matury, egzaminy, 
tel. kom. 604-449-538.

 �Matematyka, tel. kom. 696-740-690.

 �Angielski, profesjonalnie, tel. kom. 
694-515-130.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �kupię zboże, tel. kom. 508-471-814.

 �kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 �Skup zbóż, Ferm-Pasz (09-130) 
Baboszewo. z transportem 25 t., tel. 
kom. 602-179-225.

 �kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693-157-117.

 �kupię żyto, odbiorę własnym 
transportem, tel. kom. 697-536-596.

 �kupię zboże, tel. kom. 667-566-276.

 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 660 
zł, pszenżyto 650 zł, pszenica 720 zł, 
transport/załadunek, leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 �kupię zboże paszowe, również gorszej 
jakości, tel. kom. 726-721-037.

 �kupię zboże paszowe. Transport, 
gotówka, tel. kom. 668-478-617.

 �kupię zboże: jęczmień, pszenżyto, tel. 
kom. 603-945-983.

 �kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693-253-063.

maszyny
 �kupię maszyny rolnicze, kombajny 

ziemniaczane, ciągniki, kopaczki 
elewatorowe, inne, tel. kom. 505-587-206.

 �kupię prasę kostkującą: Sipma 
z-224/1, welger, claas, Famarol,  
John deere; kombajn: Anna, bolko, 
karlik; kopaczkę; sadzarkę; ciągnik 
władimirec T-25, MTz-82, belarus, 
pronar; prasę rolującą: claas rollant, 
Arobale, welger, tel. kom. 518-857-308.

 �Siewnik poznaniak do remontu 
(może być dziurawy zbiornik), tel. kom. 
664-981-618.

 �kupię c-328, c-330, c-360,  
c-355, c-380, MTz, MF-255, T-25 
władimirec bez dokumentów,  
do remontu, tel. kom. 502-939-200.

 �każdego bizona, może być do 
remontu, tel. kom. 602-522-478.

 �kupię glebogryzarkę w dobrym 
stanie od i właściciela, obciążniki 
do zetora proxima,  
tel. kom. 514-192-927.

 �kupię maszyny rolnicze: kopaczkę 
elewatorową, kombajn bolko, karlik, 
Anna, Troll, sadzarkę, rozrzutnik, 
sortownik i inne, tel. kom. 511-713-596.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Sprzedam siano w balotach, 

Strugienice, tel. kom. 668-380-714.

 �otręby: pszenne, jęczmienne, 
worek. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big-bag/workowane. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
18-93, tel. kom. 789-333-677.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa Luz 25 t. z 
transportem, tel. kom. 604-110-392.

 �melasa dla bydła 1000/35/5 kg. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
19-88, tel. kom. 789-333-677.

 �Wysłodki tofi oraz niemelasowane. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
10-13, tel. kom. 789-333-677.

 �otręby melasowane, granulat. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
10-13, tel. kom. 789-333-677.

 �Marchew paszowa, łowicz, tel. kom. 
535-916-420.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 664-981-618.

 �Słoma, baloty 140/120, tel. kom. 
664-981-618.

 �Wysłodki buraczane, tel. kom. 
691-174-194.

 �Przywóz wytłoków buraczanych, tel. 
kom. 502-384-747.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
726-721-037.

 �Sprzedam otręby pszenne i 
jęczmienne, workowane, tel. kom. 
726-721-037.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Siano bele, owies Vaclav, bingo, żyto, 
tel. kom. 667-257-460, po 10.00.

 �Słoma, basen, tel. kom. 570-598-480.

 �Sprzedam zboże: jęczmień jary 17 
t., 72 zł/kwintal, pszenżyto 26 t., 67 zł/
kwintal, żyto 24 t., 62 zł/kwintal, tel. kom. 
601-154-765.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 601-301-412.

 �Sprzedam beloty sianokiszonki, 
kalenice, tel. kom. 605-523-886.

 �Siano, tel. kom. 692-101-976.

 �Sprzedam słomę, sprasowaną w bele 
120x120, ze stodoły, gmina chąśno, tel. 
kom. 660-106-664.

 �Sprzedam kapustę białą, czerwoną, 
włoską, por, seler, ziemniaki, tel. kom. 
535-606-333.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
570-980-770.

 �Marchew, odpady, tel. kom. 
518-413-676.

 �pszenżyto okolice kiernozi, tel. kom. 
669-078-614.

 �buraki pastewne, ziemniaki irga, tel. 
kom. 668-950-189.

 �Słoma, 100 bel, tel. kom. 883-237-644.

 �Mieszanka zbożowa 10 ton, tel. kom. 
723-114-747.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
609-215-144.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
519-441-580.

 �pszenżyto, pszenica, ok. kiernozi, 
tel. (24) 277-91-85.

 �Sprzedam pszenżyto, 
tel. (24) 277-63-81.

 �Sprzedam siano słomę w belach 
120x120, może być z transportem, tel. 
kom. 509-570-604.

 �Sprzedam nasiona bobu, tel. kom. 
609-165-855.

hodowlane
 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 

czerwoną, tel. kom. 690-598-707.

 �cztery jałówki na wycieleniu, tel. kom. 
665-281-739, 665-941-224.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
883-552-727.

 �Sprzedam jałówkę hodowlaną, 
wycielenie styczeń, tel. kom. 
721-085-095.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
506-465-076.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 504-524-822.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
600-611-977.

 �Jałówka na wycieleniu, termin 
30.12.2017, tel. kom. 512-279-318.

 �Sprzedam byczka, tel. kom. 
695-068-710.

 �Sprzedam cielaka, byczek hF, 85 kg, 
tel. (46) 838-20-42.

 �Młodą świnkę wysokoprośną, 
tel. (24) 277-70-02.

 �Sprzedam byczki mięsne do 
dalszego chowu od 70-120 kg, tel. kom. 
609-562-159.

 �prosięta 16 szt., tel. kom. 795-155-105.

 �Sprzedam jałoszkę 60 kg, 700 zł, tel. 
kom. 502-436-234.

 �Sprzedam krowy mleczne, likwidacja 
stada, tel. kom. 694-662-049.

 �Sprzedam krowę, wycielenie: 19 
styczeń, tel. kom. 505-398-898.

reklAMA

reklAMA
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 �Sprzedam krowę, wycielenie: 19 
styczeń, tel. kom. 505-398-898.

 �Sprzedam knurki, tel. kom. 
724-644-947.

 �pomiot kurzy z dostawą, tel. kom. 
693-025-909.

 �prosięta 12 szt, tel. 660-726-748.

 �Jałówka hodowlana 9 miesięcy, 100% 
hF, wydajność matki 10.000l, tel. kom. 
781-192-860.

maszyny
 �Kombajn Bizon z0 56 z kabiną, rok 

1987, tel. kom. 791-737-790.

 �Mocne chwytaki do bel na 1 siłownik, 
paleciak na tura, tel. kom. 608-591-942.

 �wózek widłowy rak, tel. kom. 
531-467-981.

 �Przyczepa Krone, wywrot, 4 t., tel. 
kom. 605-142-474.

 �ciągnik T-25, stan idealny, dwukółka, 
wywrotka, stan bdb, dwukółka do 
przewozu zwierząt, pielnik Jagoda, 
1-rzędowy, stan bdb, ceny do 
uzgodnienia, tel. kom. 664-778-301.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, MTz, T-25 
władimirec, tel. kom. 880-353-819.

 �Sprzedam pług 4-skibowy, owies, 
tel. (42) 719-60-14.

 �Sprzedam pług 3-skibowy, obrotowy, 
kverneland +uchwyt do wału, tel. kom. 
507-275-624.

 �Sieczkarnia new holland FX-450 z 
kamperem, ciągnik ursus u902, bizon 
z56, prasa z224, cyklop, przyczepa 
8 t, rozrzutnik obornika, tel. kom. 
512-179-465.

 �producent maszyn do łuskania bobu, 
tel. kom. 600-176-795.

 �Sprzedam rozrzutnik obornika 3,5 t, tel. 
kom. 602-579-154.

 �c-360, tel. kom. 880-263-930.

 �Sprzedam ursusa c-355, łuskarki do 
bobu, tel. kom. 782-423-364.

 �Sprzedam wspomaganie kierownicy 
do ciągników ursus c-330, c-360, T-25, 
oferuje montaż, tel. kom. 692-335-998.

 �pług 4-skibowy, obrotowy, 2012 rok, 
kM-180. pług wahadłowy 4-skibowy, tel. 
kom. 505-929-983.

 �Siewka lejek, deszczownia, sadzarka 
do ziemniaków, tel. kom. 694-146-962.

 �opryskiwacz Tad len 18 m., 600 l.; 
siewka nawozu unia 850 MX; śrutownik 
ssąco-tłoczący 11 kw, tel. kom. 
693-070-535.

 �ciągnik c-360, tel. kom. 693-422-874.

 �opryskiwacz pilmet - sadowniczy, 
koparko-spycharka białoruś, opony 
900/20, tel. kom. 660-096-236.

 �pług obrotowy 3+1, zabezpieczenia 
non-stop; rozsiewacz Amazone, 2.300 
kg, 2005 rok; agregat uprawowo-siewny, 
3-metrowy; glebogryzarka włoska do 
truskawek, tel. kom. 667-133-737.

 �ciągnik MTz, 2002 rok, i właściciel, 
stan idealny, tel. kom. 513-597-172.

 �Sprzedam pług 4-skibowy obrotowy 
owerum, tel. kom. 609-327-948.

 �Siewnik zachodni szer. 3 m robocze 
z dociskiem, stan dobry, tel. kom. 
880-454-989.

 �beczka asenizacyjna, tel. kom. 
608-691-072.

 �Sprzedam ciągnik C-330 ursus, 
1998 rok, tel. kom. 784-734-322.

 �pług 4-skibowy na wysokiej słupicy z 
zabezpieczeniami kołkowymi, tel. kom. 
697-634-693.

 �przyczepę, tel. kom. 506-355-899.

 �Sprzedam sadzarkę do ziemniaków 
4-rzędową, opiełacz, deszczownię, tel. 
kom. 504-292-642.

 �krokodyl obornika, tel. kom. 
668-162-199.

 �ładowacze czołowe do ursus c-330, 
c-360, 3512, T-25. hydrauliczne lub 
na linkę. przyczepa d-732, tel. kom. 
608-686-489.

 �przyczepa skorupa 13 ton, resorowane 
osie i zaczep, tel. kom. 608-591-942.

 �orkan, ścinacz zielonek, tel. kom. 
697-298-966.

 �Sprzedam automatyczną łuskarkę do 
bobu, tel. kom. 790-575-493.

 �Sprzedam mieszalnik 2-tonowy, 
śrutownik ssąco-tłoczący, tel. kom. 
694-662-049.

 �ursus c-360, tel. kom. 605-313-075.

 �kabina sokółka do c-360, 
tel. (24) 277-23-63.

 �włóka polno-łąkowa 6 m, składana 
hydraulicznie, 2012 rok, tel. kom. 
661-954-163.

 �Gruber ścierniskowy 6 łap, 2,6 m, 
2012 rok, tel. kom. 669-267-137.

 �kopaczka elewatorowa, myjka 
do bobu, opony 12.4x24, tel. kom. 
661-760-254.

inne
 �obornik z dowozem, tel. kom. 

601-630-882.

 �Nawozy: azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki, inne. Dostawa i 
rozładunek, tel. (23) 661-10-13, tel. 
kom. 696-009-079.

 �Agrowłóknina z dostawą do klienta, tel. 
kom. 693-177-813.

 �opona 700/50-22.5 16pr Alliance 
1 szt., 480/65 r28 Mitas rd-03 1 
szt., 10r 22.5 Michelin 4 sz., tel. kom. 
502-363-102.

 �zbiornik na mleko, 430 l, tel. kom. 
781-463-089.

 �Schładzalnik do mleka Alfa laval, 
4.500 l, tel. kom. 604-262-117.

 �obornik bydlęcy, nieborów, tel. kom. 
781-192-860.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. kom. 
665-734-042.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �białkowanie obór, tel. kom. 
518-168-598.

 �Przeglądy opryskiwaczy, Chemfil, 
tel. kom. 609-455-676.

 �zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

zwierzęta

sprzedaż
 �króliki duże, małe, tel. kom. 

531-467-981.

 �Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
długowłose, tel. kom. 504-202-526.

 �hodowla owczarka niemieckiego 
szczenięta, tel. kom. 660-854-640.

 �roczna suczka owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 694-308-076.

 �Szczenięta owczarka niemieckiego, 
suczki, odstąpię, tel. kom. 607-266-911.

 �owczarki niemieckie, tel. kom. 
693-138-330.

 �Sprzedam latlerki, szczepione, 
czarno podpalane, łowicz, tel. kom. 
576-616-178.

 �Sprzedam yorki, pieski, tel. kom. 
662-410-935.

inne
 �kocięta, tel. kom. 694-515-130.

telefony
 � Informacja: PKS 42-631-97-06
 �Policja 997 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PuP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �urząd miejski w Głownie 42-719-11-51
 �urząd mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �KruS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej  

zbiórki odpadów Komunalnych, teren 
zGkiM w Strykowie przy ul. batorego 25, 
czynny: od wtorku do piątku w godz. 10.00-
18.00 oraz w soboty 7.00-14.00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie: 
czwartek, 28 grudnia:
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733
piątek, 29 grudnia:  
ul. kopernika 19, tel. 42 719-20-12
sobota, 30 grudnia:
ul. Swoboda 17, tel. 607-680-286
niedziela, 31 grudnia: 
pl. wolności 4/5, tel. 42 710-89-60
poniedziałek, 1 stycznia:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
wtorek, 2 stycznia:  
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733
środa, 3 stycznia:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
apteki pełnią dyżury:  
w dni powszednie od zakończenia zmiany 
dziennej do godz. 8.00 dnia następnego; 
w sob. i niedz. w godz. 20.-8.00 dnia 
następnego; święta w godz. 8.00-8.00  
dnia następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 31 grudnia:
pl. łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85

 �Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel. 42 719-57-57, 
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.
 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy;  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07

 �Straż pożarna: 998 alarmowy 
w Głownie 42-719-10-08  
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe  
    999 alarmowy

 �Lecznica dla zwierząt  
w Głownie: 42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe  
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne 
w Strykowie 42-719-80-10; 
w zgierzu 42-675-10-00.

dyżury
 �Przychodnia rejonowa w Głownie, 
ul. kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. kościuszki 27: tel. 42-717-45-15; 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30.
 �Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień
i Przemocy w rodzinie: 
ul. kilińskiego 2 pok. nr 2;  
czynny do 6.12.2017 r. w 1. i 3. środę 
miesiąca, godz. 15.30-18.30. 
informacje w GopS: 42-719-26-46.
 �Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00; 

Stryków, ul. kościuszki 29,  
pon.-pt. 12-16.

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. maksymiliana  
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 �Parafia Św. marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

 �Parafia w Dmosinie:  
7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 �Galeria Sztuki Współczesnej Ban-

k&Dm – indywidualne i zbiorowe wystawy 
prac artystów polskich i zagranicznych;  
czynna: pon.-pt. w godz. 9.00-17.00.  
Głowno, ul. Młynarska 5/13, budynek 
banku Spółdzielczego, i piętro.

mój pamiętnik” – wystawa malarstwa 
i grafik Andrzeja Janeczko  
czynna do 26 stycznia.

inne
 �Piątek, 29 grudnia:
godz. 16.00 – Spotkanie z Jackiem 
Perzyńskim – dziennikarzem,  
historykiem i autorem książek;  
Szkoła podstawowa nr 2 w Głownie, 
ul. gen. Andersa 37. wstęp wolny.
 �Czwartek, 4 stycznia:
godz. 8.00-12.00 – Dyżur pracownika 
zuS dot. świadczeń emerytalno- 
rentowych; urząd Miejski w Strykowie, 
ul. kościuszki 27.

 INFormator GłowieńSki i STrykowSki 

telefony
 �Wojewódzkie Centrum zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

 �Komisariat Policji w Żychlinie  
(24) 285-29-97, (24) 253-00-14

 �Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 �Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 �Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
 �oSP w Żychlinie: (24) 285-12-10 

w Pacynie: 604-349-406 
w Bedlnie: (24) 285-51-91

 �Starostwo Powiatowe w Kutnie: 
sekretariat (24) 355-47-80 

 �urząd Gminy: Żychlin (24) 285-10-06; 
Bedlno (24) 282-14-20; Pacyna: (24) 285-
80-54; oporów (24) 383-11-50

 �urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin (24) 
285-49-60, Bedlno (24) 282-17-66, Pacyna 
(24) 285 80 06, oporów (24) 383-15-52

 �urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24) 355-61-00

 �zuS Kutno: (24) 253-99-44 
 �urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24) 285-80-33
 �Bank Spółdzielczy mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24) 285-80-10
 �taxi osobowe Kutno: (24) 253-30-44, 

(24) 355-57-10, 604-554-539, 604-527-782
 �Powiatowy urząd Pracy w Kutnie Filia 

w Żychlinie: (24) 285-13-46
 �ośrodki Pomocy Społecznej: żychlin 

(24) 285-11-26, bedlno: (24) 282-17-64, 
pacyna (24) 285-80-60, oporów: (24) 
383-11-53

 �Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i młodzieży w Żychlinie: 
(24) 285-13-06

 �Placówka opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24) 285-12-87

 �Stowarzyszenie rodzinnego Klubu 
abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie: 
695-054-433 

 �Powiatowe Centrum Pomocy w rodzi-
nie w Kutnie: (24) 355-47-50 

pogotowia
 �ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna od pon.-pt. godz.  
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24) 254 27 93 

 �Poradnia Leczenia uzależnień  
w Kutnie (24) 355-81-00

 �Poradnia zdrowia Psychicznego  
w Kutnie: (24) 355-81-00

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie: (24) 253-63-86

 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 

 �Wodociągi – Hydrofornia orłów-Par-
cel: (24) 282 26 31

 �Pogotowie energ. w Żychlinie: 285-10-27
 �awarie oświetlenia ulicznego Kutno 

całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
 �zakład pogrzebowy: (24) 285-06-60 
 �  Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:  

ul. Traugutta 11a, tel. 605-973-325 
 �Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

w Kutnie; telefon alarmowy: 530-535-230
 �Dystrybucja gazu w Żychlinie:  

(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20

przychodnie
 �Żychlin:
ośrodek zdrowia Nzoz almamed 
 (24) 285-10-90; (24) 285-10-86
ośrodek zdrowia Nzoz Promed  
(24) 285-48-44, 285-29-20, 285-10-08
 �Bedlno:
ośrodek zdrowia Nzoz ars medica  
(24) 282-14-90

ośrodek zdrowia Nzoz Inter-med 
(24) 282-17-34
 �Pacyna, Gminny ośrodek zdrowia 

   Nzoz medyk: (24) 285-80-25
 �Plecka Dąbrowa: ośrodek zdrowia 

    Nzoz Pro Familia (24) 282-21-84
 �oporów: ośrodek zdrowie Nzoz       

    Promed: (24) 285-91-21
ośrodek zdrowia Nzoz almamed: 
(24) 383-15-00
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

   Kutno, ul. popiełuszki 1, nzoz red-Med 
 tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

apteki
 �Żychlin
dyżury nocne w godz. 20.00-8.00:
czwartek, 28 grudnia: 
ul. konwaliowa 2, tel. 24-231-99-19
piątek, 29 grudnia:
ul. konwaliowa 2, tel. 24-231-99-19
sobota, 30 grudnia:
ul. konwaliowa 2, tel. 24-231-99-19
niedziela, 31 grudnia:
ul. konwaliowa 2, tel. 24-231-99-19
apteka całodobowa:
kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24-254-79-39
 �Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,  

   tel. 24-285-86-34
 �Punkt apteczny w Pleckiej  

   Dąbrowie 15, tel. 24-282-21-28
 �Punkt apteczny w oporowie 25/1,  

   tel. 24-383-15-19

msze święte 
w niedziele i święta

 �Żychlin, parafia pw. Św. Apostołów piotra 
i pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00. 
Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

 �Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 �Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Plecka Dąbrowa, parafia pw. zwiastowa-
nia najświętszej Maryi panny: 9.00, 11.30

 �Suserz, parafia pw. wniebowzięcia naj-
świętszej Maryi panny: 8.00, 10.00, 12.00

 �trębki, parafia pw. św. Stanisława kostki 
w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 �Bedlno, parafia pw. św. Floriana biskupa 
i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Pacyna, parafia pw. św. wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 �oporów, parafia pw. św. Marcina bisku-
pa: 8.30, 10.00, 11.30

boiska i hale 
sportowe

 �orlik przy zespole Szkół nr 1 w Ży-
chlinie – tel. kom. 601-564-839 (animator 
sportu remigiusz Michalak)

 �orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie – tel. 667-218-122, pon.-pt., 
w godz. 15-20, sob. 10-16-, ndz. 14-19

 �orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

 �orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 14-21

 �moSir w Kutnie – tel. 24-355-22-24; 
stadion ogólnodostępny z wyjątkiem 
boisk piłkarskich (opłata za wynajęcie)

 �Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie – tel. 24-282-14-26 
(tylko dla mieszkańców gminy bedlno)

aquapark w Kutnie 
ul. kościuszki 54, tel. 24 357 56 07 (08)

 �Strefa basenowa czynna codziennie  
w godz. 6.00-22.00

 �Strefa saun czynna w dni robocze 
6:00-21:45

 �Strefa squash codziennie w godz. 
6.00-22.00

 �Strefa cardio-siła w godz. 8.00-22.00
 �Strefa bowling czynna od pn.-czw.  

w godz. 12.00-22.00, w pt.-sob. 12.00-
24.00, w niedziele i święta w godz. 10.00-
22.00. rezerwacje tel. 24 357 56 11

muzea i wystawy
 �muzeum w Łowiczu ul. Stary rynek 5/7 

– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście do 
muzeum na pół godziny przed zamknię-
ciem). bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł; 
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – wtorek.

 �Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w maurzycach – do 31 marca nieczynny

 �muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość oglą-
dania panoramy miasta z tarasu – czynne 
pon.-czw. w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 
10-14; w ndz. i święta – nieczynne.  
łowicz, Stary rynek 20. 

 �Pałac w Nieborowie, Wystawa majoliki 
Nieborowskiej, Świątynia Diany w arka-
dii: ekspozycje muzealne nieczynne 
do końca lutego. 

 �ogrody w Nieborowie i arkadii:  
do 31 marca czynne od godz. 10.00  
do zmierzchu. wstęp bezpłatny.

 �Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny od pn.-pt. w godz. 8.00-17.00, 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. od 
8.00-15.30. bilety do pałacu: 10 zł (normal-
ny), 3 zł (ulgowy), dzieci do lat 6 – gratis; 
park – wstęp wolny. 

 �złaków Kościelny: obrazy matki 
Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły podstawowej w Mastkach; 
wystawa w kościele pw. wszystkich Świę-
tych, czynna do odwołania.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul. żółkiewskiego 4, tel./fax 24-254-21-37

 �Czwartek – sobota, 28-30 grudnia:
godz. 15.00 – Gwiezdne Wojny. ostatni 
Jedi (2d dubbing)– fantastyka; czas 
trwania: 150 min.;
godz. 17.45 – Gwiezdne Wojny. ostatni 
Jedi (3d dubbing)
godz. 20.30 – godz. 15.00 – Gwiezdne 
Wojny. ostatni Jedi (3d napisy)
 �Niedziela – poniedziałek, 

    31 grudnia – 1 stycznia: nieczynne
 �Wtorek – środa, 2-3 stycznia:
godz. 15.00 – Gwiezdne Wojny. ostatni 
Jedi (2d dubbing)
godz. 17.45 – Gwiezdne Wojny. ostatni 
Jedi (3d dubbing)
godz. 20.30 – godz. 15.00 – Gwiezdne 
Wojny. ostatni Jedi (3d napisy)

inne
 �Niedziela, 31 grudnia:
godz. 23.00-1.00 – Sylwester przed 
ratuszem; wspólne powitanie nowego 
roku; życzenia noworoczne; zabawa 
z dJem; widowisko laserowe; pokaz 
fajerwerków; kutno, plac piłsudskiego. 
wstęp wolny
 �Czwartek, 4 stycznia:
godz. 18:00 – „Damy i huzary” 
a. Fredro – nowa premiera kutnowskie-
go Teatru Amatorskiego; lekka, zabawna 
komedia z mnóstwem zaskakujących 
intryg i dużą dozą prawdziwie dobrego 
humoru w stylu mistrza hr. A. Fredry. 
kutnowski dom kultury; ul. żółkiewskie-
go 4. bilety: 10 zł.

 INFormator dlA żychlinA i okolic
 �Sprzedam krowę, wycielenie:  

19 styczeń, tel. kom. 505-398-898.

 �Sprzedam knurki, tel. kom. 
724-644-947.

 �pomiot kurzy z dostawą, tel. kom. 
693-025-909.

 �prosięta 12 szt, tel. 660-726-748.

 �Jałówka hodowlana 9 miesięcy, 100% 
hF, wydajność matki 10.000l, tel. kom. 
781-192-860.

maszyny
 �Kombajn Bizon z0 56 z kabiną, rok 

1987, tel. kom. 791-737-790.

 �Mocne chwytaki do bel na 1 siłownik, 
paleciak na tura, tel. kom. 608-591-942.

 �wózek widłowy rak, tel. kom. 
531-467-981.

 �Przyczepa Krone, wywrot, 4 t., tel. 
kom. 605-142-474.

 �ciągnik T-25, stan idealny, dwukółka, 
wywrotka, stan bdb, dwukółka do 
przewozu zwierząt, pielnik Jagoda, 
1-rzędowy, stan bdb, ceny do 
uzgodnienia, tel. kom. 664-778-301.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, MTz, T-25 
władimirec, tel. kom. 880-353-819.

 �Sprzedam pług 4-skibowy, owies, 
tel. (42) 719-60-14.

 �Sprzedam pług 3-skibowy, obrotowy, 
kverneland +uchwyt do wału, tel. kom. 
507-275-624.

 �Sieczkarnia new holland FX-450 z 
kamperem, ciągnik ursus u902, bizon 
z56, prasa z224, cyklop, przyczepa 
8 t, rozrzutnik obornika, tel. kom. 
512-179-465.

 �producent maszyn do łuskania bobu, 
tel. kom. 600-176-795.

 �Sprzedam rozrzutnik obornika 3,5 t, tel. 
kom. 602-579-154.

 �c-360, tel. kom. 880-263-930.

 �Sprzedam ursusa c-355, łuskarki do 
bobu, tel. kom. 782-423-364.

 �Sprzedam wspomaganie kierownicy 
do ciągników ursus c-330, c-360, T-25, 
oferuje montaż, tel. kom. 692-335-998.

 �pług 4-skibowy, obrotowy, 2012 rok, 
kM-180. pług wahadłowy 4-skibowy, tel. 
kom. 505-929-983.

 �Siewka lejek, deszczownia, sadzarka 
do ziemniaków, tel. kom. 694-146-962.

 �opryskiwacz Tad len 18 m., 600 l.; 
siewka nawozu unia 850 MX; śrutownik 
ssąco-tłoczący 11 kw, tel. kom. 
693-070-535.

 �ciągnik c-360, tel. kom. 693-422-874.

 �opryskiwacz pilmet - sadowniczy, 
koparko-spycharka białoruś, opony 
900/20, tel. kom. 660-096-236.

 �pług obrotowy 3+1, zabezpieczenia 
non-stop; rozsiewacz Amazone, 2.300 
kg, 2005 rok; agregat uprawowo-siewny, 
3-metrowy; glebogryzarka włoska do 
truskawek, tel. kom. 667-133-737.

 �ciągnik MTz, 2002 rok, i właściciel, 
stan idealny, tel. kom. 513-597-172.

 �Sprzedam pług 4-skibowy obrotowy 
owerum, tel. kom. 609-327-948.

 �Siewnik zachodni szer. 3 m robocze 
z dociskiem, stan dobry, tel. kom. 
880-454-989.

 �beczka asenizacyjna, tel. kom. 
608-691-072.

 �Sprzedam ciągnik C-330 ursus, 
1998 rok, tel. kom. 784-734-322.

 �pług 4-skibowy na wysokiej słupicy z 
zabezpieczeniami kołkowymi, tel. kom. 
697-634-693.

 �przyczepę, tel. kom. 506-355-899.

 �Sprzedam sadzarkę do ziemniaków 
4-rzędową, opiełacz, deszczownię, tel. 
kom. 504-292-642.

 �krokodyl obornika, tel. kom. 
668-162-199.

 �ładowacze czołowe do ursus c-330, 
c-360, 3512, T-25. hydrauliczne lub 
na linkę. przyczepa d-732, tel. kom. 
608-686-489.

 �przyczepa skorupa 13 ton, resorowane 
osie i zaczep, tel. kom. 608-591-942.

 �orkan, ścinacz zielonek, tel. kom. 
697-298-966.

 �Sprzedam automatyczną łuskarkę do 
bobu, tel. kom. 790-575-493.

 �Sprzedam mieszalnik 2-tonowy, 
śrutownik ssąco-tłoczący, tel. kom. 
694-662-049.

 �ursus c-360, tel. kom. 605-313-075.

 �kabina sokółka do c-360, 
tel. (24) 277-23-63.

 �włóka polno-łąkowa 6 m, składana 
hydraulicznie, 2012 rok, tel. kom. 
661-954-163.

 �Gruber ścierniskowy 6 łap, 2,6 m, 
2012 rok, tel. kom. 669-267-137.

 �kopaczka elewatorowa, myjka 
do bobu, opony 12.4x24, tel. kom. 
661-760-254.

inne
 �obornik z dowozem, tel. kom. 

601-630-882.

 �Nawozy: azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki, inne. Dostawa i 
rozładunek, tel. (23) 661-10-13, tel. 
kom. 696-009-079.

 �Agrowłóknina z dostawą do klienta, tel. 
kom. 693-177-813.

 �opona 700/50-22.5 16pr Alliance 
1 szt., 480/65 r28 Mitas rd-03 1 
szt., 10r 22.5 Michelin 4 sz., tel. kom. 
502-363-102.

 �zbiornik na mleko, 430 l, tel. kom. 
781-463-089.

 �Schładzalnik do mleka Alfa laval, 
4.500 l, tel. kom. 604-262-117.

 �obornik bydlęcy, nieborów, tel. kom. 
781-192-860.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. kom. 
665-734-042.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �białkowanie obór, tel. kom. 
518-168-598.

 �Przeglądy opryskiwaczy, Chemfil, 
tel. kom. 609-455-676.

 �zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

zwierzęta

sprzedaż
 �króliki duże, małe, tel. kom. 

531-467-981.

 �Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
długowłose, tel. kom. 504-202-526.

 �hodowla owczarka niemieckiego 
szczenięta, tel. kom. 660-854-640.

 �roczna suczka owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 694-308-076.

 �Szczenięta owczarka niemieckiego, 
suczki, odstąpię, tel. kom. 607-266-911.

 �owczarki niemieckie, tel. kom. 
693-138-330.

 �Sprzedam latlerki, szczepione, 
czarno podpalane, łowicz, tel. kom. 
576-616-178.

 �Sprzedam yorki, pieski, tel. kom. 
662-410-935.

inne
 �kocięta, tel. kom. 694-515-130.
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Sport
Łyżwiarstwo szybkie | Mistrzostwa polski w wieloboju Sprinterskim

Zawodnicy UKS Błyskawica Domaniewice 
brązowymi medalistami

14 grudnia w Tomaszowie 
Mazowiecki dokonano otwarcia 
pierwszego w Polsce krytego toru 
łyżwiarskiego na którym można 
rozgrywać zawody 4 dyscyplin 
olimpijskich: łyżwiarstwa szyb-
kiego, figurowego, short tracku  
i hokeja. 

W uroczystości tej uczestni-
czył miedzy innymi Prezydent 
RP Andrzej Duda oraz minister 
sportu Witold Bańka. W imieniu 
zawodników głos zabrał nasz naj-
bardziej utytułowany panczenista 
Zbigniew Bródka, który w swo-
jej wypowiedzi podkreślał, jak 
duże znaczenie dla jego dyscypli-
ny ma wybudowanie tego obiektu. 
Dzięki temu młodzież będzie mia-
ła gdzie trenować, a kadra wię-
cej czasu będzie mogła spędzać  
w Polsce a nie „tułać się” po całej 
Europie szukając odpowiedniego 
toru do treningów.

Dwa dni po otwarciu hali od-
były się w niej zawody – Mistrzo-
stwa Polski w Wieloboju Sprin-
terskim. W imprezie tej wystąpiło 
3 zawodników UKSu Błyskawi-
ca Domaniewice: bracia Artur  
i Sebastian Janiccy oraz Woj-
ciech Sut. Zbigniew Bródka zaraz  
po ceremonii otwarcia toru wyle-
ciał wraz z większością zawodni-
ków naszej kadry narodowej  na 
zgrupowanie rowerowe na Gran 
Canarii. W Tomaszowie wystąpi-
ła za to cała czołówka sprinterów 
poza Arturem Wasiem.

Zawodnicy UKSU Błyskawi-
ca Domaniewice nie są typowymi 
sprinterami, dlatego dość wybiór-
czo startowali na poszczególnych 
dystansach. Pracowity dla Artura 

Janickiego był pierwszy dzień za-
wodów. Tego dnia startował on aż 
w 3 konkurencjach. W biegu na 
500 metrów Artur z czasem 39,03 
zajął 19 miejsce. Na dwukrotnie 
dłuższym dystansie podopieczny 
trenera Mieczysława Szymajdy 
spisał się trochę lepiej – z czasem 
1:15.61 zajął 14 miejsce. Zwycięz-
cą obydwu biegów jak i całego 
wieloboju sprinterskiego był Piotr 
Michalski. Wśród kobiet prym 
wiodła natomiast Natalia Czer-
wonka, która wygrała jeden bieg 

na 500 metrów, obydwa na 1000 
metrów i cały wielobój.

W sobotę w ostatnim biegu 
mogliśmy ponownie zobaczyć na 
torze Artura Janickiego, tym ra-
zem wraz z bratem Sebastianem 
i Wojtkiem Sutem rywalizowali  
w sprincie drużynowym. Ta kon-
kurencja jest rozgrywana od nie-
dawna. Zawodnicy mają do 
pokonania 3 okrążenia i po prze-
jechaniu każdego okrążenia  
jeden z nich zjeżdża z toru. Za-
wodnicy Błyskawicy dość dobrze 

zaprezentowali się w tym biegu, 
niewiele brakło, aby stanęli na po-
dium.

Drugiego dnia zawodów pan-
czeniści UKSU Błyskawica wy-
stąpili tylko w jednym biegu.  
W starcie tym pokładane były 
duże nadzieje medalowe, gdyż 
Domaniewiczanie bronili w tej 
konkurencji brązowego medalu. 
Drużyna nasza pojechała równo, 
bez większych błędów i w następ-
stwie tego stanęła ponownie na 
najniższym stopniu podium.  tafel

 Sprint drużynowy mężczyzn
1. GkS Stoczniowiec Gdańsk    1:23.97  

2. kS pilica Tomaszów Mazowiecki  1:24.40 

3. Fundacja łiSw legia warszawa  1:25.18  

4. ukS błyskawica domaniewice   1:26.76

 Wyniki biegu drużynowego 
mężczyzn:
1. kS pilica Tomaszów Mazowiecki  3:59.08 

2. GkS Stoczniowiec Gdańsk      4:00.84 

3. ukS błyskawica domaniewice    4:08.93

Lekka atletyka | ultramaraton w chinach  

Wygrana Jacka Będkowskiego w Chinach
Bardzo udanie zakończył rok 

2017 ultramaratończyk Jacek 
Będkowski. Nasz reprezentant 
obecnie jest zaliczany do czołów-
ki krajowej biegów na długich dy-
stansach i swoją formę potwier-
dził w międzynarodowym starcie  
w Chianch, gdzie wygrał bieg 
Hangzhou Ultramaraton. 

Warto przypomnieć, że miesiąc 
wcześniej (4 listopada) reprezen-
tant Ziemi Łowickiej zdobył brą-
zowy medal Mistrzostw Polski  
w biegu na 100 km w Kaliszu w 
Supermaraton Kalisia. 

– Rok 2017 był dla mnie bardzo 
udany. Poprawiłem się na wszyst-
kich dystansach, a wisienką na tor-
cie był brązowy medal Mistrzostw 
Polski na moim koronnym dy-
stansie 100 km. W mistrzostwach 
ustanowiłem również nowy re-
kord na tym dystansie, 7:22:32. 
Dodatkowo poprawiłem się  
w maratonie, 2:41:27, ustano-
wiony podczas Mistrzostw Pol-
ski w maratonie, gdzie zająłem  
7. miejsce. Na koniec nowy re-
kord w Łowickim Półmaratonie 
Jesieni, 1:17:47. Wszystkie impre-

zy były dla mnie bardzo ważne 
i co najważniejsze ustanowiłem  
w nich nowe rekordy. Czego moż-
na chcieć więcej – podsumował 
krótko swoje starty Będkowski. 

Jacka wyniki sportowe zosta-
ły zauważone w gronie miłośni-
ków biegów ultra nawet w Chi-
nach, którzy zaprosili go na  na 
2017 Hangzhou Ultramaraton.  
W ramach tej imprezy zorganizo-
wano bieg 24 godzinny (główna 
impreza), 12 godzinny, 6 godzinny 
indywidualnie i 6 godzinna sztafe-
ta, bieg 1 godzinny i 24 minutowy. 
Wszystkie konkurencje rozgrywa-
ne były na bieżni lekkoatletycznej. 

– Miałem tę przyjemność wy-
startować w biegu 6 godzinnym. 
Zawody odbywały się od 9 do 10 
grudnia, a mój start zaplanowano 
na sobotę, na godzinę 11:15. Cie-
kawostką tego biegu jest fakt, że 
główny sponsor ufundował złoty 
puchar, na którym wygrawerowa-
ne zostaną nazwiska zwycięzców 
biegu 24H. Puchar niestety zostaje 
w Chinach, ale zawodnicy mogą 
pocieszyć się wysoką nagrodą fi-
nansową – relacjonował ultrama-

ratończyk. – Wyjazd do Chin za-
cząłem organizować na ponad 
miesiąc przed planowanym wy-
jazdem. Na początek zaproszenie, 
potem oczywiście bilety lotnicze 
i ostatecznie wiza. Wszystko po-
szło dość sprawnie, co mnie bar-
dzo ucieszyło. Był to dość spory 
wydatek, bo do pokonania jest po-
nad 9 tysięcy kilometrów, a sama 
wiza to koszt 260 zł.

Chińska przygoda okazała się 
niezwykle udana. Będkowski za-
prezentował się rewelacyjnie i wy-
grał swój bieg. Po starcie pozostał 
jednak mały niedosyt. 

– Biegłem po wygraną i tylko 
to się liczyło. Zegarek zapisał po-
nad 81 km, ale w oficjalnych wy-
nikach mam 79,828 km. Troszkę 
byłem zawiedziony, bo za wynik 
powyżej 80 km organizator prze-
widział premię 500 jenów. Byłem 
pewien, że mam ją w kieszeni, a tu 
taka niespodzianka. Zabrakło tak 
nie wiele. Szkoda, że nie miałem 
takiej informacji, bo miałem siły 
żeby ten brakujący dystans dokrę-
cić. Na ostatnim okrążeniu mocno 
zwolniłem – pisał na swojej stro-

nie Jacek. – Muszę przyznać, że 
przed biegiem nie denerwowałem 
się tym startem. Mój najważniej-
szy bieg miałem już za sobą po-
nad miesiąc temu. Tutaj mogłem 
tylko zyskać. Jeszcze na konferen-
cji dyrektor biegu powiedział, że 
jestem faworytem i prawdopodob-
nie wygram ten bieg. Nie miałem 
na sobie żadnej presji, bo swoje w 
tym roku zrobiłem, a przed biego-
we deklaracje organizatora nic nie 
gwarantowały. Mogłem więc spo-
kojnie sobie biegać niczym cho-
mik w klatce. Na 10 min przed 
startem ustawiłem się na bieżni 
i zaczęła się sesja zdjęciowa. Dla 
moich konkurentów okazałem 
się atrakcją i bardzo chcieli zro-
bić sobie ze mną zdjęcia. Sekun-
dy szybko uciekały i przyszedł 
czas na start. W grupie szybko 
rozpoznałem potencjalnego rywa-
la (sprawdziłem wcześniej konku-
rencję). Podszedłem życzyć mu 
powodzenia, ale chyba nie zrozu-
miał moich intencji. Jak się póź-
niej okazało nie mówił kompletnie  
po angielsku – opowiadał Będ-
kowski.   złJacek Będkowski  z flagą Polski na pierwszym miejscu w chinach.
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Bieg drużyny uKS Błyskawica Domaniewice w składzie: Artur Janicki, Sebastian Janicki, wojciech Sut.

Panczeniści uKS Błyskawica na najniższym stopniu podium.
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Piłka nożna | Mikołajkowy turniej

Debiutancki turniej  
Soccer Kids 2011
Po raz pierwszy udział 
w oficjalnym turnieju 
halowym wzięli udział 
młodzi gracze UKS Soccer 
Kids Łowicz z rocznika 
2011. Łowicka drużyna  
na turnieju zaprezentowała 
się ze świetnej strony.

Mimo, że w turnieju nie było 
prowadzona oficjalna klasyfikacja 
i wyniki zawodnicy Soccer Kids 
mogą być z siebie zadowoleni po-
nieważ w każdym meczu strzela-
li mnóstwo goli i grali bardzo do-
brze. W turnieju zorganizowanym 
przez Pogoń Grodzisk Mazowiec-
ki drużyna Soccer Kids zmierzyła 
się z gospodarzami, Piastem Pia-

stów oraz Żyrardowianką Żyrar-
dów. Każdy zespół zagrał z rywa-
lami dwukrotnie, więc zawodnicy 
wszystkich zespołów nie mogli 
narzekać na nudę. Na tle mocnych 
przeciwników gracze Soccer Kids 
wypadli bardzo dobrze, strzelając 
mnóstwo bramek. 

W nagrodę zawodnicy wszyst-
kich drużyn otrzymali złote meda-
le, które zawisły na szyjach mło-
dych zawodników.  ever

Soccer Kids-2011 w Grodzisku 
mazowieckim zagrało w skła-
dzie: bartosz ciupa, Alan lasota, 
Alan Młynarski, Michał Gajda, Filip 
zarzycki, Marcel leszczyński, Ma-
teusz ruta, Tomasz wojciechow-
ski, ksawery kruk, igor łukawski.

Soccer Kids 2011 grało w Grodzisku Mazowieckim.
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Piłka siatkowa | 6. kolejka SAM, czyli Siatkarskich Amatorskich Mistrzostw łowicza 

Siatkarze zaczęli rundę rewanżową
Mecze rewanżowe zaczęli amatorzy siatkówki, którzy po raz 19. walczą 
o tytuł mistrza Łowicza. Ekipy z łowickiej ligi SAM są za półmetkiem 
tegorocznych rozgrywek i teraz nadszedł czas drugich pojedynków. 

W piątek wieczorem, 22 grud-
nia, na boiskach hali sportowej 
OSiR nr 2 w Łowiczu rozegrano 
tylko dwa spotkania szóstej kolej-
ki spotkań, która rozpoczęła dru-
gą rundę. 

W tabeli liderem jest nadal 
UKS Korabka Łowicz, która ma 
na koncie komplet zwycięstw. 
Podopieczni trenera Pawła Tom-
czaka w tej kolejce nie zagrali 
z OSP Seligów, ale nadal mają 
przewagę nad drugim w tabeli 
LKS Retki. 

W przedświąteczny piątek ro-
zegrano dwa mecze. W pierw-
szym starciu zespół LKS Ret-
ki szybko i bezlitośnie pokonał 
ekipę I LO Łowicz. Siatkarze  
z Chełmońskiego każdą partię 
zaczynali ambitnie i grali w mia-
rę równo, jednak w połowie seta 
Retki odskakiwały i pewnie wy-
grywały. Tytuł MVP tego spotka-
nia tym razem przypadł Tomaszo-
wi Plochowi (Retki), który zdobył  
14 punktów. W spotkaniu nie za-
grał kapitan ekipy LKS Retki 
– Mariusz Głowacki, który ma 
drobny uraz po meczach w lidze 
w Skierniewicach. 

Zgodnie z przewidywania-
mi zwycięstwo odnieśli również 
Mnichy z Południa Głowno, choć 
nie udało im się zakończyć meczu 
z UKS Pijarska Łowicz w trzech 
podejściach. Po dwóch wygranych 
setach, łowiczanie niespodzie-
wanie pokonali zespół z Głowna. 
Jednak ten przegrany set wyglądał 
trochę dziwnie i nawet była żółta 

kartka za niesportowe zachowanie 
i specjalne oddawanie punktów 
rywalom. 

Ekipa trenera Damiana Gór-
skiego z Pijarskiej, jak zawsze 
ambitnie walczyła o każdy punkt 
i wykorzystywała błędy rywala. 
Jednak umiejętności starszych ry-
wali są wyższe i to było widać na 
boisku. Ekipa z Głowna wygra-
ła 3:1 i umocniła się na 3. pozycji. 

W klasyfikacji na najlepiej 
punktującego zawodnika SAM 
nadal prowadzi  Dawid Pawlak 
(UKS Korabka), który w czterech 
pojedynkach zdobył 66 punktów, 
co daję średnią 16,50 pkt. 

Najwięcej zdobytych punk-
tów ma na koncie Cezary Mar-

kus (Mnichy), który w 6 meczach 
zdobył ich 86, co daje średnią 
14,33 pkt, na mecz. W tym sezo-
nie zwycięstwie w tej kategorii bę-
dzie decydowała średnia punktów, 
oczywiście przy rozegraniu wy-
maganej ilości spotkań. 

W klasyfikacji najlepiej punk-
tujących zagrywką na pozycji li-
dera jest aż trzech zawodników, 
którzy mają  na koncie po 16 
punktów: Łukasz Kacpszak (UKS 
Korabka),  Damian Krysztofczyk 
i Mateusz Dąbrowski (Mnichy  
z Południa Głowno).

W klasyfikacji tytułów MVP 
prowadzi Mariusz Głowacki  
z LKS Retki, który ma na swoim 
koncie trzy dyplomy najlepszego 

gracza. Kolejne zmagania siatka-
rzy zaplanowane są dopiero w pią-
tek 12 stycznia.  zł

6. kolejka XIX edycji Sam:
 I Lo Łowicz – LKS retki 0:3 
(18:25, 13:25, 15:25)
I Lo: eryk kukieła 7, Michał rut-
kowski 2, Adam kostrzębski 2 (2), 
kacper kurczak 1, Jędrzej zasada 
1, Sebastian Gładki 1, Jakub Gaw-
ryszczak, Tomasz rześny i Szy-
mon kowalczyk.
retki: Tomasz ploch 14 (2), piotr 
Głowacki 10 (3), paweł koza 6, 
Marcin Głowacki 5, Jacek koza 3 
(1), Marcin Suder 1, rafał ignaczak 
i łukasz Grygrak.
mVP: Tomasz ploch (retki).

 uKS Pijarska Łowicz – mnichy 
z Południa Głowno 1:3 (14:25, 
13:25, 25:22, 15:25)
Pijarska: damian Górski 8, Mar-
cin koza 5, borys raczek 4 (1),  
Tomasz Sobczak 3, dominik ba-
czyński 2, damian Janicki 1, Jan 
poński (l), wojciech Sokołowski 
(l), patryk bliźniewski, paweł To-
mala, Jakub papierzewski i Michał 
lasota.
mnichy: damian krysztofczyk 18 
(6), Mateusz dąbrowski 14 (5), 
cezary Markus 14 (1), kacper Ar-
kitek 12 (1), dominik Miśkiewicz 8 
(1), konrad dąbrowski 2 i patryk 
rajewski.
mVP: damian krysztofczyk (Mni-
chy).

 oSP Seligów – uKS Korabka 
Łowicz – przełożony

tabela po 6. kolejce XIX edycji 
Sam:

1. ukS korabka łowicz (1) 5 15 15-1

2. lkS retki (2) 6 14 16-6

3. Mnichy z południa Głowno (3) 6 13 14-8

4. i lo łowicz (4) 6   6   7-13

5. oSp Seligów (5) 5   3   4-12

6. ukS pijarska łowicz (6) 6   0   2-18

 7. kolejka XIX edycji Sam 
(2018.01.12, godz. 17.30): ukS 
pijarska łowicz – i lo łowicz (sek-
tor A), Mnichy z południa Głowno 
– oSp Seligów (sektor b), ukS  
korabka łowicz – lkS retki (sek-
tor c). 

Sport szkolny | Finał wojewódzki igrzysk Młodzieży Szkolnej w unihokeju chłopców

Uczniowie z Nowych Zdun ze srebrem
Duży sukces odnieśli hokeiści z 

Nowych Zdun. W piątek, 15 grud-
nia w hali sportowej przy Szkole 
Podstawowej w Uniejowie, odbył 
się turniej w ramach Finału Wo-
jewódzkiego Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej w Unihokeju. Rozgryw-
ki obejmowały chłopców z rocz-
nika 2002-2004. Reprezentanci 
Szkoły Podstawowej w Nowych 
Zdunach im. Pierwszego Marszał-
ka Polski Józefa Piłsudskiego spi-
sali się rewelacyjnie i wywalczyli 
srebrne medale.  

Aby wystartować w finale wo-
jewódzkim podopieczni Stani-
sława Znyka musieli przejść dłu-
gie eliminacje. Po roku przerwy, 
wrócili na mistrzowski fotel w 
powiecie łowickim. W 2015 byli 
zdecydowanie najlepsi i wygra-
li Powiatową Gimnazjadę Szkol-
ną w unihokeju. W tamtym roku 
ekipa z Nowych Zdun nie zdołała 
obronić mistrzowskiego tytułu w 
zawodach Gimnazjady Szkolnej, 
które odbyły się w Bielawach. W 
tym roku zespół z SP Nowe Zdu-
ny ponownie sięgnął po mistrzow-
ski tytuł. 28 listopada w Gimna-
zjum im. J. Chełmońskiego w 
Bielawach odbyły się powiatowe 
Igrzyska Młodzieży Szkolnej w 
unihokeju chłopców. Wystartowa-
ło 5 drużyn. Zwyciężyli właśnie 
chłopcy ze Szkoły Podstawowej 
w Zdunach, którzy awansowali do 
1/2 finału wojewódzkiego. Nasi 
reprezentanci półfinał wygrali i 
dzięki temu mieli szansę walki o 

medale w gronie najlepszych ekip 
województwa łódzkiego. 

Podczas turnieju finałowego 
uczniowie reprezentujący powiat 
łowicki wylosowali trudną grupę 
eliminacyjną. Grali z gospodarza-
mi – Uniejowem oraz z drużyną 
z Łęk Szlacheckich. Pierwszym 
przeciwnikiem była drużyna  
z Łęk, z którą uczniowie z No-
wych Zdun wygrali dość nieocze-
kiwanie, aż 7:3. Kolejny mecz  
w grupie był dużo bardziej wyma-
gający. Pojedynek z gospodarza-
mi turnieju po wyrównanej walce 
zakończył się remisem 1:1. Remis  

w tym meczu gwarantował nowo 
zdunianom pierwsze miejsce  
w grupie i grę w finale. 

– Możliwe było to dzięki lep-
szemu bilansowi bramek naszej 
drużyny. W finale, chłopcy zmie-
rzyli się z faworytami imprezy, 
drużyną z Łubnic. Po pierwszej 
wyrównanej połowie przegrywali-
śmy jedną bramką – relacjonował 
Stanisław Znyk. – Druga poło-
wa przebiegała już pod dyktando 
drużyny z Łubnic. Wpływ na taki 
przebieg miało zmęczenie nasze-
go zespołu. Dodajmy iż drużyna 
z powiatu wieruszowskiego mia-

ła pół godziny więcej odpoczyn-
ku. Mecz zakończył się wynikiem 
1:5. Można uznać, iż wicemistrzo-
stwo województwa jest wielkim 
sukcesem naszego zespołu. 

W składzie srebrnej ekipy z No-
wych Zdun grali: Mateusz Kubi-
ca, Wiktor Świątkowki, Adam 
Górski, Szymon Zygmunt, Ma-
teusz Kaszewski, Szymon Woj-
tysiak, Jakub Wódka, Piotr Pi-
kulski, Michał Koza, Michał 
Ciąpała, Tomasz Chleby, Janusz 
Nasalski, Artur Witkowski. Na-
uczyciel wychowania fizycznego 
Stanisław Znyk.  zł

Srebrni medaliści z nowych zdun. 
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Ekipa LKS retki cały czas zajmuje w lidze drugie miejsce. Pijarska ambitnie wywalczyła jedną partię w meczu z ekipą z Głowna.
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SYtuaCJa  SYNoPtYCzNa: pogodę kształtuje 
zatoka niżowa. z zachodu napływa wilgotna
i chłodniejsza, ale od soboty ponownie cieplejsza 
masa powietrza polarno-morskiego.

CzWartEK - PIątEK:  
w czwartek pochmurno, okresami występować 
będą opady deszczu. od piątku pochmurno, 
bez opadów oraz chłodniej. widzialność dobra 
do umiarkowanej, zamglenia, w czasie opadów 
umiarkowana. wiatr południowo-zachodni
 i zachodni, słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 7 st. c do + 2 st. c.
Temp. min w nocy: + 2 st. c do  - 3 st. c.

SoBota - NIEDzIELa:  pochmurno z 
przejaśnieniami, okresami występować będą opady 
deszczu, ponownie cieplej. widzialność dobra 
do umiarkowanej, zamglenia, w czasie opadów 
umiarkowana. wiatr zachodni, słaby i umiarkowany, 
3-7 m/s. Temp. max w dzień: + 2 st. c do  + 8 st. c 
w niedzielę. Temp. min w nocy:  + 2 st. c do  0 st. c.

PoNIEDzIaŁEK - WtorEK - ŚroDa: 
zachmurzenie duże, okresami umiarkowane, bez 
opadów, nadal ciepło. widzialność umiarkowana 
do dobrej, zamglenia. wiatr zachodni i południowo-
zachodni, słaby do umiarkowanego, 3-8 m/s. 
Temp. max w dzień: + 7 st. c do  + 4 st. c.
Temp. min w nocy:  + 3 st. c do + 1 st. c.

biuro MeTeoroloGiczne cuMuluS

ProGNoza BIomEtEoroLoGICzNa:
pogoda niekorzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. osłabiona sprawność
 psychofizyczna i fizyczna.

Piłka nożna | Transfery w pelikanie

Pierwsze zimowe wzmocnienie 
i to z wyższej ligi
W środę 20 grudnia biało-
zieloni potwierdzili zawarcie 
umowy z Danielem Dybcem 
– pomocnikiem grającym do 
tej pory w wyższych ligach.

Jeżeli kolejne ruchy Pelikana 
Łowicz na rynku transferowym 
będą równie interesujące, to chcia-
łoby się powiedzieć, że czekamy 
na nie z niecierpliwością. Łowicza-
nie rozstali się zimą już z piątką za-
wodników, ale ciężko powiedzieć, 
żeby kibice płakali za którymś  
z nich. Przypomnijmy, że czterech 
z nich grało w Łowiczu zaledwie 
przez ostatnią rundę i okazało się 
raczej nieudanymi transferami. Pół 
roku dłużej z klubem związany był 
Fabian Woźniak, ale stwierdzenie, 
że w tym czasie nie pokazał nic 
wielkiego będzie eufemizmem.

Pomimo tego, że odejście tej 
piątki nie stworzyło wielkich dziur 
w składzie, to jasnym było, że klub 
potrzebuje sporych wzmocnień. 
Zwykle III-ligowcy (w szczegól-
ności ci niewalczący o najwyż-

sze ligowe cele – czytaj: Pelikan) 
wzmocnień dokonują w momen-
cie, gdy okienko transferowe na do-
bre się rozkręci albo wręcz już się 
kończy. Także przy pozyskiwanych 
piłkarzach postawić można znaki 
zapytania, bo przeważnie są to gra-
cze młodzi z niższych lig bądź tacy, 
którzy nie wywalczyli sobie miej-
sca w klubach grających w wyż-
szych klasach rozgrywkowych.

Całkowicie sprzeczny z po-
wyższą logiką jest pierwszy zimo-
wy ruch Pelikana w tym okienku 
transferowym. Daniel Dybiec to 
26-letni wychowanek KSZO Ju-
nior Ostrowiec Świętokrzyski. Po-
mocnik w seniorskim futbolu za-
debiutował, właśnie w barwach 
KSZO, 13. maja 2009 roku w me-
czu II ligi z ŁKS Łomża. Wio-
sną sezonu 2010/2011 przeniósł 
się do Widzewa Łódź, gdzie re-
gularnie grał w Młodej Ekstrakla-
sie. Po dwóch rundach spędzonych  
w Łodzi związał się umową z I-li-
gowym Dolcanem Ząbki. Na po-
czątku sezonu 2013/2014 przeniósł 

się do grającej na zapleczu ekstra-
klasy Pogoni Siedlce. Jesień bie-
żących rozgrywek, mierzący 188 
cm wzrostu, pomocnik spędził  
w II-ligowym Zniczu Pruszków. 
Zagrał tu w 10 spotkaniach (sześciu 
od pierwszej do ostatniej minuty).

Jest to typ zawodnika, który ra-
czej nie zagwarantuje łowiczanom 
zbyt wielu bramek. Po raz ostatni 
do siatki trafił 17 sierpnia... 2014 
roku. Zdobył wtedy gola dla III-
-ligowych rezerw Pogoni Siedlce 
wykorzystując rzut karny w me-
czu ze Startem Otwock. W swo-
im najlepszym sezonie (2013/2014) 
czterokrotnie wpisywał się na listę 
strzelców grając dla II-ligowej Po-
goni Siedlce. Co ciekawe, jedno 
z trafień było w meczu przeciw-
ko Pelikanowi Łowicz wygranym 
przez Pogoń 2:0. Swojej wizyty  
w Łowiczu z tego samego sezo-
nu już tak dobrze wspominać nie 
będzie, siedlczanie przegrali wte-
dy 1:4, a sam Dybiec zagrał tylko 
przez siedemnaście minut wylatu-
jąc z murawy za dwie żółte kartki.

Daniel Dybiec powinien wspo-
móc zespół w początkowej fazie 
budowania akcji od tyłu oraz za-
pewne będzie można od niego 
wymagać bezpośredniego wspar-
cia formacji defensywnej. Jesienią 
w 10 meczach II ligi czterokrot-
nie upominany był żółtą kartką. 
W swoim rekordowym pod tym 
względem sezonie dostał trzyna-
ście „żółtek” w 34. spotkaniach,  
a od czterech lat nie schodzi po-
niżej ośmiu żółtych kartek na roz-
grywki.

Patrząc na CV wychowanka 
KSZO Ostrowiec Świętokrzyski 
wydaje się, że – w Pelikanie, któ-
rego głównym problemem jesienią 
była dziurawa defensywa – będzie 
wzmocnieniem. Do tego w okresie 
zimowym będzie miał kilka mie-
sięcy na przepracowanie z zespo-
łem wszystkich schematów gry. 
Z drugiej strony, Dybiec będzie 
musiał jednak liczyć się z tym, 
że w Łowiczu od zawodnika z ta-
kim doświadczeniem wymagania 
będą większe.  mateusz Lis

Pelikan 2006 wygrał turniej w żychlinie.

Piłka nożna | Turniej halowy rocznika 2006

Pewne zwycięstwo w Żychlinie
Podopieczni trenera Przemy-

sława Plichty z rocznika 2006  
z MUKS Pelikan Łowicz pewnie 
wygrali halowy turniej w Żychli-
nie. Łowiczanie okazali się najlep-
si w gronie 5 zespołów, wygrywa-
jąc wszystkie cztery mecze!

Łowiczanie rozpoczęli turniej 
od wygranej z gospodarzami tur-
nieju KS Żychlin 4:2. Gole dla 
„Ptkaów” w tym meczu strzeli-
li – Bartosz Skonieczny, Kacper 
Adamczyk, Piotr Czajka oraz je-
den z graczy rywali, który zasko-
czył własnego bramkarza strza-
łem do własnej bramki. W drugim 
meczu gracze Pelikana skronie 
wygrali z Maliną Piątek, a auto-
rem jedynego gola w tym meczu 
był Adamczyk. 

W trzecim meczu Pelikan nie 
dał najmniejszych szans Salosowi 
Róży Kutno, zwyciężając tym ra-
zem 3:0. Ponownie w dobrej for-
mie strzeleckiej był Adamczyk, 
który dwa razy zaskoczył bramka-
rza rywali, a trzeciego gola doło-
żył Jan Pietrzak. 

W ostatnim meczu Pietrzak za-
liczył kolejny mecz ze strzelonym 
gole i zaprowadził swoją drużynę 
do wygranej z KS Kutno. Łowi-
czanie w tym meczu podobnie jak 
w meczu z Maliną. wygrali 1:0. 
Zespół trenera Plichty z dorob-
kiem 12 punktów, 9 strzelonych 
goli i zaledwie dwóch straconych 
okazał się w Żychlinie najlepszy.

– To był bardzo ciekawy tur-
niej. Rozpoczęliśmy zmagania  
z gospodarzami zawodów od czę-
stych ataków prostymi środkami, 
dwa lub trzy podania kończone 
strzałem na bramkę. Już po kilku 

minutach uzyskaliśmy trzy bram-
kową przewagę, lecz w krótkim 
czasie ją roztrwoniliśmy. Mecz za-
kończył się wygraną 4:2. 

W kolejnych dwóch meczach 
byliśmy zespołem prowadzącym 
grę. W ostatnim meczu tego tur-
nieju zagraliśmy z KS Kutno, 
był to mecz o pierwsze miejsce. 
Chwilę nieuwagi w obronie kut-
nian wykorzystał Janek Pietrzak 
pokonując silnym strzałem z pra-
wej strony zaskoczonego bram-
karza. Wynik do końca meczu 
nie uległ zmianie. W całym tur-
nieju wyróżnił się Kacper Adam-
czyk, który był bardzo skuteczny 
w akcjach ofensywnych i cztery 
razy umieścił piłkę w bramce ry-
wali. Również Szymon Mostow-
ski miał kilka udanych interwencji 
bramkarskich i został wyróżnio-
ny statuetką za najlepszego bram-
karza zawodów. Chłopcy za zaję-

cie pierwszego miejsca otrzymali 
ochraniacze – podsumował trener 
Plichta.  ever

II turniej mikołajkowy rocznika 
2006 w Żychlinie: 
 KS Żychlin – muKS Peli-
kan-2006 Łowicz 2:4; br.: bar-
tosz Skonieczny, kacper Adam-
czyk, piotr czajka i samobójcza.
 muKS Pelikan-2006 Łowicz – 
LKS malina Piątek 1:0; br.: kac-
per Adamczyk.
 SL SaLoS róża Kutno – muKS 
Pelikan-2006 Łowicz 0:3; br.: 
kacper Adamczyk 2 i Jan pietrzak.
 muKS Pelikan-2006 Łowicz – 
KS Kutno 1:0; br.: Jan pietrzak.

1. MukS pelikan-2006 łowicz 4  12  9-2

2. kS kutno  4    7  4-3

3. kS żychlin  4    7  5-5

4. lkS Malina piątek  4    3  1-3

5. Sl SAloS róża kutno  4    0  0-7
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Piłka nożna | warszawska liga zimowa

Świetny start Soccer 
Kids 2010 w stolicy

Bardzo dobrze spisali się mło-
dzi gracze UKS Soccer Kids w 
debiutanckich meczach w War-
szawskiej Lidze Zimowej „Kids 
Soccer League”, która odbywa się 
na sztucznym boisku w hali spor-
towej na warszawskim Annopo-
lu. Łowiczanie pokonali Victorię 
Sulejówek oraz dziewczęcą dru-
żynę Ząbkovii Ząbki. W zespole  
z Ząbek występowały dziewczyny  
o rok i dwa lata starsze. 

Zawodnicy trenera Macie-
ja Grzegorego będą rywalizować  
w lidze na sztucznym boisku 
mniej więcej raz na tydzień i ro-
zegrają każdego dnia dwa mecze. 
Inne zespoły grają mecze co ty-
dzień, ale zespół z Łowicza chciał, 
by na jeden wyjazd do Warszawy 
przypadały dwa mecze po 60 mi-
nut. 

W pierwszym meczu łowicza-
nie byli lekko stremowani, przede 
wszystkim nowym miejscem ja-
kiego jeszcze wcześniej nie wi-
dzieli. Chodzi o halę, w której 
mieści się 5 boisk ze sztuczną na-
wierzchnią. Po kilku minutach 
gracze Soccer Kids się rozkręcili 
i grali bardzo dobrze. Dzięki temu 
mogli cieszyć się z wygranej nad 
Victorią 7:4. Hattrickiem w tym 
meczu popisał się Adam Dylik, 
dwa gole strzelił Filip Makoś, 
a po jednym trafieniu na swoim 
koncie zapisali Paweł Lenarczyk  
i Filip Pawlata.

W drugim meczu łowiczanie 
musieli radzić sobie ze starszymi 
i bardziej wyrośniętymi koleżan-
kami z Ząbek. Początek należał 

do Ząbkovii, ale w drugiej poło-
wie gracze Soccer Kids podkręci-
li tempo i ponownie wygrali 7:4! 
Tym razem na listę strzelców wpi-
sali się: Filip Makoś (dwa gole), 
Miłosz Soja, Jan Węglik, Filip 
Pawlata, Adam Dylik i Paweł Le-
narczyk.

– Po raz pierwszy udaliśmy się 
do Warszawy i pomysł z występa-
mi w w lidze na sztucznym boisku 
jest jak najbardziej trafiony. Gramy 
w warunkach takich jak rozgry-
wają się mecze podczas turniejów 
OZPN Skierniewice. Rywalizuje-
my w pięcioosobowych składach 
na sztucznej nawierzchni i przede 
wszystkim będziemy grali z cieka-
wymi zespołami. Chłopcy też jak 
weszli już na samą halę byli bar-
dzo szczęśliwi, a jak wracali jesz-
cze bardziej bo udało się wygrać 
dwa mecze. Najważniejsze, że do-
brze graliśmy piłką i nie brakowa-
ło nam zaangażowania – ocenił 
trener Maciej Grzegory.   ever

Warszawska Liga zimowa „Kids 
Soccer League”: 
 uKS Soccer Kids-2010 – Victo-
ria Sulejówek 7:4; br.: Adam dylik 
3, Filip Makoś 2, paweł lenarczyk, 
Filip pawlata
 uKS Soccer Kids-2010 – uKS 
ząbkovia ząbki 7:4; br.: Filip Ma-
koś 2, Miłosz Soja, Jan węglik, 
Filip pawlata, Adam dylik, paweł 
lenarczyk
Soccer Kids-2010: bartosz kośmi-
der, paweł lenarczyk, dawid Szew-
czyk, Filip pawlata, Adam dylik, Filip 
Makoś, Jan węglik, Miłosz Soja.

zawodnicy Soccer Kids 2010 rywalizują w warszawskiej lidze.
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Sport szkolny | Turniej halowej piłki nożnej chłopców 

Liczny udział zawodników w rozgrywkach halowych
15 grudnia w żychlińskiej hali 

sportowej odbył się turniej halowej 
piłki nożnej chłopców. Organiza-
torami turnieju byli nauczyciele 
Zespołu Szkół Nr 1 w Żychlinie. 

Do rozgrywek zgłosiło się 
sześć drużyn, które zostały po-
dzielone na dwie grupy. W gru-
pach zespoły grały systemem każ-
dy z każdym. Turniej spotkał się  

z dużym zainteresowaniem  
ze strony zawodników, gdyż wzię-
ło w nim udział aż 42 piłkarzy. 

Najlepszą drużyną rozgrywek 
został zespół FC Biedronki. 

Wszyscy zawodnicy z każdej 
drużyny otrzymali nagrody rze-
czowe za udział w turnieju. Roz-
grywki halowe cieszyły się po-
pularnością wśród młodzieży,  

co daje szansę na ponowne zor-
ganizowanie takiego turnieju  
w przyszłym roku.  mr

Grupa a:
 FC Dziki – Gang Świeżaków 
1:0
 FC Dziki – Kurczaki 0:0
 Gang Świeżaków – Kurczaki 
0:0

Kolejność końcowa grupy a:
1. Fc dziki

2. kurczaki

3.Gang Świeżaków

Grupa B:
 teletubisie – FC urban 0:2
 teletubisie – FC Biedronki 
0:0
 FC urbany – FC Biedronki 0:1

Kolejność końcowa grupy B:
1. Fc biedronki

2. Fc urbany

3. Teletubisie

 mecz o V miejsce: Gang Świe-
żaków – teletubisie 0:1
 mecz o III miejsce:
FC urbany – Kurczaki 1:1 (karne 
0:1)

 mecz o I miejsce: FC Dziki – 
FC Biedronki 1:1 (karne 0:1)

Kolejność końcowa turnieju:
1. Fc biedronki

2. Fc dziki

3. kurczaki

4. Fc urbany

5. Teletubisie

6. Gang Świeżaków

uczestnicy turnieju halowej piłki nożnej chłopców w żychlińskiej hali sportowej.

Sport szkolny | Turniej piłki nożnej dziewcząt o puchar „Adasia”

Piłkarki z Bedlna najlepsze
12 grudnia w hali sportowej w 

Żychlinie odbył się turniej halowej 
piłki nożnej dziewcząt o Puchar 
„Adasia”. Do udziału w turnieju 
przystąpiły trzy drużyny dziew-
cząt: Gimnazjum Żychlin, Gim-
nazjum Kiernozia i Gimnazjum 
Bedlno. 

Dziewczęta grały systemem 
każdy z każdym. Najlepszą dru-
żyną w turnieju okazały się za-
wodniczki z Bedlna, które wy-
grały wszystkie swoje mecze. Na 
drugim miejscu uplasował się ze-
spól z Kiernozi. Natomiast trze-
cie miejsce przypadło drużynie 
dziewcząt z Żychlina.

Na zakończenie rozgrywek 
każda z drużyn otrzymała puchar 
i medale, zaś zwycięska drużyna 
otrzymała nagrody rzeczowe. Na-
grody wręczył organizator turnie-
ju Remigiusz Michalak.  mr

Skład drużyny Gimnazjum Be-
dlno: natalia nowacka, klaudia 
przybysz, wiktoria harążka, wero-
nika Sidwa, daria kotecka, Justyna 
kalata, Amelia wojciechowska, 
hanna pawłowska, natalia Stasiak. 

opiekun: eliza Gajewska, kamil 
Gałązka.

Skład drużyny Gimnazjum Ży-
chlin: Maja kornatowska, Alek-
sandra Jagniątkowska, zuzanna 
karczewska, Justyna komur, ewe-
lina Misztal, karolina Stachowiak, 
Martyna piekarska. opiekun: re-
migiusz Michalak.

Wyniki meczów:
 Gimnazjum Bedlno – Gimna-
zjum Kiernozia 1:0 (1:0)
 Gimnazjum Kiernozia – Gim-
nazjum Żychlin 2:0 (2:0)
 Gimnazjum Żychlin – Gimna-
zjum Bedlno 0:2 (0:1)

Kolejność końcowa:
1. Gimnazjum bedlno 2 6 3:0

2. Gimnazjum kiernozia 2 3 2:1

3. Gimnazjum żychlin 2 0 0:4

Piłka siatkowa | kutnowska Amatorska ii liga Mężczyzn

Drugie miejsce juniorów VTŻ 
po pierwszej rundzie
W niedzielę, 17 grudnia 
w sali sportowej Szkoły 
Podstawowej Nr 6 w Kutnie 
odbyły się spotkania II Ligi 
Mężczyzn KALS.  
Ekipa juniorska Volley 
Team Żychlin rozegrała 
w tym dniu dwa mecze: 
z Agropol Kutno  
oraz z Awanturą Słowik.

Podopieczni trenera Toma-
sza Wojciechowskiego pierw-
szy mecz wygrali 2:0, pokonując 
kutnowski Agropol w obu setach  
do 11. MVP w tym spotkaniu 
otrzymał Damian Jastrzębski. 
Niestety drugie w tym dniu spo-
tkanie nie przyniosło drużynie  
z Żychlina zwycięstwa. Przegrali 
oni 0:2 z zespołem lidera Awantu-
ra Słowik. Walka w tym spotkaniu 
była bardzo zacięta, pierwszy set 
wyłonił zwycięzcę grając na prze-
wagi 31:29. 

W drugim secie ponownie lep-
si okazali się siatkarze Awantury, 
wygrywając 25:17. 

Drugą rundę rozgrywek w se-
zonie 2017/2018 w II lidze męż-
czyzn KLAS siatkarze Volley 
Team Żychlin Junior rozpoczną  
w dniu 21 stycznia, Ich rywalami 
w tym dniu będą: Janusze Siat-
kówki oraz Szkoła Lucień.  mr

Skład drużyny Volley team Ży-
chlin (Junior): damian Jastrzęb-
ski, witold Marczak, Adrian kapu-
sta, damian wiśniewski, patryk 
obrębski, przemysław Głogowski, 
bartosz Jóźwiak, Mateusz kurjata, 
damian pasikowski, kacper wal-
czak, bartłomiej kowalski. Trener: 
Tomasz wojciechowski.

 Volley team Żychlin – agropol 
Kutno 2:0 (25:11, 25:11)
 awantura Słowik – Volley 
team Żychlin 2:0 (31:29, 25:17)
1. Awantura Słowik 4 10 8:2

2. Volley team Żychlin 4 8 6:3

3. Szkoła lucień 4 6 5:5

4. Janusze Słowików 4 4 4:8

5. Agropol kutno 4 2 2:5

reprezentacja Gimnazjum w Żychlinie zajęła trzecie miejsce.
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Drużyna dziewcząt z Gimnazjum w Bedlnie okazała się najlepsza.

Siatkarze Volley team Żychlin (Junior) zakończyli pierwszą rundę 
rozgrywek ii ligi kAlS Mężczyzn.
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Liczny udział zawodników
w halowym turnieju 
piłki nożnej w Żychlinie. str. 35

Drugie miejsce juniorów
Volley team Żychlin 
po pierwszej rundzie II KaLS mężczyzn. str. 35

CzWartEK, 28 GruDNIa:
 9.00 – hala sportowa oSir nr 1  
w łowiczu, ul. Jana pawła ii 3; 
Świąteczno-Noworoczny tur-
niej Piłki Nożnej – rocznika 
2006 o Puchar Dyrektora oSir 
w Łowiczu; 

PIątEK, 29 GruDNIa:
 9.00 – hala oSir nr 1 w łowi-
czu, ul. Jana pawła ii 3; Świątecz-
no-Noworoczny turniej Piłki 
Nożnej r. 2007 o Puchar Dyrek-
tora oSir w Łowiczu;
 19.30 – hala sportowa oSir nr 2  
w łowiczu, ul. Topolowa 2; Spa-
ringowy mecz koszykówki se-
niorów: Syntex Księżak Łowicz 
– uKS trójka Żyrardów (III liga);

SoBota, 30 GruDNIa:
 9.00 – hala sportowa oSir nr 1  
w łowiczu, ul. Jana pawła ii 3; 
Noworoczny turniej Piłki Noż-
nej – rocznika 2005 im. Józefa 
Krzysztofa Więcka o Puchar 
Burmistrza miasta Łowicza; 

NIEDzIELa, 31 GruDNIa:
 11.30 – kompleks „Arturówek” 
w łodzi, XXXIII Bieg Sylwestro-
wy 2017 na dystansie 10 km;

CzWartEK, 4 StYCzNIa:
 20.00 – hala oSir nr 2 w ło-
wiczu, ul. Topolowa 2; awansem 
mecz 16. kolejki II ligi koszy-
kówki seniorów – grupa B: Syn-
tex Księżak Łowicz – KKS tur 
Basket Bielsk Podlaski;

PIątEK, 5 StYCzNIa:
 16.00-20.30 – hala oSir nr 1 
w łowiczu, ul. Jana pawła ii 3; 
14. edycja Charytatywnego 
turnieju Piłki Nożnej „Gwiazdy 
na Gwiazdkę” z udziałem: ryba 
team, młode Wilki, reprezen-
tacja Dziennikarze, raperzy  
i Przyjaciele oraz reprezenta-
cja Banku PKo BP;

SoBota, 6 StYCzNIa:
 13.30 – hala sportowa nr 1 
w łowiczu; 6. kolejka III zina Ligi 
Łowickiego Futsalu; KS Żychlin 
– marbud Chąśno;
 18.30 – hala sportowa nr 1  
w łowiczu; 6. kolejka II Julomax 
Ligi Łowickiego Futsalu; Jurny 
Gladiator Żychlin – akacjowa 
team Dzierzgów;

NIEDzIELa, 7 StYCzNIa:
 12.00 – hala sportowa oSir 
nr 2 w łowiczu, ul. Topolowa 2; 
zaległy mecz 6. kolejki woje-
wódzkiej ligi koszykówki kade-
tów u-16: umKS Księżak-2002 
Łowicz – KKS Pro-Basket tBS 
Kutno;
 16.00-19.20 – hala sportowa 
oSir nr 1 w łowiczu; 9. kolejka 
XXV edycji Kia open I ligi ŁoLiF, 
czyli Łowickiej Ligi Futsalu.

Lekkoatletyka | iii bieg zająca, V bieg Świetlika

Ostatnie bieganie w starym roku
Rozbiegani Żychlin wzięli 
udział w ostatnich w tym 
roku biegach, kończących 
bardzo napięty sezon.

Jednym z nich był III Bieg Za-
jąca w Legionowie, którego Świą-
teczna Edycja odbyła się w dniu 
16 grudnia. 10-kilometrowa tra-
sa przebiegała przez tereny leśne. 
W biegu brało udział 283 zawod-
ników. Wśród zawodników był re-
prezentant Rozbieganych Żychlin 
– Krzysztof Mielczarek, który  
w swojej kategorii wiekowej M 40 
zajął wysokie czwarte miejsce.

Tego samego dnia w Grabi-
nie koło Płocka odbył się V Bieg 
Świetlika. Pobiegli w nim także 
biegacze Rozbieganych z Żychli-
na. Pokonali oni dystans 10 ki-
lometrów leśnej trasy biegowej. 
Bieg ten miał wyłącznie charak-
ter towarzyski, nie był rywaliza-
cją sportową. Odbywał się zwar-
tą grupą, tempem najwolniejszego 
biegacza.  mr

 III Bieg zająca w Legiono-
wie: krzysztof Mielczarek – czas: 

00:41:41, miejsce open: 7, miejsce 
M40: 4 

 V Bieg Świetlika: renata Stel-
maszewska, Tomasz Stelmaszew-

ski, Michał kowalczyk, piotr Męde-
lewski i krzysztof Mamczarek.

uczestnicy V Biegu Świetlika w Grabinie. w zielonych koszulkach grupa rozbiegani żychlin.
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Krzysztof mielczarek z grupy 
rozbiegani żychlin w iii biegu 
zajaca w legionowie.
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Piłka nożna halowa | łowicka Julomax ii liga Futsalu

Jurny Gladiator w czołówce tabeli
Przed świętami 
Bożego Narodzenia 
zespół Jurny Gladiator 
Żychlin rozegrał dwie 
kolejki łowickiej 
Julomax II ligi futsalu.

W niedzielę, 17 grudnia pod-
czas 4. kolejki ligi drużyna Gla-
diatorów zmierzyła się z zespo-
łem Olimpia Chąśno. Po bardzo 
wyrównanym meczu piłkarze 
z Żychlina pokonali rywala 2:1. 
Pierwsza bramka padła po strzale 
samobójczym zawodnika z Chą-
śna, zwycięskiego gola strzelił dla 
Jurnego Damian Okupski. 

W meczu tej kolejki zmierzy-
ły się ze sobą drużyny: Bo-Dach 
Grudze z Akacjową Team Dzierz-
gów. Obie drużyny przed tym me-
czem miały na koncie komplet 
zwycięstw. Pojedynek ten zakoń-
czy zakończył się remisem 3:3. 

Natomiast podczas 5. kolejki II 
ligi zespół Jurny Gladiator zagrał 
z Dąbro Łowicz, gładko wygry-
wając z rywalem z Łowicza 4:0. 
Bramki w tym spotkaniu strzelili: 
Kamil Błęcki (2), Damian Okup-
ski, Łukasz Szczygielski.

Podczas tej kolejki punkty stra-
ciły zespoły z czołówki tabeli: FC 
Łukaszew przegrał z Bang Bang 
Łowicz oraz Bo-Dach remisując 
z Alcatraz Łowicz. Pierwsze zwy-
cięstwo w tym sezonie odniósł KS 
Stefan Łowicz, pokonując Gute-
nów 7:1. 

Po rozegranych pięciu kolej-
kach łowickiego futsalu, drużyna 
Jurny Gladiator zajmuje w tabe-
li czwarte miejsce, z dorobkiem 
dziesięciu punktów na koncie. 

Następna, 6. kolejka II Julomax 
Ligi łowickiego futsalu odbędzie 
się w sobotę, 6 stycznia. Wów-

czas Jurny Gladiator Żychlin za-
gra przeciwko drużynie Akacjowa 
Team Dzierzgów. mr   

Skład drużyny Jurny Gladiator 
Żychlin: dawid lis, konrad wró-
blewski, eryk podczaski, łukasz 
Szczygielski, kamil błęcki, damian 
okupski, damian piątkowski, Ja-
rosław bieńkowski, Marcin petera, 
Jarosław Jaźwiński. 

4. kolejka XXV edycja Julomax 
II ligi ŁoLiF: 
 KS Stefan Łowicz – FC Łagu-
szew 0:3 (0:0); br.: eryk woliński 
2 (19 i 22) i Mateusz Sekuła (23).

 akacjowa-team Dzierzgów – 
Bo-Dach Grudze 3:3 (1:1); br.: 
paweł Moskwa (3), bartłomiej wy-
szogrodzki (13) i Tomasz niedźwia-
dek (14) – Michał redzisz (7), Alan 
caban (19) i karol kruk (24).
 alcatraz Łowicz – Baumit Ło-
wicz 4:1 (0:1); br.: Mirosław Giel-
niewski (15), Michał kamiński 2 
(17 i 18) i Michał plichta (21) – woj-
ciech rokicki (5).
 Jurny Gladiatorzy Żychlin – 
GKS olimpia Chąśno 2:1 (0:0); 
br.: Marcin Matuszewski (16 sa-
mobójcza) i damian okupski (17) 
– Marcin Matuszewski (12).
 PP Chruślin – Subiekt Niebo-

rów 4:1 (2:0); br.: Adrian zieliński 
2 (10 i 11), oktawian Andrzejczyk 
(22) i robert liberski (24) – Jaro-
sław kosiewicz (20).
 GLKS Laktoza Łyszkowice – 
Gutenów Łowicz 0:1 (0:0); br.: 
norbert Stępniewski (13).
 Bang-Bang Łowicz – Dąbro 
Łowicz 0:1 (0:0); br.: hubert Sobo-
lewski (24).
5. kolejka Julomax II ligi ŁoLiF: 
 Gutenów Łowicz – KS Stefan 
Łowicz 1:7 (0:1); br.: krystian rut-
kowski (19) – Jakub Tomczak 3 (3, 
13 i 19), łukasz papuga (14), ba-
stian Jarosz (17) i patryk pęksa 2 
(22 i 24).

 Subiekt Nieborów – GLKS 
Laktoza Łyszkowice 6:2 (4:0); 
br.: Mariusz kwiatkowski (4), piotr 
Skoneczny 2 (7 i 12), Jarosław ko-
siewicz (8) i łukasz Sekuła 2 (18  
i 22) – cezary Sukiennik (20) i kac-
per białek (24).
 Dąbro Łowicz – Jurny Gladia-
torzy Żychlin 0:4 (0:1); br.: kamil 
błęcki 2 (11 i 18), damian okupski 
(14) i łukasz Szczygielski (17).
 FC Łaguszew – Bang-Bang Ło-
wicz 1:2 (0:0); br.: Mateusz Sekuła 
(17) – Adrian Strugacz (21) i kamil 
Szymajda (23).
 Baumit Łowicz – PP Chruślin 
2:5 (1:1); br.: Tomasz Janus 2 (10 
i 13) – oktawian Andrzejczak (2), 
łukasz kasiński 2 (15 i 24) i Michał 
warda 2 (22 i 24).
 Bo-Dach Grudze – alcatraz Ło-
wicz 2:2 (1:1); br.: Michał redzisz 
2 (12 i 23) – Sebastian Sobieszek 
(10 samobójcza) i Michał plichta 
(14). 
Żółta kartka: karol kruk (2) – bo-
-dach.
 GKS olimpia Chąśno – akacjo-
wa-team Dzierzgów 5:2 (3:1); br.: 
krzysztof Trepa (11), przemysław 
bury 2 (11 i 12), piotr kowalski (18) 
i Sebastian witkowski (20) – paweł 
osóbka (2) i robert Jaros (20).

tabela Julomax II ligi:
1. Fc łaguszew (1)  5  12  14-7

2. pp chruślin (4)  5  12  16-6

3. bo-dach Grudze (2) 5  11  17-8

4. Jurny Gladiatorzy Żychlin (6)  5  10  12-5

5. Akacjowa-Team dzierzgów (3)  5  10  16-13

6. dąbro łowicz (5)  5    9    9-8

7. bang-bang łowicz (8) 5    8  10-8

8. Alcatraz łowicz (7)  5    8    9-8

9. GkS olimpia chąśno (9) 5    7  16-16

10. Subiekt nieborów (11)  5    4  12-14

11. Gutenów łowicz (10)  5    4    4-16

12. kS Stefan łowicz (14) 5    3  13-17

13. GlkS laktoza łyszkowice (12)  5    1    5-15

14. baumit łowicz (13)  5    0    9-22

Piłkarze zespołu Jurny Gladiator Żychlin grający w ii lidze Julomax łowickiego futsalu.
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Prawie niezauważenie w Łowiczu i regionie upłynęła 200. rocznica 
śmierci Tadeusza Kościuszki, jednego z najbardziej znanych  
Polaków naszych dziejów, bohatera dwóch narodów – polskiego  
i amerykańskiego. Może to dziwić, gdyż postać zmarłego  
w Solurze w Szwajcarii 15 października 1817 r. i pochowanego  
rok później w krypcie św. Leonarda na Wawelu generała  
i naczelnika pierwszego narodowego powstania, cieszyła się  
od zawsze w Łowickiem ogromnym szacunkiem i uznaniem. 
 Jak zatem czczono jeszcze nie tak dawno jego pamięć? 

W glorii bohatera

Z anim gen. Tadeusz Kościuszko stanął 24 
marca 1794 r. na krakowskim rynku, by 
wygłosić pamiętne słowa przysięgi, ogła-

szające początek powstania przeciwko Rosji  
i Prusom, dał się poznać jako bohater wojny 
o niepodległość Stanów Zjednoczonych. 
Sławę przyniosło mu ufortyfikowanie w 1777 
r. twierdzy Saratogi, której skuteczna obrona 
przed wojskami brytyjskimi stała się punktem 
zwrotnym toczących się walk o niepodległość. 
Po zakończonej wojnie wracał Kościuszko  
do Polski nie tylko w glorii bohatera, ale ze 
szlifami generalskimi i orderem Cyncynna-
ta z dewizą: Omnia relinquit servare Rem 
publicam, co w tłumaczeniu na jęz. polski  

oznaczało: Wszystko porzucił, by służyć Rze-
czypospolitej.

Nieprędko przyszło mu jednak było objąć 
w kraju dowódcze stanowisko. Dopiero po 
przyjęciu przez Sejm Wielki w 1789 r. uchwały, 
podnoszącej liczbę wojska do 100 tys., do-
stał przydział do służby w wojsku koronnym. 
Po nominacji na stopień generała – majora 
przydzielono mu komendę jednej z brygad  
I Dywizji Wielkopolskiej, dowodzonej przez 
gen. Karola Malczewskiego. Do pierwszych 
zadań, jakie otrzymał od komisji wojskowej, 
należała kontrola pułków wchodzących w skład 
dywizji. Jednym z nich miał być 9. regiment 
pieszy koronny szefostwa gen. majora Filipa 
Raczyńskiego, którego główna kwatera mie-
ściła się w Łowiczu.

Lustracja w Łowiczu

O koliczności i przebieg lustracji, prze-
prowadzonej przez gen. Tadeusza 
Kościuszkę w dniach 24 i 25 kwietnia 

1790 r. w Łowiczu, przedstawił przed 50. laty dr 
Jan Wegner*. W tym miejscu wypada jedynie 
za nim przypomnieć, że 9. regiment, którego 
kompanie stacjonowały w mieście i okolicy 
w latach 1777–1792, zwany był łowickim, 
gdyż jego żołnierze rekrutowali się głównie  
z Łowiczan. Przedmiotem lustracji w Łowiczu 
był m.in. stan umundurowania, uzbrojenia 
i wyszkolenia żołnierzy, a także znajomość 
wiedzy, regulaminów i innych obowiązków 
wojskowych. 

Pomimo dopływu świeżych rekrutów do 
jednostki, opinia Kościuszki na temat wyćwi-
czenia jej żołnierzy w końcowym raporcie 
była pochlebna. Wprawdzie wspominał on  
o różnych przeszkodach w „formowaniu, 
ubraniu i uzbrojeniu pierwszego batalionu”, 
to jednak regiment znajdywał „przez pilność  
oficerów dość dobrze na ten krótki czas exercy-

towany”. Już wkrótce cały łowicki regiment miał 
okazję do sprawdzenia swego stanu wyszko-
lenia i bojowej sprawności, chwalebnie stając 
w obronie Konstytucji 3 Maja i uczestnicząc  
w bitwach pod Zieleńcami i Włodzimierzem,  
a następnie w insurekcji 1794 r., walcząc 
dzielnie pod sztandarami jej Naczelnika pod 
Szczekocinami, Chełmem i Gołkowem. 

W stulecie śmierci

P amięć o „Nieśmiertelnym Wodzu Naro-
du” przetrwała lata zaborów i objawiła się  
z niespotykaną mocą u kresu toczącej 

się od 1914 r. straszliwej Wielkiej Wojny. Oka-
zją do zorganizowania wielkich uroczystości 
patriotycznych, w objętym jeszcze okupacją 
kraju, stała się 100. rocznicy jego śmierci. Dla 
uczczenia obchodów rocznicowych w dużych i 
małych miastach powołano w 1917 r. komitety 
kościuszkowskie. Za zgodą władz niemieckich 
taki komitet zawiązał się również w Łowiczu, 
a na jego czele stanął sędzia Franciszek Gło-
wacki, prezes świeżo powołanego Królewsko-
-Polskiego Sądu Okręgowego. 

Główne uroczystości kościuszkowskie 
wyznaczono na dzień 15 października 1917 
r., a szczegółową z nich relację zamieściła w 
tydzień później „Gazeta Łowicka”. 

 dok. na str. II

Obchody Kościuszkowskie w Łowickiem

Muzeum pod znakiem zmian
W okres transformacji 
ustrojowej Muzeum w Łowiczu 
weszło jako popularna wśród 
zwiedzających instytucja  
o ugruntowanej, merytorycznej 
pozycji. Ostatnia dekada  
XX w. przyniosła wiele zmian 
w organizacji Muzeum. 
Współczesny okres jego 
dziejów przedstawia  
Tomasz Romanowicz. 

Nowe ekspozycje 
i rozbudowa skansenu

N a początku lat 90. XX w. instytucja 
prowadzona przez Waleriana War-
chałowskiego działała na wielu polach 

kulturalnych, przygotowując nowe projekty 
wystawiennicze i naukowe, powiększając 
zasób eksponatów i wzbogacając ofertę 
edukacyjną. Sala barokowa, ze względu na 
swoją doskonałą akustykę i walory estetycz-
ne, stała się popularnym miejscem koncertów 

muzycznych. Cieszył fakt szerokiej współpracy 
z innymi placówkami muzealnymi oraz insty-
tucjami naukowymi i kulturalnymi. W wyniku 
nawiązania współpracy w 1997 r. z Fundacją 
„Promocja Polskiej Sztuki Współczesnej” im. 

Zofii i Romana Artymowskich powiększyła 
się możliwość organizacji wystaw. Zofia Arty-
mowska udostępniała należące do niej sale 
pałacyku gen. Klickiego w ramach „Galerii 
Malarstwa Współczesnego”. Pracownicy Mu-

zeum sprawowali opiekę merytoryczną nad 
galerią. W jej przestrzeniach organizowano 
także ekspozycje artystów współczesnych.

Rozbudowywał się też skansen w Maurzy-
cach. Każdego roku przybywały w nim nowe 
obiekty. Potwierdzeniem jakości merytorycznej 
skansenu było wpisanie terenu w 1996 r. do re-
jestru zabytków. Na początku XXI w. wzbogacił 
się on o kolejne budynki, z najcenniejszym, 
przeniesionym w 2006, a udostępnionym  
w 2012 r. drewnianym kościołem pw. św. Mar-
cina z parafii Wysokiennice, a także plebanią 
z Pszczonowa. Skansen liczy obecnie 41 
obiektów, będąc prawdziwą skarbnicą ludowej 
architektury księżackiej.

Zmiany strukturalne
Ostatnia dekada XX w. dla Muzeum w Łowi-

czu oznaczała poważne zmiany strukturalne. 
W wyniku odgórnej decyzji, z dniem 31 marca 
1995 r. przestała ono być oddziałem Muzeum 
Narodowego. Tego samego roku przeszła pod 
zarząd Ministerstwa Kultury i Sztuki. Stan ten 
nie trwał długo i w latach 1996 – 1998 Mu-
zeum zostało podporządkowane wojewodzie 
skierniewickiemu. Ostatecznie w związku  
z reformą administracyjną, od 1 stycznia  
1999 r. organizatorem Muzeum stał się Powiat 
Łowicki. Zmiana ta wiązała się z uchwaleniem 
nowego statutu, określającego zakres funkcjo-
nowania instytucji.  

 dok. na str. II

Tablica upamiętniająca lustrację w Łowi-
czu gen. Tadeusza Kościuszki w 1790 r. na 
gmachu ratusza, fot. ze zbiorów Archiwum 
Państwowego w Łowiczu

Autor artykułu podczas lekcji muzealnej, 2016 r., fot. ze zbiorów Muzeum w Łowiczu
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W przeddzień odbyły się pogadanki 
o naczelniku Kościuszce: pierw-
sza po niedzielnym nabożeństwie  

w kościele popijarskim wygłoszona dla mło-
dzieży, druga w sali Stowarzyszenia Robotni-
ków Chrześcijańskich dla włościan i ostatnia 
w gmachu szkolnym przy ul. Piotrkowskiej dla 
dzieci. Prelegentami byli nauczyciele szkół 
łowickich. W sali remizy strażackiej odbyło 
się następnego dnia uroczyste posiedzenie 
Rady Miejskiej pod przewodnictwem Karola 
Rybackiego. Otwierając obrady, przemawiał 
on z emfazą do zebranych: Wodzu! tyś nasz! 
Tyś jawnie nasz! Krew twoja, która zrosiła 
maciejowickie pola, nie popłynęła darmo;  
z każdego jej atomu wyrastał nowy mściciel 
i szedł naprzód (...). Padał, a z jego prochów 
powstawały całe legiony i szły dalej i idą wciąż. 
Aż się załamała potęga twoich prześladowców 
i dzisiaj my wszyscy, tutaj zebrani, możemy 
zawołać: Wodzu! jesteś pomszczony(...).

Na wniosek Rybackiego Rada Miejska  
w Łowiczu podjęła też jednomyślnie uchwały: 
o nadaniu Staremu Rynkowi imienia Tadeusza 
Kościuszki, urządzeniu na nim skweru z drzew 
niskopiennych oraz zbudowania w tym miejscu 
ze składek publicznych pomnika Kościuszki, 
który byłby oddany na własność miasta. Po za-
kończeniu obrad wszyscy udali się do kościoła 
Kolegiackiego na uroczyste nabożeństwo  
z udziałem licznie zgromadzonych wiernych, 
nauczycieli i uczniów szkół, przedstawicieli 
stowarzyszeń, korporacji i cechów. Na koniec 
nabożeństwa odśpiewano „Rotę” oraz „Boże 
coś Polskę...” przy akompaniamencie orkiestry 
straży ogniowej. Końcowym akordem obcho-
dów kościuszkowskich tego dnia była akade-
mia w sali kino-teatru „Eos”, w której programie 
znalazły się, nawiązujące do 100. rocznicy 
śmierci Kościuszki, przemówienia, deklamacje 
i występy artystyczne chórów i orkiestr. 

Pomnik Kościuszki na Rynku
W miesiąc po zakończeniu obchodów ukon-

stytuował się w Łowiczu pod przewodnictwem 
Głowackiego Komitet Budowy Pomnika Ko-
ściuszki. Obok inicjatora budowy w jego skład 
weszli przedstawiciele Rady Opiekuńczej Po-
wiatu Łowickiego, Polskiej Macierzy Szkolnej 
i Okręgowego Towarzystwa Rolniczego. Od 
początku swej działalności Komitet prowadził 
akcję zbiórki pieniędzy na budowę pomnika. 
Osoby upoważnione w Łowiczu i gminach 
spisywały ofiarodawców na listę składek, 
wpłacając pieniądze do kasy Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu na osobny rachunek. 
Prowadzono także kwesty publiczne z okazji 
obchodów trzeciomajowych, przedstawień 
teatralnych i koncertów.

W 1921 r. był już gotowy projekt pomnika 
wykonany przez warszawskiego artystę 
rzeźbiarza Stanisława Jackowskiego. Na 
posiedzeniu Komitetu Budowy w dniu 2 maja 
1921 r. prezes Głowacki zdał sprawozdanie  
z wizyty w pracowni artysty. Obejrzany model 
przedstawiał postać T. Kościuszki stojącego 
w sukmanie chłopskiej, z ręką uniesioną  
w górze i trzymającą w dłoni szablę. Oglą-
dający go na miejscu, uważali, że pomnik 
Kościuszki w Łowiczu będzie pod względem 
artystycznym wyżej stał jak pomnik Mickie-
wicza w Warszawie. Postać miała mieć około  
4 m, sam zaś cokół nieco więcej. Termin 
odsłonięcia pomnika przewidywano na dzień  
3 maja 1922 r.

K olejne posiedzenie Komitetu, posze-
rzonego o 30 osób, odbyło się w sali 
radzieckiej Magistratu w dniu 12 czerw-

ca 1921 roku. Uczestniczył w nim także autor 
projektu pomnika, a zasadniczym tematem ze-
brania było wskazanie źródeł finansowych jego 
budowy. Ponieważ uznano, że forma składek  
i wpłat społecznych będzie niewystarczająca 
na pokrycie ok. 3,5 mln marek przewidywanych 
kosztów, wybrano komisję, która rozpocznie 
starania o pożyczkę w Towarzystwie Wza-
jemnego Kredytu i uzyska poparcie Sejmiku 
Powiatowego. Niestety, działania komisji finan-
sowej zakończyły się fiaskiem. Bank odmówił 
udzielenia kredytu, a Wydział Powiatowy uchylił 
uchwały Rady Miejskiej o zaciągnięciu pożycz-
ki. W dniu 31 sierpnia 1921 r. odbyło się ostatnie 
oficjalne zebranie członków Komitetu Budowy. 

Po dość burzliwej dyskusji postanowiono 
odłożyć budowę pomnika na lepsze czasy,  
a zgromadzone fundusze ulokować w mate-
riałach. 

Kopce, popiersia,  
dąb i tablica pamiątkowa

Wymowny i trwały wkład w upamiętnienie 
100. rocznicy śmierci Kościuszki miała wieś 
łowicka. Okolicznościowe kopce jego imienia 
powstały w 1917 r. w Kiernozi, Bocheniu, Chru-
ślinie i Sobocie. W gminie Bielawy w 1926 r. 
powsta ła na gruntach rozparcelowanej wtedy 
Leśni czówki, należącej do majątku Sobota, 
kolonia Kościuszki, o czym można przeczytać 

w publikowanym obok artykule Jana Wegne-
ra. W 1925 r. odsłonięto pomnik z popiersiem 
Naczelnika przed gmachem męskiej szkoły 
rolniczej na Blichu i nadano tejże szkole imię 
Tadeusza Kościuszki. W 1946 r. w bogato 
zapowiadającym się programie uroczystości  
z okazji 200. rocznicy urodzin Kościuszki 
projektowano m.in. wmurowanie pamiątkowej 
tablicy na froncie ratusza, przypominającej o 
pobycie Naczelnika w łowickim grodzie w roku 
1790. Zaprojektowana przez Zdzisława Pą-
gowskiego tablica wg pomysłu Jana Wegnera 
miała następującą treść: W dniu 24 i 25 kwiet-
nia 1791 roku Łowicz witał w swych murach 
Tadeusza Kościuszkę Wielkiego Demokratę  
i Bojownika Wolności.

Do odsłonięcia tablicy w 1946 r. ostatecznie 
nie doszło. Nie zniechęciło to Jana Wegnera, 

kustosza Muzeum Narodowego w Nieborowie 
i Arkadii, do realizacji programu uczczenia 
rocznicy urodzin gen. Tadeusza Kościuszki.  
W białej sali nieborowskiego pałacu odbyła 
się 7 lutego 1946 r. dla mieszkańców wsi 
okolicznościowa akademia, podczas której 
wygłosił on odczyt na temat postaci Kościuszki. 
Obecny na uroczystości ówczesny minister 
oświaty – Czesław Wycech opowiedział nato-
miast o tradycjach i roli historycznej Naczelnika  
w dziejach Polski. W marcu tego samego roku 
przy licznym udziale młodzieży na polance przy 
kanale wodnym został posadzony dąb imienia 
Kościuszki. Warto przy tym wspomnieć, iż pięk-
ny wiersz o nieborowskim dębie napisał przed 
laty Gabriel Karski – poeta i tłumacz, osobisty 
sekretarz prezydenta Gabriela Narutowicza.

D o pomysłu uczczenia wizyty Kościusz-
ki w naszym mieście w 1790 r. powró-
cił Wegner w 1966 r., występując, jako 

przewodniczący Komisji Kultury Powiatowej 
Rady Narodowej, z wnioskiem o ufundowanie 
ze składek społecznych okolicznościowej tabli-
cy w ramach obchodów Tysiąclecia Państwa 
Polskiego. Tablicę z piaskowca, wmurowaną 
w ścianę łowickiego ratusza, odsłonięto  
w dniu 12 X 1967 r. jako element obchodzone-
go wówczas święta Wojska Polskiego. Tablica 
powstała w warsztacie kamieniarskim Stefana 
Tomczyka wg projektu artysty plastyka Zdzisła-
wa Pągowskiego z wyrytymi słowami: 24 i 25 
kwietnia 1790 r. Tadeusz Kościuszko zlustro-
wał w Łowiczu Regiment 9 Pieszy Koronny. 
W 150 rocznicę śmierci Naczelnika Łowicz  
i Ziemia Łowicka 1817–1967. Tego samego 
roku w Nieborowie tuż przy wspominanym 
wcześniej dębie odsłonięto okolicznościowy 
kamień pamiątkowy ku czci Kościuszki. I tu 
ponownie inicjatorem uroczystości był dr Jan 
Wegner.

Praktycznie od 50. lat mało słychać w Ło-
wiczu o bohaterze spod Racławic. Zniknęło  
w 1996 r. imię Kościuszki w nazwie Starego 
Rynku. Wprawdzie jego imię noszą dwie 
szkoły w mieście, ale nie przypominam sobie, 
by z okazji 200. rocznicy śmierci bohater-
skiego wodza naszych dziejów odbyły się w 
nich jakiekolwiek uroczystości. O Kościuszce 
pamiętały w tym roku jedynie władze gminy 
Bielawy i miejscowa jednostka OSP, orga-
nizując z okazji 100-lecia usypania Kopca 
Kościuszki w Chruślinie uroczystości Święta 
Niepodległości. Przykre, że postać, będąca  
w Łowiczu symbolem odzyskanej przed 100 
lat niepodległości, pozostała w kończącym się 
roku całkiem zapomniana. 

 Marek Wojtylak

* J. Wegner, Tadeusz Kościuszko w Łowiczu, „Głos Ro-
botniczy”, nr 251 z 21/22 X 1967 r.; przedruk w: Jan Wegner 
Serce i umysł – dla Łowicza. Wybór artykułów pod red. M. 
Wojtylaka, Łowicz 2009.

dokończenie ze str. I

P owołano także Radę Muzealną złożo-
ną z przedstawicieli zaprzyjaźnionych 
muzeów, instytucji naukowych oraz sa-

morządu szczebla powiatowego, nadzorującą 
całokształt działalności placówki. 

Dużym osiągnięciem było wpisanie  
w grudniu 1999 r. Muzeum w Łowiczu do 
Państwowego Rejestru Muzeów. Znalezienie 
się na liście muzeów rejestrowych oznaczało 
duże wyróżnienie, gdyż uzyskiwały je jedynie 
instytucje posiadające zasób wyjątkowy dla 
polskiego dziedzictwa kulturowego. 

Współpraca z innymi placówkami
Potwierdzeniem poziomu merytoryczne-

go Muzeum jest także szeroka współpraca  
z instytucjami muzealnymi, naukowymi i kul-
turalnymi. Do trwałego już dorobku zaliczyć 
można wspólne projekty z Ministerstwem 

Kultury i Dziedzictwa Narodowego, Łódzkim 
Domem Kultury, Muzeum Narodowym w War-
szawie, Archiwum Państwowym w Warszawie 
Oddział w Łowiczu, a ostatnio także z Muzeum 
Żydów Polskich „Polin” w Warszawie. W 2013 
r. podczas konferencji muzeów województwa 
łódzkiego, zorganizowanej w salach łowickie-
go Muzeum, gościliśmy placówki muzealne  
z regionu. Spotkanie było okazją do pogłę-
bienia współpracy i wymiany doświadczeń 
pomiędzy muzealnikami z regionu. 

Miarą wartości zasobu są także coraz 
liczniejsze kwerendy źródłowe prowadzone 
przez naukowców oraz studentów w celach 
badawczych. Fotografie i dokumenty są często 
wykorzystywane przez regionalistów publikują-
cych prace historyczne i etnograficzne. 

Bogata oferta wystawiennicza
Podstawą działalności muzealnej jest pre-

zentowanie różnorodnej oferty wystawienni-

czej. Na przełomie XX/XXI w. Muzeum organi-
zowało rocznie kilkanaście wystaw czasowych, 
prezentujących liczne dziedziny aktywności 
kulturalnej. Malarstwo, rzeźba, sztuka ludowa 
oraz okolicznościowe wystawy historyczne 
gromadzą zawsze wierną publiczność. Szcze-
gólnie zapadły w pamięć ekspozycje: w latach 
1999-2010 „Malarstwo polskie z kolekcji prywat-
nej” z pracami Juliusza i Wojciecha Kossaków, 
Jana Stanisławskiego, Wojciecha Weissa, Zofii 
Stryjeńskiej i Teodora Axentowicza. 

Z kolei otwarta w 2004 r. wystawa „Tkani-
na artystyczna Bolesława Tomaszkiewi-
cza” towarzyszyła 11. Międzynarodowe-

mu Triennale Tkaniny organizowanemu przez 
Centralne Muzeum Włókiennictwa w Łodzi. 
Wystawa prezentowała 24 prace B. Tomasz-
kiewicza, artysty urodzonego w Zabostowie 
Małym k. Łowicza, profesora PWSSP w Łodzi. 

Wyjątkowym wydarzeniem kulturalnym były 
z pewnością obchody 160. rocznicy urodzin 
Józefa Chełmońskiego w 2009 r. Przez cały 

rok w Muzeum prezentowane były cyklicznie 
prace artysty. Ekspozycji towarzyszyły liczne 
wydarzenia tematyczne w postaci prelekcji, 
konkursu oraz wystawy pamiątek związanych 
z malarzem. 

Dla miłośników historii interesująca była 
prezentowana na przełomie 2014-2015 wy-
stawa „100. rocznica Operacji Łódzkiej 1914 
– 2014. I wojna światowa w zbiorach Muzeum 
w Łowiczu”, będąca częścią projektu „Polacy 
w I wojnie światowej – 100. rocznica Operacji 
Łódzkiej 1914 – 2014”, realizowanego przez 
Łódzki Dom Kultury we współpracy z 11 mu-
zeami z regionu. Muzeum stara się także pro-
mować młodych, zdolnych łowickich artystów 
plastyków, takich jak: Karolina Matyjaszkowicz 
czy Wojciech Kutkowski.

Muzeum aktywnie włącza się w realizacje 
dużych imprez plenerowych dla szerokiego 
odbiorcy. Od 2000 r. Starostwo Powiatowe  
w Łowiczu organizuje w skansenie w Mau-
rzycach „Biesiadę Łowicką”, zaś w 2013 r. 
zapoczątkowano interesujące etnograficznie 
„Łowickie Żniwa”. Z kolei dla wszystkich lubią-
cych zwiedzać Muzeum po zachodzie słońca, 
od 2008 r. proponujemy „Noc Muzeów”, ogól-

Muzeum pod znakiem zmian

Obchody Kościuszkowskie w Łowickiem

Zaproszenie na uroczystość odsłonięcia kamienia pamiątkowego w Nieborowie w 150. 
rocznicę śmierci Tadeusza Kościuszki, ze zbiorów Pani Ewy Wróblewskiej
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nokrajowe wydarzenie z wieloma atrakcjami. 
Warto również wspomnieć o tym, że od 2003 
r. Muzeum włączyło się w organizację Euro-
pejskich Dni Dziedzictwa (EDD), w atrakcyjny 
sposób starając się ukazać kulturę regionu 
łowickiego. W organizacji tych ostatnich Mu-
zeum miało znaczne osiągnięcia: w 2012 r. XII 
Edycja EDD pod hasłem „Tajemnice codzien-
ności” miało swoją ogólnopolską inaugurację 
w maurzyckim skansenie. Muzeum otrzymało 
także dwukrotnie w roku 2015 i 2016 ministe-
rialne wyróżnienia za organizację wydarzeń w 
ramach EDD. 

M uzeum w Łowiczu gościło znane oso-
bistości życia publicznego. Instytucję 
odwiedzili m.in. Lech Wałęsa, Alek-

sander Kwaśniewski, Donald Tusk, Kazimierz 
Ujazdowski i Sławomir Mrożek.

Zmiany wewnętrzne,  
remont i nowa ekspozycja

Instytucja nie uniknęła wewnętrznych pro-
blemów. Pod koniec 2007 r. stanowisko stracił 
dotychczasowy dyrektor W. Warchałowski. 
W wyniku otwartego konkursu stanowisko to 

powierzono Marzenie Kozaneckiej-Zwierz, 
historykowi sztuki, zawodowo wcześniej już 
związanej z Muzeum. Na podkreślenie za-
sługuje fakt, że to pierwsza kobieta w historii 
łowickiej instytucji na tym stanowisku. 

W 2008 r. Muzeum w Łowiczu wzbogaciło 
się o kolejną ważną ekspozycję. Z inicjatywy 
Urzędu Miejskiego w Łowiczu i Narodowego 
Centrum Kultury zaprojektowano i udostęp-
niono zwiedzającym „Izbę pamięci Żydów 
łowickich”. Jest to unikatowa w skali regionu 
wystawa przedstawiająca zachowane miej-
scowe judaica. Dzięki niej udało się ocalić od 
zapomnienia dziedzictwo tej części mieszkań-
ców miasta, która nie uniknęła zagłady z rąk 
nazistowskich oprawców.

Starając się sprostać standardom nowo-
czesnego muzealnictwa, Muzeum w latach 
2011 – 2013 przeszło gruntowny remont. 
Skala przedsięwzięcia ustępowała jedynie 
odbudowaniu gmachu pomisjonarskiego po 
zniszczeniach II wojny światowej. W ciągu 
trzech lat, z funduszy unijnych, gruntownie od-
nowiono elewację budynku muzealnego wraz z 
dachem, zainstalowano nowoczesną instalację 
grzewczą. Odnowione zostały wnętrza; ekspo-

zycje stałe zyskały atrakcyjny wygląd, zgodny 
z nowym scenariuszem, pojawiły się na nich 
eksponaty wcześniej nie prezentowane. Chcąc 
poprawić zaplecze oświatowe, zaadaptowano 
jedno z pomieszczeń na profesjonalną, multi-
medialną salę edukacyjną. Muzeum zyskało 
również windę dla osób niepełnosprawnych. 
Wyremontowany został dziedziniec Muzeum, 
uruchomiono stylową fontannę, otoczoną 
odpowiednio dobraną zielenią. Równolegle  
z remontem realizowanym ze środków unijnych 
odrestaurowane zostały freski Michała Anioła 
Palloniego na sklepieniu kaplicy barokowej. 
Dzięki pracy fachowców odzyskały swój daw-
ny, piękny wygląd. Remont, choć imponujący,  
w oczywisty sposób ograniczał pracę. Działal-
ność edukacyjna realizowana była wyłącznie 
na terenie skansenu w Maurzycach oraz  
z przerwami technicznymi w miniskansenie. 
Uroczyste otwarcie po remoncie odbyło się  
7 września 2013 r. Nie będzie przesadą stwier-
dzenie, że Muzeum w Łowiczu weszło w nowy 
etap swojego funkcjonowania. 

R ok 2017 r. był dla Muzeum w Łowiczu 
początkiem kolejnego stulecia dzia-
łalności, zapoczątkowanego przez 

Władysława Tarczyńskiego. Instytucja kon-
sekwentnie stoi na straży dziedzictwa kultu-
rowego regionu łowickiego. Muzeum próbuje 
łączyć tradycyjną formę przekazu z nowo-
czesnymi standardami narracji o przeszłości.  
Służą temu projekty inwestycyjne, konser-
watorskie i edukacyjne realizowane ze środ-
ków ministerialnych. Mocną stroną Muzeum 
jest edukacja – dziesiątki prowadzonych 
w ciągu roku lekcji oraz stale poszerzana 
oferta dydaktyczna. W ostatnich latach 
Skansen w Maurzycach przyciąga coraz 
większą liczbę osób ciekawych księżackiej 
architektury, a także złapania chwili oddechu 
od zgiełku codziennego dnia (w 2015 r. od-
wiedziło skansen 27 tys. osób, w 2016 – 34 
tys.). Widać to zwłaszcza podczas Majówek  
i Niedziel w Skansenie w Maurzycach, cyklicz-
nych wydarzeniach tematycznych związanych 
z łowickim folklorem, przyciągających coraz 
więcej miłośników ludowego piękna z kraju  
i zagranicy. 

Czego można życzyć Muzeum w Łowiczu na 
kolejne sto lat? Z pewnością dużej frekwencji 
oraz większych funduszy na działalność. 

 Tomasz Romanowicz 

Łowicka kolonia Kościuszki
Publikujemy dziś szkic 
historyczny Jana Wegnera, 
zamieszczony w 1967 r. 
w „Głosie Robotniczym”. 
Przypomina on nieznane  
fakty upamiętniania postaci 
Naczelnika Tadeusza 
Kościuszki przez wiejską 
społeczność powiatu 
łowickiego. 

O istnieniu kolonii Kościu szki w Ło-
wickiem dowiedzia łem się przed 
niedawnym czasem z napisu odczy-

tanego na mapie powiatu łowickie go. Nazwa tej 
kolonii poru szyła moją wyobraźnią. Chciałem 
dowiedzieć się o niej wszystkiego. Szukałem 
jej także w „Spisie miejscowości Polskiej Rze-
czypospolitej Lu dowej“ z 1967 r. i oto okazało 
się, że oprócz łowickiej kolonii Kościuszki ist-
nieje na terenie wojewódz twa łódzkiego – wieś 
Kościu szki w gromadzie Szczerców (siedziba 
PRN – Kutno). W woj. warszawskim znajduje 
się wieś Kościuszków w gromadzie Łąck (sie-
dziba PRN – Gosty nin); w woj. bydgoskim ist-
nieje wieś Kościuszkowo, gromada Łowiczek, 
poczta Żabiniec); W woj. poznańskim mamy 
osadę Kościuszkowo (siedziba PRN – Ostrów 
Wielkopolski), a w woj. szczecińskim – wieś 
Kościuszki (gromada Strzelewo (siedziba PRN 
– Nowogard). „Spis miejscowości” wymienia 
jeszcze wieś Kościu szków w woj. kieleckim 
(sie dziba PRN – Radom).

Ostatnio, dzięki uprzejmoś ci inż. Jerzego 
Górskiego, kierownika Powiatowego Biura 
Geodezji i Urządzeń Rolnych w Łowi czu, 
dowiedziałem się z udo stępnionych mi doku-
mentów i planów, że łowicka kolonia, nazwana 
dumnym Imieniem Najwyższego Naczelnika 
Siły Zbrojnej Narodowej, powsta ła w 1926 
roku na gruntach parcelowanej wtedy Leśni-
czówki, należącej do majątku Sobota. Dobra 
sobockie stano wiły wówczas własność Ste fana 
Stokowskiego,

K olonia Kościuszki (gromada Sobota) 
przylega od zachodu do starej wsi Za-
krzew. Od pół nocy graniczy z Dębową 

Górą (pow. Kutno), od wschodu z drogą łączą-
cą Sobotę z Bąkowem Górnym, a od po łudnia 
z Wojdówką. W 1926 roku, po częściowej 
parcelacji dóbr sobockich, po wstało więcej 
kolonii, m.in. Karpina, Podgórze, Pta szyn, 
Ostoja, Stokosy oraz jeszcze dwie, o jakże 
wymownych nazwach: Staszyce i Na rutowicze.

W maju br. członkowie Ko misji Kultury PRN 
wraz z kierownikiem Powiatowego Domu Kul-
tury w Łowi czu odwiedzili kolonię Koś ciuszki, 

aby zapoznać się z jej osiągnięciami, potrze-
bami i nadziejami.

W schludnych zabudowa niach, cią-
gnących się pasmem wzdłuż dro-
gi, mieszkają ro dziny Czekajów, 

Drabików, Gosów, Kaczorów, Raurowiczów, 
Rogalskich, Tulikowskich, Wielemborków, Woj-
dów. Wszyscy tutaj są przy wiązani do tradycji 
kościusz kowskich. Cieszą się z dobro dziejstwa 
szkoły i elektryfi kacji (1966 r.). Najbliższy punkt 
biblioteczny znajduje się w pobliskiej kolonii 
Naruto wicze. Poczta jest w Sobocie, Urząd 
Stanu Cywilnego w Bielawach, stacja kolejowa 
w Jackowicach, a przystanek kolejowy w Zosi-
nowie. Dojazd z Soboty jest dobry, ale droga 
biegną ca przez kolonię Kościuszki wymaga 
naprawy.

Dłuższą rozmowę przepro wadziliśmy z 
byłym sołtysem Jó zefem Czakajem. W roku 
1926 kupił z parcelacji 1,15 ha ziemi za 906 
zł 40 gr., a w roku 1949 w związku z re formą 
rolną otrzymał na własność 3,5 ha. Stwierdzają 
to dokumenty pieczołowicie przechowywane.

Józef Czeka], jak i pozo stali gospodarze, jest 
dumny z nazwy swej kolonii. „Kościuszkowcy“ 
czuwają też, aby przy sporządzaniu aktów 
urzędowych nie zapomniano o nazwie kolonii. 
Wyrazem tej czujności jest m. in. tekst okaza-
nego aktu urodzenia: „Jan Jerzy Czekaj, syn 
Józe fa i Rozalii z Boguszów, urodził się w kolonii 
Kościusz ki, gmina Bielawy, 27 stycznia 1946 r“.

Tymczasem na blaszanych tabliczkach in-
formacyjnych z numerem domu, podano: „m. 
Zakrzew“, opuszczając – „kolonia Kościuszki“. 
Wprawdzie kolonia Kościuszki, jako mniej sza 
jednostka osiedleńcza, na leży obszarowo 
do Zakrzewa, niemniej kolonie, przysiółki, 
osady pofolwarczne, podwor skie, leśne, czy 
młynarskie noszą oddzielne nazwy. A na zwa 
tej kolonii utrzyma się na zawsze, jak pamięć 
o Koś ciuszce. Płk Jerzy Przymanowski pisze 
w jednym ze swych felietonów, że „nazwa jest 
trwalsza niż cokolwiek innego. Żyją nazwy 
miast, które ogień spalił, a wiatry na proch 
starły. A więc Jeśli chcemy pamięć o ludziach i 
czynach uczynić niezniszczal ną, to zawrzyjmy 
ją w na zwach”.

Inicjatorem nazwania kolo nii imieniem Na-
czelnika, był znany w Łowickiem działacz lu-
dowy, więzień X Pawilonu Cytadeli, wójt gminy 
Bielawy i minister w rządzie Mora – czewskiego 
– Franciszek Wojda. Jego syn, Władysław, 
mieszka z rodziną w pobli skiej Wojdówce. 
Tam dowie dzieliśmy się, że Franciszek Wojda 
zmarł w 1951 roku. Pochowany został w So-
bocie, gdzie w 1917 roku usypano – przy jego 
czynnym współ udziale – kopiec pamiątkowy 
w setną rocznicę śmierci Ta deusza Kościusz-
ki. W Łowickiem jest to czwarty po Kiernozi, 
Bocheniu i Chruślinie kopiec Kościuszkowski, 
sym bol – odnawianej przez każ de pokolenie 
– pamięci na rodowej.

Franciszkowi Wojdzie także zawdzięczają 
swe nazwy ko lonie: Staszyce i Narutowicze. 
To przecież on związany był z Towarzystwem 
Kółek Rol niczych im. Staszica (działa jącym 
od 1906 r.), a Gabrie la Narutowicza, którego 
kan dydaturę na prezydenta Rze czypospolitej 
wysunęło w 1922 roku PSL Wyzwolenia, cenił 
i szanował.

K omisja Kultury PRN wy stąpiła do Pre-
zydium PRN w Łowiczu z wnioskiem, 
aby w ramach obchodów 25-lecia Lu-

dowego Wojska Polskiego przekazać w darze 
wszystkim gospodarzom kolonii Kościuszki 
wizerunki Naczelnika. Wnio sek uzyskał pełne 
poparcie przewodniczącego Prezydium PRN 
Szczepana Rosaka, który pisemnie zwró-
cił się do dyr. Muzeum Woj ską Polskiego  
w Warszawie płk. mgra Kazimierza Ko-
niecznego z prośbą o ofiaro wanie kilkunastu 
fotografii portretów Tadeusza Kościusz ki znaj-
dujących się w zbiorach muzealnych.

Za pośrednictwem Oddziału Muzeum 
Narodowego w Nie borowie otrzymano 16 
dosko nałych fotografii. Zostały one oszklone 
i oprawione stara niem Powiatowego Domu 
Kultury i zawiezione 16 października do kolonii 
Kościuszki jako dar Mu zeum Wojska Polskie-
go. Dzień był pogodny i ciepły.

Spotkania z mieszkańcami kolonii zorga-
nizowano w miejscowej szkole. Udział w tym 
spot kaniu wzięli: oficer Ludowego Wojska 
Polskiego Tadeusz Stryjek, Jan Ignaczak – 
przedstawiciel ZBoWiD, żołnierz I Dywizji im. 
Tadeusza Koś ciuszki, Jan Kapka – kierownik 
Wydziału Kultury Prez. PRN, Alina Owczarek, 
niżej pod pisany – z Komisji Kultury PRN, Je-
rzy Borecki – kierownik Powiatowego Domu 
Kultury, Bolesław Walczak – przewodniczący 
Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej  
w Sobo cie, Kazimierz Perzyna – kierownik 
Szkoły Podstawowej w Sobocie. Wanda 
Uczciwek – nauczycielka miejscowej szko ły 
oraz sołtys – Józef Zwo liński. Jerzy Kowal-
czyk, członek amatorskiego Klubu Fil mowego 
„Kodra“ przy PDK wykonał zdjęcia filmowe do 
„Kroniki Łowickiej“.

Uroczyste spotkanie zagai łem jako przewod-
niczący Ko misji Kultury PRN, a następ nie mjr 
T. Stryjek, po krót kim przemówieniu, kolejno 
wręczał gospodarzom kolonii w upominku 
portrety Kościu szki, który był bohaterem dwóch 
kontynentów i wzorem cnót obywatelskich.

Tego dnia w szkole i we wszystkich domo-
stwach kolonii Kościuszki czułe i spracowa ne 
ręce zawiesiły wizerunki Naczelnika.

Ostatnią fotografię, przed stawiającą Ta-
deusza Kościu szkę, według obrazu Juliusza 
Kossaka, w sukmanie chłop skiej na czele 
kosynierów, zachowaliśmy dla Władysława 
Wojdy. W zacisznej Wojdów ce otrzymał ten dar 
w do wód naszej pamięci o pracy obywatelskiej 
jego ojca, któ ry szerzył i utrwalał w Ło wickiem 
kościuszkowskie tra dycje walk o niepodległość 
i sprawiedliwość społeczną.

 Jan Wegner

Dr Jan Wegner przed pałacem w Nieborowie, lata 60., fot. ze zbiorów Pani Ewy  
Wróblewskiej
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„Rok przed wojną, rok po wojnie”  
– Jednostka Wojskowa 3846 w Łowiczu
Na naszych oczach z krajobrazu 
Łowicza znika jeden z najbardziej 
charakterystycznych jego 
elementów – dawny teren 
koszarowy w obrębie ulic 
Jana Pawła II, Broniewskiego, 
Sikorskiego i Powstańców 1863 
roku. Uznaliśmy, że to dobry 
moment, aby przyjrzeć się historii 
jednostki, stacjonującej tam od lat 
50. ubiegłego wieku do roku 2012, 
gdyż – jak się wydaje  
– to ostatni rozdział bogatych 
tradycji wojskowych miasta.

Skomplikowane początki

H istoria jednostki zaczyna się w maju 
1951 r. w podwarszawskim Modlinie. 
Wówczas na bazie 37. Pułku Łącz-

ności Wojsk Lotniczych powstała w Łowiczu 
7. Składnica i Warsztaty Łączności Wojsk 
Lotniczych i Obrony Przeciwlotniczej Obszaru 
Kraju (WL i OPL OK), której dowódcą został 
por. Tadeusz Adamczyk. We wrześniu 1952 
r. na nowego kierownika składnicy został  
wyznaczony kpt. Kazimierz Kapusta, wtedy 
też otrzymała ona numer Jednostki Woj-
skowej 3846, czyli – jak mówili jej żołnierze  
i pracownicy – „rok przed wojną, rok po wojnie”.  
W październiku 1955 r. nastąpiła kolejna zmia-
na na stanowisku kierownika składnicy. Został 
nim mjr Mieczysław Trawiński, który dał się 
poznać jako sprawny i kompetentny organi-
zator. 

W tym czasie doszło do szeregu zmian 
organizacyjnych, które mogą wydać się skom-
plikowane, ale są istotne dla przyszłych losów 
jednostki. Na bazie 7. Składnicy i Warsztatów 
Łączności Wojsk Lotniczych zorganizowa-
no 47. Warsztaty Sprzętu Łączności, które  
w czerwcu 1956 r. przeniesiono do Poznania. 
Rok później kierownik składnicy i warsztatów 
otrzymał rozkaz oddzielenia od składnicy 
ustalonych sił i środków w celu utworzenia 
37. Warsztatów Sprzętu Łączności z siedzi-
bą w Modlinie. Zgodnie z rozkazem Nr 034  
z 8.08.1957 r. jednostkę przeformowano, two-
rząc 7. Składnicę Sprzętu Łączności i Ubezpie-
czenia Lotów WL i OPL OK, którą przeniesiono 
z Modlina do Łowicza. Takie przeniesienie było 
w praktyce dość dużym przedsięwzięciem lo-
gistycznym – wymagało uruchomienia trzech 
transportów kolejowych – 90. platform i 58. 
wagonów. Trwało od 19 sierpnia do 3 września 
1957 roku.

Pierwsze lata w Łowiczu
Na miejscu czekał już kompleks koszarowy 

przy ul. Łódzkiej 1, odziedziczony po stacjo-
nującym tam 3. Batalionie Budowy Lotnisk,  
a wcześniej należący oczywiście do 10. Pułku 
Piechoty, o powierzchni blisko 6 ha. W części 
południowo-wschodniej mieścił się budynek 
administracyjno-służbowy połączony z dyżurką 
i portiernią, dwa budynki koszarowe. Garaże 
z warsztatem znajdowały się przy północnym 
ogrodzeniu, kotłownia z łaźnią i warsztatami 
w części południowo-zachodniej. Od środka 
terenu w kierunku północnym i zachodnim 
rozciągał się rejon szczególnej ochrony,  
a w nim głównie magazyny wielobranżowe. 
Stał też budynek kuchenny ze stołówką, izba 
chorych i drugi, znacznie mniejszy, budynek 
koszarowy. Jednostki strzegli dyżurny skła-
du, dowódca ochrony obiektu, pracownicy 
ochrony i grupa interwencyjna – wszyscy 
pod radiotelefonem. Jednostka dyspono-
wała także terenem na obrzeżach miasta,  
na tzw. „Czajkach”, zagospodarowanym  
z inicjatywy płk. Trawińskiego na poligon  
i ośrodek szkoleniowo-wypoczynkowy,  

o którym w niedalekiej przyszłości napiszemy 
osobno.

Najlepsze lata
Najlepszymi dla jednostki były lata 70., za-

równo pod względem liczebności, jak i sprzętu. 
W tym okresie kadra wraz z żołnierzami liczyła 
do 120 ludzi, zaś liczba cywilnych pracowników 
wojska dochodziła do 200. Wiele było sprzę-
tu z centralnych dostaw – z ZSRR, Węgier, 
Czechosłowacji czy NRD. Jednostka miała na 
stanie nawet do 300 samochodów, trzymanych 
na Czajkach. 

Siłą Wojska Polskiego była masa, masa ludzi 
i sprzętu – mówi ppłk Stanisław Furman – To 
było prawie 600 tys. żołnierzy w całym kraju. 
Analogicznie był to też szczytowy okres w dzia-
łaniu jednostki w Łowiczu. Trwał on do około 
1980 roku, a lata 80., tak do 1989 roku, też były 
jeszcze dobre pod tym względem.

Pojazdy w jednostce dzieliły się na dwie 
kategorie: grupę eksploatacyjną oraz pozosta-
wione na składnicy. Tę drugą grupą stanowił 
sprzęt czasowo nieużywany, po który w razie 
potrzeby zgłaszały się jednostki z całego kraju. 
Zdarzało się, że takie pojazdy stały w jednostce 
po dwa czy trzy lata. Ruszane były tylko na 
specjalny rozkaz. Najczęściej występującymi 
tam modelami były: Lublin gaz 51, Star 25  
i 200 oraz Żuk, Ułaz i Nysa. W tym okresie  
w jednostce było 12-14 kierowców, do których 
zadań należał m.in. przewóz żołnierzy na 
przysięgi czy inne uroczystości, zaopatrywanie 
jednostki, dostawy paliwa, sprzętu, a także 
interwencje w wymagających tego sytuacjach 
w mieście i okolicy.

– Nie przypominam sobie za moich czasów 
żadnego wypadku kierowców z WSW, a pew-
nie bym pamiętał, gdyby jakiś się przydarzył, to 
znaczy, że jeździliśmy bezpiecznie i z rozwagą 
– wspomina sierż. sztab. Jan Wypych, który 
odpowiadał za stan kierowców i samochodów 
w jednostce, a służył w niej długo, bo w latach 
1969-1997.

Pod dowództwem Bogdana Burdy
Od 25 września 1977 r. przez następne 11 

lat obowiązki dowódcy jednostki sprawował 
mjr Bogdan Burda. Jemu przypadło kierowanie 
jednostką w czasie stanu wojennego, ale – jak 
zaznaczają wówczas służący żołnierze – sytu-
acja w kraju nie miała aż tak dużego, jak mo-
głoby się wydawać, wpływu na pracę tej akurat 
jednostki. Nie zmienił się jej skład osobowy, 
nie wyznaczono też żadnych dodatkowych 
zadań, jedynie więcej było pomocy technicznej 
dla jeżdżącego drogami sprzętu wojskowego. 

Jako pierwszy w jednostce wiedziałem  
o stanie wojennym, bo akurat miałem wtedy 
służbę – wspomina sierż. sztab. Jan Wypych. 

– Odebrałem sygnał z centrali. Razem ze st. 
sierż. Zbigniewem Polakiem powiadomiliśmy 
naszych dowódców. Miałem w tych dniach 
masę roboty, z całej okolicy ściągałem samo-
chody wojskowe, które wymagały naprawy, 
przyjeżdżali też do nas po części. Stresujące 
było to, że siedzieliśmy w jednostce skoszaro-
wani, a żony w mieszkaniach same z dziećmi, 
ale tak naprawdę to nie działo się u nas nic 
szczególnego. Zajmowaliśmy się wyłącznie 
sprawami wojskowymi, takimi jak zawsze.  
A już na pewno nie można nam zarzucić, że 
robiliśmy coś przeciwko ludziom czy przeciwko 
„Solidarności”.

S prawdzianami dla jednostek były wizy-
tacje. Za czasów mjr Burdy szczególnie 
zapamiętane zostały dwie, choć było ich 

znacznie więcej. 24 lipca 1981 r. jednostkę 
wizytował Dowódca Wojsk Lotniczych gen. 
dyw. pil. Tadeusz Krepski (1920-1988). Musiała 
zrobić na nim dobre wrażenie, bo ocena organi-
zacji jej życia była „wysoka”. 16 września 1988 
roku do jednostki przybył z wizytą Dowódca 
Wojsk Lotniczych gen. dyw. Tytus Krawczyc 
(ur. 1930). Przyleciał śmigłowcem, lądował na 
stadionie. Dokonał lustracji obiektów szkole-
niowych, specjalnych i rejonu zakwaterowania.  
W podsumowaniu wizyty wysoko ocenił wysiłek 
stanu osobowego włożony w należyte zabez-
pieczenie i funkcjonowanie jednostki.

Dużo było stresu, każdy chciał wypaść jak 
najlepiej – wspomina jedną z wcześniejszych 
wizyt gen. Krawczyca Krystyna Wypych, prze-
wodnicząca Organizacji Rodzin Wojskowych 
w Łowiczu. – Dowiedziałam się, że przylatuje 
w ostatniej chwili, trzeba było biegiem zabrać 
dzieci z przedszkola, przebrać w stroje ludowe, 
żeby go przywitać po łowicku, z odpowiednią 
oprawą. Może ten stres to była przesada, bo 
wszystko działało dobrze. Generał nie szczę-
dził pochwał naszej jednostce, był zresztą 
fantastycznym człowiekiem, szarmanckim  
i dowcipnym.

Czas zmian
W 1988 r. obowiązki dowódcy łowickiej jed-

nostki przejął ppłk dypl. Kazimierz Pietrzak. 
Przekazanie obowiązków odbyło się na uro-
czystej zbiórce stanu osobowego w obecności 
Dowódcy Wojsk Lotniczych gen. bryg. dr pil. 
Jerzego Gotowały (ur. 1941).

Płk Pietrzak to był łowiczak z krwi i kości, 
zafascynowany Łowiczem, Ziemią Łowicką, 
lokalny patriota – wspomina jego ówczesny 
zastępca ppłk. Stanisław Furman. – Zupełnie 
szczerze, teraz po latach, mogę powiedzieć, że 
wspaniale się z nim współpracowało.

Za czasów dowództwa płk Pietrzaka jed-
nostka została zinformatyzowana. Proces ten 
realizowany był w latach 1988-1990 z inicjaty-
wy Zespołu Informatyki Wojsk Lotniczych i przy 
wydatnej pomocy specjalistów tego zespołu. 
Na bazie zestawu MERA-684 zbudowano 
lokalną sieć komputerową Lotnia-X7, której 
zadaniem było wspomaganie informatyczne 
zasadniczej działalności składnicy. Był to 
oczywiście także czas przemian ustrojowych, 
które nie mogły ominąć wojska. W wyniku re-
strukturyzacji Sił Zbrojnych utworzono z DWL  
i DWOPK – Wojska Lotnicze i Obrony Po-
wietrznej, a Składnica zmieniła podporządko-
wanie z SWŁ i RUL WL na SWŁ i UL WLOP.

S łużący wówczas oficerowie mówią, że 
współpraca z władzami miejskimi czy 
wojewódzkimi była dobra, zarówno 

przed, jak i po 1989 r. Chociaż wyznaczenie 
dla jednostki oficerowie polityczni mogli na to 
krzywo patrzeć, już w latach 80. dość dobrze 
układały się stosunki z łowickimi duchowny-
mi. Pod wieloma względami bliską osobą dla 
żołnierzy był ks. bp Józef Zawitkowski. Płk 
Pietrzak bardzo zaangażował się w przygoto-
wania oprawy jego ingresu 9 czerwca 1990 r. 
na Rynku Kościuszki. Również za jego rządów 
przy wydatnej pomocy wojska został zbudowa-
ny kościół pw. Chrystusa Dobrego Pasterza na 
Bratkowicach – praktycznie od fundamentów 
po sam dach budowali go żołnierze i pracow-
nicy jednostki.

Płk Pietrzak zmarł w listopadzie 1995 roku, 
po 7 latach zarządzania jednostką. 28 grudnia 
tego roku jego obowiązki przejął dotychcza-
sowy zastępca – cytowany już inż. Stanisław 
Furman, wówczas w randze majora. 

Dalszą część rysu historycznego jednostki 
– od przejęcia dowództwa przez Stanisława 
Furmana, aż do jej rozwiązania w 2012 r. – za-
mierzamy zaprezentować w wiosennym wyda-
niu „Kwartalnika Historycznego”. Zdajemy sobie 
sprawę, że historia jednostki wymaga wielu uzu-
pełnień, dlatego zachęcamy wszystkich, którzy 
mogą podzielić się wiedzą, dokumentami lub 
materialnymi pamiątkami, aby kontaktowali się  
z autorami tego artykułu (najlepiej pod nu-
merem telelefonu 575 429 461 lub na e-mail: 
adrian.polak.1939@gmail.com). Prośba kie-
rowana jest zarówno do byłych żołnierzy, ich 
rodzin, jak i cywilnych pracowników jednostek 
oraz wszystkich innych osób, które mogłyby 
pomóc w uzupełnianiu naszej wiedzy w tym 
temacie. 

 c.d.n.
 Adrian Polak
 Tomasz Matusiak  

Sprostowanie
W ostatnim numerze Kwartalnika (nr 

3/2017) znalazły się dwa błędy, za które 
przepraszamy. W artykule D. Jędrzejczyka 
„Historia pewnej kartki” błędnie podano 
datę odwiedzin Marii Dąbrowskiej w szkole 
na Dąbrowie: nie 11 listopada 1838 r., lecz 
winno być w 1938 r. W podpisie do zdjęcia 
książki „Krajobrazy poniewierki” chodzi  
o Kazimierza Przybysza, nie zaś jako poda-
no K. Perzynę. maw 

Żołnierze łowickiej jednostki podczas stanu 
wojennego, grudzień 1981 r., fot. ze zbiorów 
prywatnych

Wizyta gen. Jerzego Gotowały. Na drugim planie mjr Bogdana Burda, 1988 r, fot. zbiory 
prywatne
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